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Region | Niebezpieczny sezon grzewczy

W kotłowni trzeba uważać
Sezon grzewczy niesie za sobą ryzyko niebezpieczeństw związanych  
z użytkowaniem pieców centralnego ogrzewania. 

W miniony weekend stra-
żacy trzykrotnie podejmowa-
li interwencje związane z nie-
szczelnością pieców centralnego 
ogrzewania. Na szczęście niko-
mu nie stało się nic poważnego. 
23 grudnia, około godziny 9.26, 

straż udała się na ul. Ozorkowską 
w Strykowie, gdzie stwierdzono 
zadymienie w kotłowni jednego 
z domów. Dym wydobywał się 
przez nieszczelne drzwiczki pie-
ca. Osoby przebywające w środku 
opuściły lokal przed przybyciem 

straży. Strażacy w aparatach chro-
niących drogi oddechowe prze-
wietrzyli pomieszczenia.

Podobna interwencja miała 
miejsce tego samego dnia, oko-
ło godziny 20.33, przy ul. Targo-
wej, również w Strykowie. Tu za-

dymienie stwierdzono w łazience. 
Dym wydobywał się przez nie-
szczelne drzwiczki pieca.

W związku ze stwierdzonym 
zadymieniem strażacy interwe-
niowali także 25 grudnia, około 
godziny 15.22, we Władysławo-
wie Popowskim. W tym przypad-
ku dym wydobywał się na sku-
tek nieprawidłowej pracy pieca na 
ekogroszek.

We wszystkich tych sytu-
acjach strażacy dokonywali po-
miarów obecności tlenku wę-
gla w powietrzu, nigdzie nie 
stwierdzono niebezpieczeństwa,  
nikt nie doznał obrażeń. Mimo 
to, właściciele lokali otrzymali od 
strażaków zalecenie, by instalację 
grzewczą skontrolowali specjali-
ści. Bo z tlenkiem węgla nie ma 
żartów.  kl

Głowno | Dobra wiadomość dla rodziców

Szansa na żłobek
Jest szansa na to, że już 
od września 2018 roku 
rodzice najmłodszych 
głownian będą mogli 
zostawiać swoje pociechy 
w miejskim żłobku. 

Miasto przystąpiło do konkursu 
na realizację resortowego progra-
mu rozwoju instytucji opieki nad 
dziećmi w wieku do lat 3 „Ma-
luch +”. W jego ramach ubiega 
się o utworzenie żłobka, w którym 
opiekę znalazłoby 32 dzieci. 

Złożona przez burmistrza 
Grzegorza Janeczka propozycja 
zakłada utworzenie placówki do 
31 sierpnia 2018 roku (i urucho-
mienia od 1 września) w budyn-
ku, w którym ma obecnie swo-
ją siedzibę Gimnazjum Miejskie, 
które, jak wiadomo, zostanie  
w roku 2019 ostatecznie wygaszo-
ne w związku z reformą oświaty. 

Zakłada się, że na adaptację 
pomieszczeń, dostosowanie in-
stalacji, utworzenie placu zabaw 
i rekreacji oraz wyposażenie po-
trzebne będzie ok. 523 tys. zł. Re-
sortowy program przewiduje, że 
80% kosztów tego typu działań 
pokryłoby dofinansowanie, a 20% 
stanowiłby wkład własny miasta.

Cały program jest pięcioletni, 
co oznacza, że gdyby propozycja 
z Głowna spotkała się z uznaniem, 
to miasto będzie zobligowane do 
utrzymywania żłobka przynaj-
mniej do 2023 roku.

Jaki koszt
W złożonej przez miasto ofer-

cie przewiduje się, że miesięczny 
koszt utrzymania dziecka w żłob-
ku oscylowałby w granicy 1.235 
zł, z czego rodzice mieliby pokryć 
maksymalnie 300 zł. Resztę doło-
żyłoby miasto bądź też, o ile uda-
łoby się otrzymać wsparcie w kon-
kursie, także budżet państwa.  kl

Bratoszewice

Łosia trzeba 
było uśpić

Nietypową interwencję podej-
mowali 26 grudnia, o godz. 12.41, 
strażacy przy ul. Szkolnej w Bra-
toszewicach. Zostali oni poinfor-
mowani, że na ogrodzeniu jednej 
z posesji zawisnął przednimi koń-
czynami łoś.

Zwierzę nie potrafiło się z tej 
opresji uwolnić. Niestety, okaza-
ło się, że łoś złamał jedną z nóg. 
Przybyły na miejsce lekarz wete-
rynarii stwierdził, że w tym przy-
padku nie ma innego wyjścia  
i zwierzę trzeba uśpić. 

O sytuacji zostali powiado-
mieni przedstawiciele Urzędu 
Miejskiej w Strykowie (w takich 
przypadkach to gmina jest zobo-
wiązana do uprzątnięcia padłego 
zwierzęcia).  kl

Głowno | Kościół św. Maksymiliana

Piękne jasełka 
głowieńskiej Trójki
Tradycją Szkoły 
Podstawowej Nr 3  
im. Tadeusza Kościuszki  
w Głownie jest wystawianie 
bożonarodzeniowych 
jasełek w murach kościoła 
św. Maksymiliana Kolbego.

Nie inaczej było i tym razem. 
W piątek 22 grudnia, o godz. 9.00, 
w świątyni spotkali się uczniowie 
wszystkich klas podstawówki oraz 
dzieci ze starszych grup Miej-
skiego Przedszkola Nr 3. Widzo-
wie w skupieniu oglądali historię 
narodzenia Chrystusa, z uwagą 

śledząc, jak też potoczą się losy 
Dzieciątka wobec niecnych pla-
nów okrutnego króla Heroda...

Młodzi aktorzy oraz człon-
kowie szkolnego chóru umiejęt-
nie wprowadzili publiczność w 
świąteczny nastrój. Trzeba przy-
znać, że oprawę muzyczną jasełka 
miały świetną, a szczególne sło-
wa uznania należą się solistkom  
o pięknych głosach: Zosi Pietrzak, 
Basi Krysickiej, Gabrysi Graszce 
i Amelii Piekarskiej. Wspomniana 
Zofia Pietrzak zagrała w jasełkach 
rolę Maryi, a w postać św. Józefa 
wcielił się Kornel Zwoliński. 

 str. 33 Hołd Trzech Króli. Watro zwrócić uwagę na piękne kostiumy młodych aktorów jasełek SP nr 3. 
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Bronisławów | Rowerem po kieliszku

Pijany rowerzysta
O 1 tys. zł uboższy stał się 

45-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego, którego 24 grudnia, o 
godz. 9.07, policjanci z Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgierzu przy-
łapali w Bronisławowie na jeździe 
rowerem pod wpływem alkoholu.

Cyklista poruszał się swo-
im jednośladem mając w orga-
nizmie ponad 1,8 promila alko-
holu. Funkcjonariusze wręczyli 

mu mandat w wysokości 500 zł. 
Niezrażony tym 45-latek po ca-
łym zdarzeniu... wsiadł na rower 
i zamierzał pojechać na nim do 
domu. Został więc zatrzymany po 
raz drugi. Co ciekawe, tym razem 
badanie wykazało, że w jego or-
ganizmie jest już ponad 2,3 pro-
mila. 

Policjanci ukarali rowerzystę 
drugim mandatem również w wy-
sokości 500 zł.  kl

Głowno | Ulica zgierska

Potrącenie pieszej
Do potrącenia pieszej doszło 21 

grudnia, o godz. 16.15, na przej-
ściu dla pieszych przy ul. Zgier-
skiej w Głownie. Na szczęście nie 
stało się nic poważnego. Jadący 
samochodem marki Mitsubishi 
od strony ul. Łowickiej 26-latek 

z powiatu bydgoskiego, nie ustą-
pił pierwszeństwa przechodzącej 
przez oznakowane pasy 47-latce z 
powiatu zgierskiego. Kobieta tra-
fiła do szpitala ze stłuczeniem bar-
ku i urazem głowy, ale została po 
badaniach zwolniona do domu.   kl

Głowno | Droga krajowa nr 14

Sprawca uciekł do lasu
21 grudnia o godz. 13.40, na 

skrzyżowaniu ul. Sikorskiego i 
Swobody z drogą krajową nr 14 
w Głownie jadący Renault Traf-
fic drogą krajową nr 14 z kierun-
ku Łowicza, próbując skręcić w 
lewo, w ul. Sikorskiego, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu porusza-
jącemu się od Łodzi „czternastką” 

na wprost VW Passatem z przy-
czepą 43-letniemu łodzianinowi. 
Doszło do stłuczki. Kierujący Re-
nault Traffic po zderzeniu uciekł 
do pobliskiego lasu. Poszukują go 
policjanci z Komisariatu Policji w 
Głownie. Kierowca VW Passata 
trafił do szpitala z podejrzeniem 
urazu kręgosłupa.  kl

Głowno | Kolizja drogowa

Nie ustąpiła pierwszeństwa
Do kolizji 2 samochodów oso-

bowych doszło 21 grudnia, o godz. 
10.20, na skrzyżowaniu drogi kra-
jowej nr 14 z ul. Wojska Polskiego 
i Rynkowskiego w Głownie. 

Jak ustalili policjanci, jadąca 
Toyotą Yaris 34-latka z pow. ło-
wickiego, jadąc ul. Rynkowskie-
go, skręcając w lewo, w ul. Do-

rzeczną (droga krajowa nr 14) nie 
ustąpiła pierwszeństwa przejazdu 
jadącemu na wprost z ul. Wojska 
Polskiego w kierunku ul. Ryn-
kowskiego Renault Laguną 62-let-
niemu mieszkańcowi powiatu 
zgierskiego. Doszło do zderzenia, 
w wyniku którego mężczyzna zo-
stał odwieziony do szpitala.  kl

Głowno | Ul. Sosnowa

Zderzyły się trzy auta
Do kolizji z udziałem trzech 

samochodów osobowych doszło  
20 grudnia, około godziny 9.20, 
przy ul. Sosnowej w Głownie. 

Zdarzenie miało swój początek 
od prowadzonej przez 40-letniego 
łodzianina Skody Octavii, która 
zatrzymała się na czas wykonywa-
nia manewru skrętu w lewo przez 
nieznany pojazd. Jadący za nią 
Fiat, prowadzony przez 40-latka 
z Głowna, nie zachował bezpiecz-

nej odległości i uderzył w tył Sko-
dy. Za małą odległość utrzymywał 
też jadący za nim samochód mar-
ki Renault, za kierownicą które-
go siedział 43-latek z Ksawerowa, 
który uderzył w Fiata. Nikt nie do-
znał obrażeń. Mandaty otrzyma-
li kierowcy Fiata i Renault. Dla 
tego pierwszego to jednak nie ko-
niec sprawy, gdyż okazało się, że 
w chwili zdarzenia miał w organi-
zmie ok. 0,5 promila alkoholu.  kl

Stryków | Potrącenie przed blokiem

Cofając zranił trzy osoby
Trzy osoby trafiły do szpitala z 

urazami kończyn dolnych po tym, 
jak pod blokiem na ul. Mickiewi-
cza w Strykowie najechał na nie 
kierowca Renaulta. Wszyscy po-
szkodowani, jak również sprawca 
wypadku to obywatele Ukrainy. 

Do zdarzenia doszło 17 grudnia 
o godz. 5 rano. Z policyjnych usta-
leń wynika, że kierowca samo-
chodu osobowego marki Renault 
opuszczając miejsce parkingo-
we podczas cofania z nieznanych 
przyczyn tyłem pojazdu najechał 
na stojących przed wejściem na 
klatkę schodową do bloku dwóch 
mężczyzn w wieku 32 i 19 lat oraz 
kobietę w wieku 24 lat, po czym 

oddalił się z miejsca zdarzenia bez 
zatrzymania. 

Policjantom ze strykowskiego 
komisariatu udało się namierzyć 
sprawcę wypadku już w ponie-
działek 18 grudnia rano. Mężczy-
zna, również obywatel Ukrainy, 
został zatrzymany, a we wtorek 
usłyszał trzy zarzuty uszkodzenia 
ciała. Twierdził, że do zdarzenia 
doszło nieumyślnie i odjechał, bo 
nie zauważył rannych. 

Prokuratura Rejonowa w Zgie-
rzu podjęła decyzję o zastosowa-
niu wobec zatrzymanego środka 
zapobiegawczego w postaci do-
zoru policyjnego. Jeden z poszko-
dowanych ma połamane nogi. ewr

Głowno i okolice
 �21 grudnia, około godziny 

9.00, na komisariat w Głownie zgło-
siła się kobieta, której przy placu 
Reymonta w Głownie ktoś skradł  
z kieszeni wart ok. 450 zł telefon. 

 �21 grudnia, około godz. 9.25, 
przy ul. Sikorskiego w Głownie pod-
czas mijania zderzyły się lusterkami 
dwa samochody: jadący w kierunku 
Osin Opel corsa, prowadzony przez 
47-letniego mieszkańca powiatu 
zgierskiego, oraz poruszający się 
w przeciwnym kierunku citroen, za 
kierownicą którego siedział 21-latek 
z Kutna. Nikomu nic się nie stało. 

 �25 grudnia, około godziny 
10.20, w Domaradzynie, prowadzą-
cy Skodę Octavię 55-latek z powia-
tu zgierskiego, poruszając się w 
kierunku bratoszewic zderzył się z 
jadącym z przeciwka Oplem Vectrą, 
za kierownicą którego siedział 39-la-
tek z Łodzi. Nikomu nic się nie stało. 
Policja uznała winę obu kierowców.

 �26 grudnia, o godz. 11.50, w 
Karkowie, podczas wymijania bocz-
nymi lusterkami zderzyły się jadąca 
w kierunku Domaradzyna Toyota, 
za kierownicą której siedział 49-la-
tek z Łodzi oraz poruszająca się w 
stronę Popowa Głowieńskiego KIA, 
prowadzona przez 69-latka, również 
z Łodzi. W tym przypadku także 
mandaty otrzymali obaj kierowcy.

Stryków i okolice
 �20 grudnia, około godziny 

11.36, na autostradzie A2 w gminie 
Stryków, funkcjonariusze Inspekcji 
Transportu Drogowego ujawnili, że 

34-letni białorusin kierował zesta-
wem pojazdów mając w organizmie 
ponad 0,6 promila alkoholu. 

 �21 grudnia, około godziny 
11.00, przy ul. Wodnej w Dobrej, na 
terenie parkingu, prowadzący MAN-
-a 42-letni obywatel bośni i Herce-
gowiny, przy wykonywaniu manew-
ru cofania, tyłem naczepy uderzył 
w przód zaparkowanego prawidło-
wo DAF-a, którego kierowcą był 
35-latek z powiatu sokołowskiego. 
Nikomu nic się nie stało. Sprawcę 
ukarano mandatem.

 �Tego samego dnia, około go-
dziny 12.00, w Starym Imielniku 
zderzyły się bocznie w czasie mija-
nia Nissan Micra kierowany przez 
21-letniego łodzianina oraz Ford, 
prowadzony przez 62-latka z gminy 
Stryków. Nikomu nic się nie stało. 
za sprawcę uznano kierującego 
Nissanem Micrą, który jechał środ-
kiem drogi i zmusił prowadzącego 
Forda do zjechania na pobocze. 

 �24 grudnia, o godz. 2.19, w 
Niesułkowie-Kolonii strażacy usu-
wali drzewo powalone na drogę 
wojewódzką nr 708, w które uderzył 
samochód Opel corsa, prowadzo-
ny przez 48-latka z pow. łódzkiego 
wschodniego. Nikomu nic się nie 
stało.

 �24 grudnia, około godziny 
20.26, w cesarce, na jadący samo-
chód marki Aixam, kierowany przez 
69-letniego mieszkańca powiatu 
łódzkiego wschodniego, upadło 
drzewo. Na szczęście, nie stało ni-
komu się nic poważnego. Drzewo 
usunęli z jezdni strażacy.

Głowno | zdewastowano mieszkanie 

Huk rozbijanych sprzętów 
zbudził lokatora
19 grudnia 
funkcjonariusze 
Komisariatu 
Policji w Głownie 
zatrzymali mężczyznę 
podejrzanego 
o zniszczenie 
mienia w budynku 
komunalnym na ul. 
Piaskowej, w lokalu 
zajmowanym przez 
niepełnosprawnego 
lokatora. Zatrzymany 
nie przyznaje się  
do winy. 

Do zdarzenia doszło w piątek, 
15 grudnia po południu, a znamy 
je z bezpośredniej relacji poszko-
dowanego, pana Mariana, który 
opowiedział nam o tym, czego 
doświadczył feralnego wieczoru. 
Z jego opowieści wynika, że za-
snął przed telewizorem oglądając 
skoki narciarskie, gdy nagle ze snu 
wyrwał go straszny huk. Lokator 
mieszkania komunalnego ma po-
nad 60 lat, jest poważnie schoro-
wany, poruszanie się sprawia mu 
trudności, w wykonywaniu co-
dziennych czynności korzysta  

z pomocy odwiedzającej go opie-
kunki. Zajmuje pokój z kuch-
nią na parterze. Do mieszkania 
wchodzi się od kuchni i tam udał 
się zaniepokojony przerażają-

cym hałasem. Zastał rozbijającą 
jego mienie osobę, której nie po-
trafi rozpoznać, bo w oczy pry-
snęło mu szkło z rozbijanej szyby  
w drzwiach. 

Poszkodowany niewiele był  
w stanie zdziałać, został przygnie-
ciony ciśniętą w jego kierunku 
ławą, a po uderzeniu uskarżał się 
na dolegliwości bólowe.  str. 33

Zdewastowane mieszkanie. Tak po ataku wyglądał pokój w lokalu zajmowanym przez pana Mariana 
(na zdjęciu). Element regału po lewo zasłania wybite okno. Stan na 19 grudnia. 
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Glinnik | Wypadek drogowy

Zasnął za kierownicą
Dwie osoby z dość poważnymi 

urazami trafiły do szpitala w wy-
niku wypadku drogowego, do któ-
rego doszło 25 grudnia, o godz. 
15.49 w Glinniku. Jak wynika z 
policyjnych ustaleń, kierujący Vo-
lvo V40 mieszkaniec pow. zgier-
skiego, podróżujący w kierunku 
Głowna, zasnął za kierownicą, zje-
chał do rowu i uderzył w drzewo.

W wyniku wypadku do szpita-
la z m.in. z urazem głowy i obrzę-
kiem płuc trafił 84-letni mężczy-
zna, zaś m.in. z urazami głowy i 
nogi 77-letnia kobieta. Oboje to 
mieszkańcy powiatu zgierskiego. 
Hospitalizacji nie wymagał kie-
rowca oraz jadąca w aucie 15-lat-
ka. Trwa postępowanie przygoto-
wawcze w tej sprawie.  kl

Głowno | Kolizja drogowa

Zbiegł czy został okradziony?
22 grudnia, o godz. 17.50, przy 

ul. Swoboda w Głownie kierow-
ca Skody Octavii, uderzył swoim 
samochodem w zaparkowanego 
Fiata Punto, po czym oddalił się z 
z miejsca zdarzenia.

Jakiś czas później zamknięte 
auto ujawniono na jednej ze stacji 
paliw. Podczas oględzin zgłosił się 

do policjantów właściciel samo-
chodu, mieszkaniec gm. Głow-
no, który zgłosił, że pojazd został 
skradziony. Mężczyzna był nie-
trzeźwy. 

Został zatrzymany z powodu 
podejrzenia kierowania pojazdem 
w stanie nietrzeźwości i spowodo-
wania kolizji.  kl
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Aktualności

Taniec towarzyszki | Sukces 

Patryk Dębski  
z pucharem  
prof. Wieczystego 
Pochodzący spod Głowna 
znakomity tancerz Patryk 
Dębski, który w stylu 
standardowym posiada 
najwyższą międzynarodową 
klasę taneczną S,  
wraz z partnerką,  
Justyną Klepczarek  
z Kutna, zajął I miejsce 
w prestiżowym XLIV 
Ogólnopolskim Turnieju 
Tańca Towarzyskiego  
o Puchar Profesora Mariana 
Wieczystego. 

To największy turniej taneczny 
rozgrywany w Polsce. Tegorocz-
ny odbył się w dniach 8-10 grud-
nia w hali Uniwersytetu Ekono-
micznego w Krakowie i w sumie 
zgromadził na parkiecie ponad ty-
siąc par, oczywiście startujących  
w różnych kategoriach wieko-
wych, osobno w stylu standardo-
wym, osobno w latynoamerykań-
skim. Patron turnieju, prof. Marian 
Wieczysty, był założycielem Pol-
skiego Towarzystwa Tanecznego, 
zrzeszającego dziś 7 tys. członków. 

Patryk Dębski i Justyna Klep-
czarek taneczne szlify doskona-
lą w łódzkiej Szkole Tańca „Je-
dynka”, pod okiem Małgorzaty 
i Jacka Fidurskich. Fidurscy są 
również trenerami Aleksandry  
i Marka Markiewiczów, o któ-
rych ostatnich sukcesach w kate-
gorii Senior II pisaliśmy niedawno  
w „Wieściach”. 

Para Dębski – Klepczarek  
w XLIV OTTT o Puchar Prof. M. 
Wieczystego 9 grudnia wytańczy-
ła w klasie S finałowe I miejsce  

w stylu standardowym. Patryk 
Dębski, o którego tanecznej pa-
sji po raz pierwszy pisaliśmy, gdy 
był jeszcze uczniem Gimnazjum  
w Popowie Głowieńskim, ukoń-
czył od tego czasu Liceum Ogól-
nokształcące w ZSLG w Głownie, 
a obecnie jest studentem Wyż-
szej Szkoły Sportowej w Łodzi.  
W 2017 r. został ćwierćfinalistą  
w kategorii U21 (poniżej 21 roku 
życia) jednego z największych 
turniejów na świecie – Interna-
tional Championship Brentwood  
w Anglii, a 22 października za-
kwalifikował się do startu w Mi-
strzostwach Polski Polskiego To-
warzystwa Tanecznego, zajmując 
8 miejsce w kategorii U21. 

– Uważam, że moim najwięk-
szym sukcesem jest to, że mogę 
tańczyć, czyli robić to, co kocham. 
A jest to możliwe dzięki moim 
wspaniałym rodzicom i dziad-
kom. Moim największym marze-
niem jest dostanie się do finału 
największego i najbardziej presti-
żowego turnieju tańca Blackpool 
Dance Festival w Blackpool, od-
bywającego się co roku w maju  
– zdradza „Wieściom” ambitny 
tancerz.  ewr

Na parkiecie. Patryk Dębski z partnerką Justyną Klepczarek podczas 
Mistrzostw Polski w Łańcucie. 

Bratoszewice | Szkoła Podstawowa – niezwykłe przedstawienie

Jasełka cieniem zagrane
Jasełka w Szkole Podstawowej im. ks. Idziego 
Radziszewskiego w Bratoszewicach to co roku 
niekonwencjonalne przedstawienie. Tym razem 
uczniowie i nauczyciele sięgnęli do niełatwej 
techniki aktorskiej ekspresji, jaką jest teatr cieni. 

Jasełka przygotowała klasa III 
a i III b gimnazjum, czyli łącznie 
blisko 30 uczniów. Całością kie-
rował katecheta Zbigniew Motyl. 
Przedstawienie zaprezentowano 
w szkole w czwartek, 21 grudnia. 
Poprzedziła je piosenka „Nie było 
miejsca dla Ciebie” w wykonaniu 
Natalii Gabary. Obrazy, narracja 
i muzyka tak skupiły uwagę pu-
bliczności, że z żalem opuszcza-
ła ona salę, na której odbywało się 
przedstawienie. 

Gromkimi brawami nagrodzo-
na została historia zaczynającą się 
od stworzenia świata, a kończąca 
na narodzinach zbawiciela. Pu-
bliczność na przemian z przeję-
ciem i entuzjazmem odczytywa-
ła kolejne obrazy: Adama i Ewy, 
drzewa poznania dobra i zła, histo-
rii Kaina i Abla, zbrodni i niena-
wiści, a na koniec Maryi i Józefa  
z nowo narodzonym Jezusem.  
– To był nasz debiut, jeśli chodzi 
o teatr cieni. Przygotowania trwały 

miesiąc. Ocena efektu końcowego 
należy oczywiście do oglądają-
cych. Ja mogę tylko powiedzieć, 
że bardzo się cieszę ze zgrania  
i zaangażowania zespołu, bo wy-
starczyła jedna niedyspozycja,  
a przedstawienie trzeba byłoby 
odwołać – mówi Zbigniew Motyl. 

O tym kulisach teatru cieni roz-
mawialiśmy z aktorami. – Nie było 
łatwo, chyba nawet trudniej niż  
w przypadku tradycyjnego grania. 
Trzeba było umieć zgrać wszyst-
ko w czasie. Najmniejszy błąd od 
razu widać na ekranie, ale przy-
znaję, że wziąłem udział w tym 
przedstawieniu z przyjemnością 
– mówi Damian Miśkiewicz z kl. 
III a, który grał Abla. Jego kole-
żanka z równoległej klasy, Kata-
rzyna Stępniak, powiedziała nam, 

że było ciekawie. – Przygotowa-
nie przedstawienia było ciekawym 
doświadczenia. Już teraz wiem, że  
w takim teatrze najważniejsza 
jest cisza. Za ekranem trzeba po-
ruszać się bezszelestnie. Nie wi-
dać mimiki twarzy aktora, ale za 
to cień musi być idealny, dlate-
go każdy detal ubioru jest istotny  
– mówiła.

Najpierw diabła, później Ma-
ryję, zagrała Natalia Sobierajska 
z kl. III a. – Dla mnie, podobnie, 
jak chyba dla wszystkich, ten te-
atr stanowił spore wyzwanie, choć 
na początku wydawało się, że to 
będzie bułka z masłem. Grałam 
dwie przeciwstawne role, co było 
też dodatkowym utrudnieniem, 
ale myślę, że wypadło całkiem do-
brze – mówi Natalia.  ljs

RZUT oKIEM | JASEŁKA W MIEJSKIM PRzEDSzKOLU NR 2

ostatni tydzień przez świętami 
Bożego Narodzenia to czas 
tradycyjnych przedstawień 
jasełkowych w przedszkolach 
i szkołach. Nie inaczej było 
w Miejskim Przedszkolu nr 2 
w Głownie, gdzie 19 grudnia 
przedstawienie o narodzinach 
Jezusa przygotowały dzieci 
z grupy IV, pod kierunkiem 
Katarzyny Szubert i Ewy 
zarębskiej. bogaty również  
w akcenty muzyczne spektakl 
oglądały nie tylko przedszkolaki, 
ale i zaproszeni goście, m.in. 
proboszcz parafii św. barbary ks. 
Andrzej Kapaon, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2 beata Pilarska 
czy też była dyrektor Miejskiego 
Przedszkola nr 2 Małgorzata 
baraniak. kl

Jedna z finałowych scen tegorocznych jasełek. Jak powiedzieli nam aktorzy, wbrew pozorom najtrudniej było stworzyć obraz stajenki. 
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Moim największym 
sukcesem jest to, że 
mogę tańczyć, czyli 
robić to, co kocham.

Patryk Dębski



4  www.lowiczanin.info28 grudnia 2017      nr 52

Aktualności
Kaplica w szpitalu
w Głownie otwarta
i poświęcona. str. 7

REKLAMA

REKLAMA

odcinek ul. Świerkowej został wysypany żużlem.

Głowno | Ul. Świerkowa

Żużlu nie można 
sypać na drogi
W Głownie sporym 
problemem jest od lat 
stan dróg gruntowych.

Mieszkańcy interweniują  
w urzędzie, Miejskim Zakładzie 
Komunalnym, przychodzą na ko-
misje i sesje Rady Miejskiej czy 
też dzwonią do naszej redakcji  
z prośbą o zwrócenie uwagi na 
stan tej czy innej ulicy, zmienia-
jącej się po deszczu czy roztopach 
w bagno, a w okresach suchych  
w pełną pyłu pustynię. Nie wszę-
dzie jednak zaproponowane doraź-
ne rozwiązania im się podobają.

Z takim przypadkiem mieliśmy 
do czynienia przy ul. Świerkowej. 
Jeden z jej mieszkańców poskar-
żył się, że w weekend, między 8 
a 9 grudnia, jego drogę utwardzo-
no żużlem. – To może i rozwiąże 
problem, bo rzeczywiście łatwiej 
się teraz przejeżdża, ale latem bę-
dzie się z tego bardzo mocno pylić 
– relacjonuje nasz rozmówca. – To 
jest odpad toksyczny. Wysypywa-

nie go na drogi jest zakazane. Ja 
się na takie coś nie zgadzam.

Ilość wysypanego materiału 
jest spora. Na Świerkowej wysy-
pano dość grubą warstwę żużlu na 
całej szerokości drogi, na odcinku 
długości około 40 metrów. O spra-
wę zapytaliśmy w Urzędzie Miej-
skim. Jak nas poinformowano, 
magistrat nie zlecał takich dzia-

łań, gdyż urzędnicy wiedzą, iż jest 
to niedozwolone. Okazało się, że 
materiał wysypali z własnej inicja-
tywy pracownicy Miejskiego Za-
kładu Komunalnego, którzy przy 
Świerkowej wycinali drzewa pod 
budowę słupów oświetlenia ulicz-
nego. Burmistrz nakazał zakłado-
wi usunięcie wysypanego żużlu, 
co już zostało zrobione.  kl

Głowno | Przetargi miejskie

Firma z Łodzi wykona 
oświetlenie uliczne

Do przetargu na wykonanie 
oświetlenia ulicznego w kilku 
miejscach Głowna przystąpiło aż 
pięć firm, wygrała firma z Łodzi.

Oświetlenie pojawić ma się 
przy dwóch odcinkach ul. Ogrod-
niczej oraz przy ul. Zakręt, Świer-
kowej i Popiełuszki. Najkorzyst-
niejszą ofertę (pod uwagę brano 
przede wszystkim cenę, ale też 
długość gwarancji) przedłożyła 
firma „P&K LED” z Łodzi, która 
za wykonanie całości chce otrzy-
mać 141 tys. zł. Prace mają być 

wykonane do 30 kwietnia 2018 
roku i zostały przez firmę objęte 
10-letnią gwarancją.

Swoje oferty w przetargu zło-
żyły także: Usługi Budowlane 
Eugeniusz Statucki z Dalewa k. 
Śremu (138.410,53 zł brutto, 5 lat 
gwarancji), Przedsiębiorstwo „In-
sagol” z Łodzi (161.089,41 zł brut-
to, 10 lat gwarancji), „Inohurt”  
z Inowrocławia (187.900 zł brutto, 
10 lat gwarancji) oraz „SP-Instal” 
ze Zgierza (174.300 zł brutto, 10 
lat gwarancji).  kl

Głowno | Urząd
Będzie można 
płacić kartą

Urzędy idą z duchem czasu. Po 
Strykowie i gminie Głowno, tak-
że głowieński magistrat będzie od 
nowego roku przyjmował płatno-
ści nie tylko gotówką, ale i karta-
mi płatniczymi. Stosowny projekt 
uchwały podjęła na sesji 18 grud-
nia Rada Miejska w Głownie. 

O planach wprowadzenia  
w urzędzie płatności kartą bur-
mistrz Grzegorz Janeczek infor-
mował radnych już w listopadzie. 
Teraz zapowiedzi przekuto w kon-
kretny projekt uchwały, która do-
puszcza „zapłatę podatków sta-
nowiących dochody gminy za 
pomocą instrumentu płatniczego, 
w tym instrumentu płatniczego, 
na którym przechowywany jest 
pieniądz elektroniczny”. Opłacić 
będzie można w ten sposób po-
datki i inne opłaty, np. za wydanie 
odpisu aktu ślubu czy zgonu itp.

Głowno, podobnie jak Stryków 
i gmina Głowno, skorzysta z pro-
gramu rządowego. Otrzyma dwa 
terminale płatnicze. Jeden będzie 
się mieścił w siedzibie magistra-
tu przy ul. Młynarskiej, a drugi  
w Urzędzie Stanu Cywilnego przy 
ul. Dworskiej. Do 2020 roku mia-
sto będzie zwolnione z wszelkich 
opłat wynikających z posiadania 
terminali.  kl

Głowno | Dostawy energii

Znów wygrała i-Energia
Firma i-Energia Sp. z o.o. z Ka-

towic drugi rok z rzędu wygrała 
ogłoszony przez Urząd Miejski  
w Głownie przetarg na dostarcze-
nie energii do budynków magi-
stratu i jednostek organizacyjnych, 
tj. chociażby szkół, przedszkoli 
czy Miejskiego Ośrodka Kultury.

Tak jak przed rokiem, urząd 
przewidywał na ten cel wydatek 

rzędu 390 tys. zł rocznie. Najko-
rzystniejszą ofertę złożyła i-Ener-
gia Sp. z o.o. z Katowic, która za-
proponowała 349.178,87 zł brutto 
(0,2510 zł brutto za kWh). 

Rozpatrywano też oferty: PGE 
Obrót S.A. z siedzibą w Rzeszo-
wie (361.881,17 zł) oraz Barton-
-Energia Sp. z o.o. z siedzibą  
w Jankach (361.894,73 zł).  kl

Głowno | Urząd Miejski

Poczta Polska jedynym oferentem
Podobnie jak w roku bieżącym, 

tak i w 2018, usługi pocztowe na 
rzecz Urzędu Miejskiego w Głow-
nie świadczyć będzie Poczta Pol-
ska S.A. 

Pocztowy potentat był jedynym 
oferentem, który przystąpił do po-
stępowania ogłoszonego przez 

magistrat. Zarobi za to 67.626,25 
zł brutto. 

W ramach usługi Poczta Pol-
ska będzie zajmowała się na rzecz 
miasta przyjmowaniem, prze-
mieszczaniem i doręczaniem 
przesyłek oraz ich ewentualnych 
zwrotów.  kl
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Powiat zgierski | budżet 2018 już przyjęty

Co z tego będzie dla nas?
Rada Powiatu Zgierskiego na posiedzeniu  
22 grudnia przyjęła budżet na 2018 rok.  
Poparło go 16 radnych PSL i PO, 7 radnych PiS 
było przeciwnych propozycjom Zarządu Powiatu, 
zaś 3 niezrzeszonych wstrzymało się od głosu.

Prognozowane dochody mają 
wynieść blisko 134,5 mln zł, co  
w stosunku do budżetu wyjścio-
wego na rok 2017 stanowi zwyżkę 
o 8,5 mln zł. Z kolei wydatki osza-
cowano na prawie 149 mln zł, co 
porównując z analogicznym okre-
sem 2017 roku stanowi wzrost  
o ok. 15 mln zł. Planowany defi-
cyt to na tę chwilę 14,4 mln zł. Za-
dłużenie powiatu wliczając spłatę 
wcześniej zaciągniętych kredytów 
i pożyczek obliczone zostało na 17 
mln zł. 

Skrótowy przegląd wszystkich 
najistotniejszych wydatków po-
wiatu zgierskiego na rok 2018 wy-
gląda następująco: oświata – 58,7 
mln zł (ok. 40 % wydatków ogó-
łem), administracja, która w ubie-
głym roku kosztowała 16,5 mln zł, 
teraz pochłonie 19,5 mln zł (13% 
wydatków ogółem), transport – w 
tym utrzymanie dróg, 15,7 mln zł 
(11% wydatków), zaś na ), pomoc 
społeczna – 15,2 mln zł (ponad 
10% wydatków). Na łączną kwotę 
blisko 10 mln zł oszacowano dwu-
częściowy projekt „Termomoder-
nizacje budynków użyteczności 
publicznej powiatu zgierskiego”, 
którego realizacja rozpocznie się 
w 2018 roku. Na liście wielomi-
lionowych inwestycji znalazły się 
również: budowa Centrum Kul-
tury Powiatu Zgierskiego (ok 5,2 
mln zł), budowa Domu Dziecka 
w Dąbrówce (za blisko 2,2 mln. 
zł), budowa hali sportowej przy 
Szkole Mistrzostwa Sportowego 
w Aleksandrowie Łódzkim (za 

ponad 5,3 mln zł). W budowę sali 
gimnastycznej w Zespole Szkół 
Specjalnych w Ozorkowie po-
wiat ma zamiar zainwestować 800 
tys. zł, zaś w przebudowę boiska  
w Zespole Szkół nr 1 im. Ceber-
towicza w Głownie – 500 tys. zł. 

Ponad 13,3 mln zł zarezerwo-
wano na na poprawę stanu infra-
struktury drogowej (w roku 2017 
plan ten wynosił 11 mln). Ile  
z tego może być zainwestowane 
w naszym rejonie? Dla Głow-

na zapisano 210 tys. zł na re-
mont chodników przy ul. Łowic-
kiej i Targowej. Na terenie gminy 
Głowno zaplanowano wykonanie 
nowej nakładki na drodze powia-
towej w Bronisławowie, na którą 
powiat będzie starał się pozyskać 
dofinansowanie z budżetu woje-
wództwa łódzkiego, za blisko 1,8 
mln zł. Na terenie gminy Stryków 
planowana jest przebudowa drogi 
powiatowej na odcinku Tymianka 
– Osse, na którą zostanie złożony 
wniosek do „Programu rozwo-
ju gminnej i powiatowej infra-
struktury drogowej na lata 2016 – 
2019”, na kwotę blisko 1,4 mln zł. 

Oprócz tego w budżecie powia-
tu zapisano 10 tys. zł na wykona-
nie projektu budowy chodnika  

w pasie drogi powiatowej w Kieł-
minie, również na terenie gminy 
Stryków. 

Czy wszystkie inwestycje doj-
dą do skutku? Starosta Bogdan Ja-
rota podczas dyskusji budżetowej 
podkreślił, że coraz częściej zda-
rza się, że po ogłoszeniu przetar-
gu na daną inwestycję, propono-
wane przez wykonawców stawki  
o 100 % przewyższają koszt za-
planowanych na ten cel środków 
w związku z czym nie wszyst-
kie zaplanowane zadania udaje 
się zrealizować. Oponenci propo-
nowanego planu dochodów i po-
działu wydatków zwracali uwagę 
m.in. na wysokość zadłużenia po-
wiatu oraz rosnące wydatki na ad-
ministrację.  ljs

życzENIA SPONSOROWANE

Głowno | Odnawialne źródła energii

By w mieście było 
zdrowiej
Decyzją Rady Miejskiej w Głownie, podjętą na sesji  
18 grudnia, miasto wyraziło chęć przystąpienia  
do programu, w ramach którego będzie można otrzymać 
spore unijne dofinansowania na instalację  
tzw. Odnawialnych Źródeł Energii.

W ramach projektu jest szan-
sa na otrzymanie dofinansowania 
nawet 85% kosztów kwalifikowa-
nych netto instalacji: kolektorów 
słonecznych do produkcji ciepłej 
wody użytkowej, paneli fotowol-
taicznych do wytwarzania energii 
elektrycznej oraz kotłów na bio-
masę.

Zainteresowanie ze strony 
mieszkańców jest spore. Do urzę-
du złożono w sumie 118 wnio-
sków, na 179 urządzeń (105 paneli, 
39 kolektorów oraz 35 pieców na 

pellet). Jeszcze w styczniu przyj-
mowane będą w Urzędzie Miej-
skim wnioski na listę rezerwową. 

Miasto swój wniosek od Urzę-
du Marszałkowskiego ma złożyć 
do 19 stycznia. O tym, czy gmina 
dotację otrzyma, będzie wiadomo 
na wiosnę (marzec-maj). Jeśli tak 
się stanie, to umowy z mieszkań-
cami będą podpisywane w okresie 
od maja do czerwca. Później zo-
stanie ogłoszony stosowny prze-
targ. Realizacja inwestycji ma na-
stąpić od III kwartału 2018 roku. kl

Stryków | centrum miasta

Plac Łukasińskiego bez pompy
Przed świętami z Placu Łuka-

sińskiego zniknęła ręczna pom-
pa stanowiąca element nieczyn-
nej od dawna studni. W piątek, 
22 grudnia demontaż urządzenia 
wykonała Jednostka Robót Pu-
blicznych. Studnia została zasy-
pana. Wiosną, kiedy grunt osią-
dzie, wierzchnią część otworu 

zabezpieczy dodatkowo twarda 
pokrywa. Temat pompy niepo-
trzebnie zabierającej miejsce na 
Placu Łukasińskiego pojawił się 
3 tygodnie wcześniej na obradach 
komisji oświaty Rady Miejskiej 
Strykowa, przy okazji sygnali-
zowania przez radnego Łukasza 
Orłowskiego innego problemu. 

Radny zgłaszał potrzebę prze-
niesienia świątecznej iluminacji 
– bombki w inne miejsce, gdzie 
wyglądałaby równie efektownie, 
ale nie blokowała miejsc parkin-
gowych. Póki co zdemontowa-
no pompę, o której mówił radny,  
a jednocześnie kierownik 
ZGKiM Grzegorz Kozłowski.  ljs 

Demontażem pompy zajęła się Jednostka Robót Publicznych w Strykowie. 
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Dyskusja na posiedzeniu komisji 21 grudnia. Radni przez dwie 
godziny ścierali się w opiniach nad projektem budżetu na rok 2018  
i poprawkami do niego.
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Gmina Głowno | Komisje dyskutowały, rada głosowała

Budżet uchwalony  
z poprawkami do projektu
Na sesji 27 grudnia Rada Gminy Głowno 
uchwaliła budżet na rok 2018. Odbyło się to po 
dłuższej dyskusji i głosowaniu nad czterema 
poprawkami, zgłoszonymi do projektu. 

Rada obradowała w pełnym, 
15-osobowym składzie, a za 
uchwałą budżetową opowiedzia-
ło się 14 radnych, przeciw był je-
den – Władysław Mikołajczyk. 
Wcześniej zaproponował on po-
prawkę do projektu, która prze-
padła w głosowaniu. Uchwalono 

natomiast trzy inne. Szczegóło-
wą relację z obrad sesji budże-
towej zamieścimy już w nowo-
rocznym numerze „Wieści”,  
a teraz więcej piszemy o tym, co 
działo się 21 grudnia, gdy rad-
ni pochylili się nad projektem 
budżetu na połączonym posie-

dzeniu komisji stałych: Roz-
woju Gospodarczego, Budżetu 
i Rolnictwa, Oświaty, Kultury, 
Zdrowia i Praworządności oraz 
Komisji ds. koordynacji Prac 
Organów Rady. 

W toku dyskusji opiniowaniu 
osobno przez składy poszczegól-
nych komisji poddano trzy po-
prawki złożone do opracowanego 
przez wójta Marka Jóźwiaka pro-
jektu przyszłorocznego budżetu. 
Najpierw zajęto się autopopraw-
ką wójta, w której zaproponował 
on wpisanie do planu inwestycyj-
nego dwóch zadań niezrealizowa-
nych w 2017 r. – budowy wodocią-
gu w Feliksowie oraz wykonania 
połączenia wodociągowego Bocz-
ki Domaradzkie – Popów Gło-
wieński. Jako źródło finansowania 
tych oraz innych zaplanowanych 
na 2018 rok inwestycji wodocią-
gowych Marek Jóźwiak wskazał 
kredyt na 500 tys. zł. 

Wizja kredytu w roku wybor-
czym nie spodobała się części 
radnych. Dyskusja wokół auto-
poprawki była długa. Wójt argu-
mentował, że obecne zadłużenie 
gminy pozwala na zaciągnięcie 
półmilionowego zobowiązania, 
a skarbnik przekonywała, że bez 
niego trzeba będzie po prostu ciąć 
wydatki bieżące.  str. 33
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Głowno | zespół Szkół Specjalnych 

Dużo cieplej w szkole specjalnej
Zakończył się odbiór końcowy kompleksowej 
termomodernizacji Zespołu Szkół Specjalnych. 
Placówkę ogrzewają teraz nowoczesne pompy ciepła, 
które czerpane jest z głębi ziemi, co pozwoliło na 
całkowite wyeliminowanie emisji CO2 do atmosfery. 

Zakończona inwestycja wpisuje 
się w duże, dwuletnie zadanie pod 
nazwą „Termomodernizacja bu-
dynków użyteczności publicznej 
powiatu zgierskiego”. Wykonaw-
cą termomodernizacji szkoły spe-
cjalnej była Fundacja „Głowa do 
Góry” z Łodzi, a umowę podpisa-
no na nieco ponad 1 mln zł. 

ciepło z głębokości  
75 metrów
Wykonawca działał w formule 

„zaprojektuj i buduj”, a roboty bu-
dowlane objęły, oprócz ocieplenia 
ścian, fundamentów i stropodachu 
warstwą 10-centymertową, wy-
miany drzwi, przede wszystkim 
modernizację centralnego ogrze-
wania poprzez montaż nowych 
grzejników i nowego źródła ciepła 
w postaci dwóch pomp z wymien-
nikami gruntowymi. 

Aby skutecznie ogrzać szko-
łę, na terenie pod zdemontowa-
nym placem zabaw (który będzie 
z powrotem zamontowany) wyko-
nano 26 odwiertów na głębokość 
75 metrów, na której cały czas pa-
nuje dodatnia temperatura. Ciepło 
doprowadzane jest przewodami  
z glikolem do węzła ulokowane-
go w piwnicy ZSS, gdzie dwie 

pompy ciepła rozprowadzają je po 
budynku. Na razie pracuje jedna 
pompa, druga załączy się przy du-
żych mrozach. 

W poniedziałek, 18 grudnia, 
po zmodernizowanej placówce 
oprowadził nas Wojciech Brzeski, 
członek Zarządu Powiatu Zgier-
skiego, koordynujący z jego ra-
mienia inwestycję oraz dyrektor 
ZSS Maciej Lisowski. Budynek 
po dociepleniu został pomalowa-
ny tak jak siedziba sąsiadującej  
z nim firmy na szaro, którą to bar-
wę ożywiono pionowymi elemen-
tami i kolorową oprawą okien, 
kolory te zostaną jeszcze popra-
wione wiosną. Ciekawie rysuje się 
na tym tle szklany szyb windy, za-
montowanej również w 2017 r. Na 
ogólną poprawę estetyki wpłynęło 
też pomalowanie holu. 

Aktualnie w ZSS trwają jesz-
cze prace w pomieszczeniach po 
dawnej siedzibie Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej (przenie-
sionej do ZSL-G). Pomieszcze-
nia te są adaptowane na potrzeby 
pionu administracyjnego ZSS. Na 
ten cel placówka otrzymała ze sta-
rostwa 26 tys. zł. Dotychczaso-
wy sekretariat i gabinet dyrektora 
oddano na sale lekcyjne dla kil-

kuosobowych klas. W placówce 
wymieniono oświetlenie na LE-
Dowe, założono nową instalację 
odgromową, rynny, a w oknach 
wymieniono na nowe parapety. 

Część robót, takich jak wymia-
na pionów i grzejników w pra-
cowniach, udało się zrealizować 
jeszcze w wakacje, ale poza tym 

obecność ekipy budowlanej na te-
renie szkół trzeba było pogodzić  
z jej normalnym funkcjonowa-
niem. Udało się i dziś dyrektor 
oraz Wojciech Brzeski (który sam 
przed laty kierował tą placówką) 
mają powody do satysfakcji i snu-
cia planów na przyszłość: budowy 
sali gimnastycznej.  ewr

Zespół Szkół Specjalnych w Głownie. Tak placówka wygląda  
po dociepleniu ścian i pomalowaniu elewacji. Stan na 12 grudnia. 

Serce nowego systemu ogrzewania szkoły. Pomieszczenie z pompami 
ciepła, skąd rozprowadzane jest ono po całym gmachu zSS. Na zdjęciu 
Wojciech brzeski z zarządu powiatu i Maciej Lisowski, dyrektor placówki. 

woJciech BrzeSki
członek Zarządu Powiatu 
Zgierskiego

– Na głębokości 75 metrów 
panuje temperatura około 18 
stopni, ale to ciepło jest przy 
pomocy sprężarek kumulowane 
i aktualnie mamy tutaj, w sercu 
całego systemu grzewczego, 
40-45 stopni. Stąd ciepło jest 
przez wymienniki wprowadzane 
do systemu centralnego 
ogrzewania. W tej chwili pracuje 
jedna pompa ciepła, druga 
włączy się przy mrozach poniżej 
10 stopni. Musimy udowodnić, 
że dzięki tej inwestycji został 
osiągnięty określony efekt 
ekologiczny i szacujemy, że 
oszczędność placówki  
w wydatkach na ogrzewanie 
powinna wynieść 50-60 %.  
Do tego efektu ekologicznego 
dochodzi całkowity brak emisji 
do atmosfery dwutlenku węgla 
i innych pochodnych procesu 
spalania. 

MacieJ LiSowSki
dyrektor Zespołu Szkół 
Specjalnych w Głownie

Dzieci naprawdę mają ciepło 
i dobre warunki, a i rodzice, 
kiedy przychodzą do takiego 
budynku, też widzą wszystkie 
zmiany. Jestem szczęśliwy, 
że ta inwestycja została 
zrealizowana. Marzyliśmy, żeby 
na 50-lecie pomalować szkołę, 
a tu starostwo zrobiło nam  
taką niespodziankę  
– mamy i pomalowane,  
i ocieplone. Rok 50-lecia 
rozpoczęliśmy we wrześniu,  
a jego podsumowaniem będzie 
jubileuszowa uroczystość  
w maju. 
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Głowno | Potrzebne miejsce w szpitalu

Kaplica już poświęcona
Pacjenci leczący się 
w szpitalu Centrum 
Zdrowia ABiS  
w Głownie mogą już 
pomodlić się lub wziąć 
udział w nabożeństwie  
w kaplicy z prawdziwego 
zdarzenia. Jej oficjalne 
otwarcie i poświęcenie 
odbyło się 21 grudnia. 
Religijnej uroczystości 
przewodził biskup 
łowicki Andrzej 
Franciszek Dziuba.

Pierwsza kaplica w szpitalu 
została erygowana 10 maja 1947 
roku. Istniała jednak tylko kilka 
lat i w latach 50. została decyzją 
władz komunistycznych zlikwi-
dowana. W następnych dziesię-
cioleciach nabożeństwa odbywa-
ły się w wielu miejscach szpitala. 
W ostatnich kilku latach pacjen-
ci modlili się w wyznaczonym 
fragmencie korytarza na oddzia-
le wewnętrznym. Dzięki inicja-
tywie księży, przy przychylności 
nowych zarządców szpitala, czy-
li Grupy Zdrowie (ma ona w nie-
długim czasie zostać oficjalnie 
właścicielem szpitala), udało się  
w ekspresowym niemal tempie 
doprowadzić do powstania kapli-
cy z prawdziwego zdarzenia.

Na ten cel przeznaczono miesz-
czący się na parterze dawny pokój 
lekarski oddziału wewnętrznego. 
Został on wyremontowany. W od-
malowanej na biało kaplicy znala-
zło się wszystko, co niezbędne do 
odprawiania nabożeństw: ołtarz, 
tabernakulum itp.

Przychylnie do pomysłu pode-
szły także władze kościelne. Bi-

skup łowicki Andrzej Franciszek 
Dziuba wydał oficjalny akt ery-
gowania kaplicy. Patronką kaplicy 
została św. Rita z Cascii, uznawa-
na za patronkę spraw beznadziej-
nych. Szpitalna kaplica jest pierw-
szą w diecezji, w której będzie się 
oddawało specjalną cześć właśnie 
tej świętej.

Uroczystą mszę świętą konce-
lebrowali z biskupem Andrzejem 
Franciszkiem Dziubą również inni 
duchowni, na czele z dziekanem 
dekanatu głowieńskiego, probosz-
czem parafii św. Jakuba Aposto-
ła ks. dr. Stanisławem Banachem. 
Obecni byli także proboszczowie: 
parafii św. Augustyna w Bratosze-
wicach ks. Mateusz Cieplucha, 
parafii w Mąkolicach ks. Krzysz-
tof Przybysz oraz parafii św. Bar-
bary w Osinach Andrzej Kapaon.

Obecne były także władze 
Grupy Zdrowie z Arkadiuszem 
Chmielińskim na czele. Pojawi-
ła się także grupa wiernych, tak 

pacjentów i załogi szpitala, jak  
i przybyłych specjalnie na uro-
czystość. Kaplica nie pomieści-
łaby oczywiście tylu chętnych, 

więc zebrani mogli oglądać to, co 
dzieje się w środku, na telebimie  
w holu. Uroczystość była bowiem 
na żywo transmitowana. 

Biskup Dziuba poświęcił nową 
kaplicę, ołtarz, drogę krzyżową 
(ma formę obrazków w kształcie 
krzyża powieszonych na ścianie) 
oraz przekazane dary, w tym kie-
lich i patenę. Specjalny dar prze-
kazały kaplicy siostry loretanki  
z Warszawy. Ofiarowały one reli-
kwie błogosławionego ks. Ignace-
go Kłopotowskiego. 

Jak przyznał w rozmowie  
z nami ks. Zbigniew Kielan, któ-
ry został mianowany kapelanem 
szpitala, docelowo zależałoby mu, 
by w kaplicy znajdowały się także 
relikwie bł. Franciszki Siedliskiej, 
św. Ojca Pio oraz samej św. Rity 
z Cascii. 

Na koniec uroczystości harce-
rze z hufca ZHP im. Kornela Ma-
kuszyńskiego w Głownie prze-
kazali ks. biskupowi Betlejmskie 
Światło Pokoju.  kl

Stryków | Dom Kultury 

Rozstrzygnięcie konkursów 
i bajka w prezencie

Piękne, kolorowe, pomysłowe 
– w sumie ponad 130 prac napły-
nęło na tegoroczne bożonarodze-
niowe konkursy plastyczne zor-
ganizowane dla dzieci przez Dom 
Kultury w Strykowie. 

20 grudnia ogłoszono wyniki 
i rozdano nagrody. Zanim to na-
stąpiło, organizatorzy zafundo-
wali dzieciom specjalny prezent 
w postaci świątecznego przedsta-
wienia. Krakowski teatr TRIP za-
prezentował bajkę pt. „Niezwy-
kłe przygody Ruperta Greena”, 
której bohaterowie ocalili wiarę 
w św. Mikołaja. Ku uciesze dzie-
ci, tytułowy Rupert, czyli sym-
patyczny elf z krainy św. Mikoła-
ja, dał się poznać bliżej niż tylko 
ze sceny. Skrzat towarzyszył przy 
rozdawaniu dyplomów i nagród, 
które dzieci otrzymały z rąk Anny 
Sasin, sekretarz gminy Stryków 
oraz Agnieszki Kacprzak, plasty-
ka domu kultury. 

Do uczniów szkół podstawo-
wych z klas I-IV adresowany był 
konkurs „Tabliczka – wywieszka  
z życzeniami świątecznymi”.  
W kat. kl. II-IV najwyższe miej-

sce zajęła Łucja Florczak z SP nr 
1 w Strykowie, II miejsca: Wero-
nika Kucharska SP Koźle, Alek-
sandra Kowalska i Aleksandra Zu-
chora – obydwie SP w Dobrej oraz 
Lena Ciesielska w SP w Koźlu, 
III miejsce – Roksana Gawrońska  
z SP 1 w Strykowie, Szymon Cio-
łek SP nr 1 w Strykowie oraz Pa-
tryk Topolski SP nr 1 w Strykowie. 
Wyróżnienia powędrowały do: Ju-
lii Żak z SP Koźle, Miłosza Kacz-
marka z SP w Bratoszewicach, 
Mateusza Ciołka z SP 1 w Stry-
kowie oraz Nataszy Piestrzenie-
wicz z SP 1 w Strykowie. Z kolei 
w kategorii wiekowej od V do VII 
klasy I miejsce otrzymała Natalia 
Ruta w SP Bratoszewice, II miej-
sce – Natalia Wasiela z SP Do-
bra i Aleksandra Smorawska z SP  
w Koźlu oraz III miejsce Wiktoria 
Urbańska z SP Koźlu. Wyróżnie-
nie otrzymała Agata Skowrońska  
z SP Koźle. 

Równie ciekawie wypadły 
prace pt. „Gwiazda Betlejemska  
z masy solnej” zgłoszone do kon-
kursu przez dzieci z klas 0-I oraz 
przedszkoli.  str. 32

Gmina Głowno | Odnawialne źródła energii

Zainteresowanie proekologicznymi instalacjami
Na terenie gminy Głowno trwają 

inwentaryzacje obiektów, których 
właściciele zainteresowani są insta-
lacją odnawialnych źródeł energii 
w ramach programu dofinansowa-
nego przez Unię Europejską. 

Przypominamy, że chodzi o pa-
nele solarne do ogrzewania wody, 
fotowoltaiczne do produkcji ener-
gii oraz piece grzewcze na bioma-

sę (pelet). Technicy z firmy Instal-
-Term odwiedzający aplikujące do 
programu gospodarstwa wyposa-
żeni są w wystawione przez urząd 
gminy legitymacje. Inwentaryza-
cja ma na celu określenie czy kon-
strukcja budynku nadaje się pod 
wybraną instalację oraz określi jej 
parametry. Wizyta techników jest 
płatna, właściciele posesji opłatę 

w wysokości 120 zł uiszczają na 
konto gminy, która rozliczy się ze 
zleceniobiorcą. 

W zamkniętym już naborze 
deklaracji przyjęto 92 zgłoszenia 
mieszkańców zainteresowanych 
montażem na terenie swoich po-
sesji w sumie 134 instalacji OZE. 
Lista chętnych jest już zamknię-
ta, a wniosek o dofinansowanie 

zadania z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego na lata 2014-2020 ma 
być złożony do 19 stycznia 2018 r.

Właściciele nieruchomości, 
którzy dopiero teraz, po zamknię-
ciu naboru, zgłaszają się do urzę-
du jako zainteresowani ekologicz-
nymi instalacjami, wpisywani są 
na listę rezerwową.  ewr

Jedno z czytań przedstawił ordynator oddziału wewnętrznego 
dr Piotr Pietrzak

Na poświęceniu kaplicy pojawił się nawet założyciel i właściciel Grupy 
zdrowie Arkadiusz chmieliński 

Elf Ruper oraz rodzeństwo alicja i Piotrek w jednej z końcowych scen 
bajki, jaką dzieci miały okazję obejrzeć podczas uroczystości ogłoszenia 
wyników konkursów. 

Zdobywczyni I miejsca w konkursie „Tabliczka-wywieszka z życzeniami 
świątecznymi” Łucja Florczak, uczennica SP 1 w Strykowie. 
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Szczegóły oferty oraz informacje o wysokości pozostałych opłat i prowizji pobieranych 
od Klienta w związku z korzystaniem z pakietu „Konto za złotówkę” dostępne są w ta-
ryfie opłat i prowizji w placówkach Banku Spółdzielczego Ziemi Łowickiej w Łowiczu 
oraz na www.bszl.com.pl.
Oferta „Konto za złotówkę” skierowana jest do osób będących konsumentami, które 
nie posiadają w Banku Spółdzielczym Ziemi Łowickiej w Łowiczu rachunku ROR. Stan 
na 17.11.2017 r.

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 2

Z rapem w tle o ciemnej stronie życia
Uczniowie klas IV i VI wszystkich głowieńskich 
podstawówek 19 grudnia spotkali się  
w hali widowiskowo-sportowej przy Szkole 
Podstawowej nr 2 z raperem Dobromirem 
„Makiem” Makowskim, który opowiedział im  
o swoim niełatwym życiu i ostrzegał 
przed zgubnym wpływem uzależnień.

Pochodzący z Pabianic Ma-
kowski szczerze i bez owijania  
w bawełnę, często młodzieżo-
wym językiem, dosadnie opo-
wiadał o tym, co zna najlepiej, 
czyli własnym życiu. Wychował 
się w patologicznej rodzinie, spo-
ro czasu spędził w domu dziecka. 

Już jako młody chłopak zaczął 
mieć problemy z narkotykami. 
Wielu jego znajomych z czasów 
młodości pożegnało się z życiem 
przez nałogi. Dzięki pomocy lu-
dzi dobrej woli oraz ogromnemu 
wpływowi religijnego nawróce-
nia udało mu się wyjść na pro-

stą. Został pedagogiem i nauczy-
cielem wychowania fizycznego. 
Dziś, jako ojciec trójki dzieci, 
sam zaangażowany jest w dzia-
łalność społeczną. Jest założy-
cielem fundacji „Młodzi dla mło-
dych”. Jako tzw. pedagog ulicy 
pracuje z trudną młodzieżą.

Spotkanie w SP 2 było związa-
ne z projektem „Rappedagogia”, 
z którym Dobromir Makowski 
jeździ po całej Polsce. Zgodnie  
z nazwą pogadanka jest uzu-
pełniania o akcenty muzyczne,  
w których Mak rapuje o swoich 
życiowych doświadczeniach. 

W Głownie przeprowadził  
z uczniami naprawdę ciekawą 
lekcję. Nie była to typowa miał-
ka pogadanka o tym, że narkoty-
ki czy alkohol szkodzą i młodzi 
ludzie powinni ich unikać. Na-

wiązując do narkotyków pytał np. 
młodzież czy w domu podlewają 

kwiaty domestosem, a opowiada-
jąc o zgubnym wpływie niektó-

rych przekazów w internecie, tele-
wizji, ślepego podążania za modą 

zagadywał uczestników czy nie 
mieliby nic przeciwko paradowa-
niu z deską klozetową na głowie, 
tylko dlatego, że mogłoby się to 
innym podobać. 

Raper potrafił też zaskoczyć  
w inny sposób. Gdy zapytał, czy 
na sali są jacyś „kujoni”, skrępo-
wani uczniowie nie bardzo chcie-
li się przyznać. Jedna z uczennic 
jednak się nie bała i podniosła 
rękę. Dobromir Makowski przybił 
z nią „piątkę”, dał płytę i przyznał, 
że bardzo lubi kujonów. Pocieszył 
też, że osoby, z których teraz ró-
wieśnicy się śmieją, bo są kujo-
nami, za kilka lat mogą np. zo-
stać lekarzami i ci, którzy kiedyś 
im dokuczali, przyjdą do nich po 
pomoc. 

Niecodzienny sposób prowa-
dzenia prelekcji trafił do uczniów. 
Byliśmy już na różnych pogadan-
kach i spotkaniach o równie po-
ważnych tematach, gdzie młodzi 
ludzie bywali wpatrzeni w telefo-
ny, podśmiewali się czy po prostu 
byli mocno znudzeni. Dobromira 
Makowskiego słuchali uważnie,  
a to już naprawdę dużo. Może 
przynajmniej niektórzy wyciągną 
z tej lekcji dobre wnioski. 

Stryków | Szkoła Podstawowa nr 2

Mistrzowie Ortografii 2017
Uczniowie wszystkich  
szkół podstawowych  
i gimnazjalnych gminy 
Stryków 8 grudnia wzięli 
udział w konkursie 
Mistrzowie Ortografii 2017 
zorganizowanym przez 
SP 2 Stryków. Starsi pisali 
dyktando, młodsi wzięli 
udział w turnieju.

W czasie gdy uczniowie klas 
siódmych i gimnazjum pisali tekst 
dyktowany przez nauczycielkę 
Iwonę Sassulicz, ci z klas piątych 
i szóstych wzięli udział w turniej 
„Jeden z sześciu”, do którego za-
prosiła ich nauczycielka Ewelina 
Korona-Sochaczewska. Na roz-
grzewkę turniejowicze wczuwali 
się w postacie literackie i filmo-
we, m.in. Fiony, Jacka Sparrowa 
czy Emotka. Później przez pół go-
dziny zmagali się z ortografią roz-

wiązując różnego rodzaju łami-
główki.

Wszyscy uczniowie z klas V-VI 
zostali Mistrzami Ortografii Gmi-
ny Stryków. Natomiast wśród 
starszych wyłoniono laureatów.  
I miejsce zajął Damian Miśkie-
wicz z Gimnazjum nr 2 w Bra-
toszewicach, II miejsce – Adam 
Koślin, również Gimnazjum Nr 
2 w Bratoszewicach, III – Maja 
Jędrzejewska z Gimnazjum Nr 1  
w Strykowie.  opr. ljs

RZUT oKIEM | WIzyTA W DRUKARNI

Jak powstaje książka? Uczniowie klas IV-VII Szkoły Podstawowej  
w Popowie Głowieńskim pod opieką nauczycieli: Małgorzaty Skomiał, 
Izabeli zawadzkiej, Doroty Augustyniak, Anny Romańczuk i Jacka 
Markowicza 6 grudnia wybrali się na wycieczkę do księgarni i Konińskiej 
Drukarni Dziełowej, mającej siedzibę w podkonińskiej wsi żychlin  
w gminie Stare Miasto. Uczestnicy wyjazdu wzięli udział w spotkaniu  
na temat: Jak powstaje książka? Od autora do czytelnika. zapoznali się 
z pracą drukarza, handlowca, sprzedawcy oraz pracownika biurowego. 
Ponieważ był to wyjazd mikołajkowy, po drodze nie zabrakło spotkania  
z Mikołajem, który rozdawał uczniom drobne upominki i dyplomy. ewr

JakuB
Lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info

Dobromir Makowski szybko złapał kontakt z młodzieżą.
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Uczestnicy ortograficznego konkursu z nauczycielką SP 2 Eweliną Koroną-Sochaczewską. 
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Bratoszewice | zespół Szkół Nr 1

Stypendyści Prezesa Rady Ministrów
Są chlubą Zespołu Szkół Nr 1 w Bratoszewicach 
– Aleksandra Graczyk, uczennica technikum 
logistycznego i Patryk Burczyński, uczeń liceum 
ogólnokształcącego – to tegoroczni stypendyści 
Prezesa Rady Ministrów.

Pochodzącej z Rokitnicy 
uczennicy trzeciej klasy bratosze-
wickiego „logistyka” oraz głow-
nianinowi, który drugi rok uczy 
się w „mundurówce” premierow-
skie stypendium przyniosły ubie-
głoroczne bardzo dobre wyniki  
w nauce. Żeby zasłużyć na sty-
pendium premiera, trzeba mieć 
minimalną średnią wszystkich 
ocen 4,75, ewentualnie wykazać 
się ponadprzeciętną wiedzą w jed-
nej dziedzinie nauki, a ponadto 
legitymować dobrymi stopniami 
z pozostałych przedmiotów. Sty-
pendium płacone w dwóch ratach 
to kwota 2.580 zł. 

Aleksandra Graczyk zakoń-
czyła ubiegły rok szkolny średnią 
4,94. Najlepiej czuje się w przed-
miotach ścisłych i zawodowych. 

Za rok zdaje maturę, a później pla-
nuje studia najchętniej w Łodzi i 
na pewno na kierunku związanym 
z logistyką. Od początku wiedzia-
ła, że jej ścieżka edukacji to nie 
ogólnokształcące liceum, matu-
ra i pytanie co dalej, ale konkret-
ne wykształcenie zawodowe, któ-
re pozwoli wcześnie zaistnieć na 
rynku pracy, a jednocześnie nie 
zamknie drogi na studia. 

Pierwszym sygnałem, że to 
może być dobra strategia, było 
ubiegłoroczne stypendium Staro-
sty Powiatu Zgierskiego. W tym 
roku Aleksandra również znalazła 
się w gronie najzdolniejszych do-
cenionych przez Starostę Powiatu 
Zgierskiego, a jednocześnie się-
gnęła po stypendium premierow-
skie. – Już to pierwsze wyróżnie-

nie dało mi ogromną motywację 
do tego, aby starać się dalej. Mama 
zawsze mówiła mi, że uczymy się 
dla siebie i ja wiem, że to kiedyś 

na pewno mi się przyda. Są za-
gadnienia trudniejsze i łatwiejsze. 
Najbardziej cieszy to, kiedy dużo 
wyniesie się z lekcji, bo wówczas 

siedzenie w domu nad książka-
mi nie jest już konieczne – mówi 
Aleksandra. 

W wolnych chwilach m.in. gra 
na gitarze, co cieszy ją tym bar-
dziej, że jest w tej dziedzinie sa-
moukiem. Jak wykorzystuje 
stypendia? – Jeśli będzie taka po-
trzeba, to zainwestuję w eduka-
cję, a jak coś zostanie, to oczywi-
ście na przyjemności – uśmiecha 
się Ola. 

Motorem napędowym dobrych 
wyników Patryka Burczyńskie-
go jest z kolei wewnętrzne samo-
zaparcie i ciekawość. Ze słabe-
go gimnazjalisty stał się bardzo 
dobrym uczniem liceum, który 
pierwszą klasę zakończył średnią 
4,8. – O stypendia się nie stara-
łem, ale na średniej mi zależało, 
a to dlatego, że byłem ciekaw re-
akcji rodziców, kiedy z gimnazja-
listy, który raczej nie przywiązy-
wał wagi do nauki, nagle skoczę 
do poziomu czwórek i piątek. Ro-
dzice długo pytali „Kto mnie pod-
mienił?”. Nadal są zaskoczeni, ale 

oczywiście pozytywnie – mówi 
Patryk. 

Dobre wyniki przyniosły mu 
najpierw stypendium Starosty 
Powiatu Zgierskiego, a następnie 
stypendium Prezesa Rady Mi-
nistrów. Patryk mówi, że przede 
wszystkim chciał udowodnić sam 
sobie, że potrafi. Na początku mu-
siał nauczyć się systematyczno-
ści, nawyku dłuższego przygoto-
wywania do sprawdzianów, teraz 
jest już o wiele lżej. Najlepiej czu-
je się w języku angielskim oraz 
w przedmiotach mundurowych, 
m.in. przysposobieniu wojsko-
wym. Angielskiego w domu uczy 
się sam. Czyta książki w orygi-
nale. Lubi fantastykę. Z ostatnio 
przeczytanych e-booków entuzja-
stom tego gatunku poleciłby tytuł 
„I shall seal the heavens”. 

W życiu zawodowym widzi się 
w policji. Swoje plany wiąże ze 
studiami oficerskimi, chętnie we 
Wrocławiu. I właśnie na to chce 
poświęcić swoje stypendia. Marzy 
też o własnym samochodzie.  ljs

RZUT oKIEM | KTO cHcE zOSTAć STRAżAKIEM? 

Strażacy z Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej PSP  
w Strykowie spotkali się  
z dziećmi ze starszej grupy 
przedszkolnej Przedszkola w 
Lubiankowie. Mówili jak ważna 
jest umiejętność korzystania  
z numerów alarmowych  
i opowiadali o swojej pracy. 
Przedszkolaki miały okazję  
z bliska obejrzeć samochody 
strażackie, wsiąść do nich oraz 
zapoznać się ze sprzętem do 
szeroko rozumianego ratownictwa. 
Na zakończenie zajęć okazało się, 
że niemal wszyscy chłopcy chcą 
w przyszłości zostać strażakami. 
oprac. ewr

Głowno
Dar dla szpitala

Przedszkolaki ubrały choin-
kę. 18 grudnia grupa IV z Miej-
skiego Przedszkola nr 3 w Głow-
nie odwiedziła szpital Centrum 
Zdrowia ABiS. Starszaki zabrały 
ze sobą ozdoby choinkowe wy-
konane przez dzieci ze wszystkich 
grup przedszkolnych. Znalazły się 
wśród nich aniołki, dzwonki, łań-
cuchy, gwiazdki i bombki. Dzieci 
udekorowały zabawkami choin-
kę stojącą w holu szpitala, zamie-
niając ją w kolorowe świąteczne 
drzewko. Dzięki temu pacjenci 
i personel szpitala mogli poczuć 
klimat Bożego Narodzenia.  
W podziękowaniu dzieci nagro-
dzone zostały dyplomem i słody-
czami. oprac. ewr
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Dumne przedszkolaki z grupy IV MP3 w Głownie po udekorowaniu 
szpitalnej choinki. 

aleksandra Graczyk, uczennica technikum logistycznego i Patryk 
burczyński, uczeń liceum ogólnokształcącego w zS Nr 1 bratoszewice – 
to tegoroczni stypendyści Prezesa Rady Ministrów, który mają również na 
swoich kontach stypendium Starosty Powiatu zgierskiego.
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Gmina Stryków | zalane pola w Kalinowie 

Mieszkańcy toną w błocie, 
urzędy odbijały piłeczkę
Właściciel działki w Kalinowie od kilku lat odbija 
się od muru urzędniczej niemocy prosząc nie tylko 
w imieniu swoim, ale również innych mieszkańców 
wsi o pomoc, ponieważ zalewa ich woda.

O problemach Kalinowa  
z wodą opadową i przydrożnym 
rowem pisaliśmy na naszych ła-
mach dwukrotnie. W tym roku 
działki zostały zatopione ponow-
nie. Czytelnik prosi, abyśmy temat 
podjęli raz jeszcze, ponieważ oba-
wia się, że obietnice, które skła-
dali mu przez lata, a powtarza-
ją również teraz urzędnicy gminy  
i starostwa, nie zostaną spełnione. 
Mówi o sporze między urzędami, 
w którym zakładnikami zmuszo-
nymi do życia w błocie, są miesz-
kańcy Kalinowa. 

W tym roku działka Jerzego 
Stasiaka została zatopiona już po 
raz drugi. W kwietniu zalana była 
przez miesiąc, a wrześniowe za-
lanie trwa do chwili obecnej. Pod 
wodą jest szambo, piwnica i stud-
nia, a wokół domu – błoto i kału-
że. Brak sprawnego szamba unie-
możliwia korzystanie z łazienki, 
toalety i zlewu w kuchni. W piw-
nicy nie można się dostać do za-
woru zamykającego przyłącze 
wodociągowe, a zatem zabezpie-
czyć domowej instalacji przed zi-
mowym zamarznięciem. – Biorąc 
pod uwagę długotrwałe zawil-
gocenie budynku można powie-
dzieć, że mój dom jest w stanie 
klęski sanitarnej – ocenia dosad-
nie właściciel. 

Powiat próbował 
bezskutecznie 
Po raz pierwszy pan Jerzy wy-

stąpił z konkretnymi propozy-
cjami rozwiązania problemu do 
Starostwa Powiatowego w Zgie-

rzu latem 2013 roku. Informo-
wał wówczas o złym stanie rowu 
przydrożnego i braku przepustu 
w pasie drogi powiatowej Kali-
nów-Wyskoki, które powodowały 
zalewanie wodą powierzchniową 
działek położonych wzdłuż dro-
gi, w kierunku Wyskoków. Jego 
działka położona jest w widłach 
dróg: powiatowej i gminnej skiero-
wanej do Bratoszewic. Jak mówi, 
po ich wyasfaltowaniu zamknię-
ty został naturalny przepływ wód 
opadowych przez teren działki do 
cieku wodnego prowadzącego do 
rzeki Mrożycy. – Ze względu na 
to, że przy skrzyżowaniu dróg nie 
wykonano odpowiedniego prze-
pustu działka moja oraz działki 
sąsiednie, a także skrzyżowanie 
dróg, wiosną i po większych opa-
dach były zalewane wodą z rowu 
przy drodze powiatowej – opisuje 
sytuację pan Jerzy.

Zwrócił się on wówczas do sta-
rostwa, by wykonało rów przy-
drożny z przepustami wody  
i bezpiecznymi wjazdami do go-
spodarstw, aby woda opadowa  
i pośniegowa była skutecznie od-
prowadzana do naturalnej zlewni 

wód powierzchniowych tego te-
renu.

 Faktycznie, odbudowano od-
cinek rowu od Wyskoków do 
skrzyżowania dróg powiatowej  
i gminnej, ale rów kończy się 
przed drogą gminną, która zatrzy-
muje wodę spływającą odbudo-
wanym rowem i nie pozwala jej 
spłynąć do cieku wodnego. Koszt 
kopania rowu, jak podkreśla czy-
telnik, musiał być wysoki, bo obej-
mował również kopanie głębokie-
go rowu w kierunku Wyskoków, 
który w wyniku protestu miesz-
kańców Kalinowa obawiających 
się o bezpieczeństwo uczestników 
ruchu, został zasypany. – Niestety 
odnowiony rów nie rozwiązał pro-
blemu zalewania działek. Mimo 
to w starostwie nie podjęto decyzji  
o budowie przepustu i przedłuże-
niu rowu w pasie drogi powiato-
wej – mówi Jerzy Stasiak. 

Starostwo tłumaczy, że wyko-
nany w 2013 roku rów miał za 
zadanie po części gromadzenie 
wody w celu jej  odparowania, ale 
przede wszystkim odprowadzenie 
jej w kierunku istniejącego rowu 
w Wyskokach, że takie rozwiąza-
nie wynikało z niwelety terenu. 

w gminie się mówiło
Ale geneza problemów się-

ga przełomu lat osiemdziesiątych 
i dziewięćdziesiątych ubiegłego 
stulecia po wybudowaniu w Kali-
nowie wodociągów i – jak mówi 
nasz czytelnik – związana jest ze 
zniszczoną melioracją. Wykop,  
w którym ułożono rury wodocią-
gowe, poprowadzony został od 
budynku ówczesnej hydroforni 
(przy krzyżu), w kierunku Bra-
toszewic, po południowej stronie 
drogi gminnej. Jak twierdzi pan 
Jerzy, prowadzone prace spowo-
dowały uszkodzenia sieci meliora-
cyjnej. W konsekwencji z terenów 
położonych na północ od wodo-
ciągu i drogi gminnej woda grun-
towa nie jest sprawnie odprowa-
dzana do cieku wodnego. 

Feralne letnie ulewy z 2013 
roku spowodowały, że problem 
Kalionowa został dostrzeżony  
w Urzędzie Miejskim w Stry-
kowie. Na posiedzeniu komisji 
ładu, bezpieczeństwa publicznego  
i dróg publicznych ówczesnej ka-
dencji padło wiele słów o tym, że 
jest kłopot i trzeba go koniecznie 
rozwiązać. Radny Teodeor Koło-
dziejczyk mówił o zalanych pose-

sjach, co w jego ocenie było efek-
tem podwyższenia poziomu drogi 
poprzez nałożenie asfaltu. 

Burmistrz Andrzej Jankowski 
widział zalane posesje, za priory-
tet uznał odwodnienie drogi po-
wiatowej, ale jednocześnie zapo-
wiedział, że później gmina zajmie 
się odprowadzeniem wody z pól. 
Z kolei przedstawiciel starostwa 
Jarosław Filipiński uważał, że 
najpierw należy zrobić porządek  
z melioracją, aby woda nie spły-
wała w kierunku drogi. 

Są deklaracje 
rozwiązania problemu
Bilans sprawy Klinowa po  

4 latach jest taki, że starostwo od-
budowało tylko odcinek rowu za-
trzymując się przed drogą gminną. 
Z kolei gmina nie podjęła żadnych 
działań zmierzających do ewen-
tualnego uporządkowania melio-
racji. 

Na ostatniej komisji rolnictwa, 
20 listopada, podczas której spra-
wozdanie ze swoich tegorocznych 
działań składała Gminna Spół-
ka Wodna, o interwencję w Kali-
nowie zwrócił się radny Jarosław 
Włodarczyk, który naświetlił pro-
blem zalewanej drogi i pól, zazna-
czając, że był na miejscu razem  
z pracownikiem starostwa Jaro-
sławem Filipińskim i rozumie lu-
dzi, którzy domagają się pilnej in-
terwencji. Prezes spółki Stanisław 
Sobieszczyk nie dał wówczas jed-
noznacznej odpowiedzi, ale za-
znaczył, że rozpozna sprawę. 

Kilka dni później w obu urzę-
dach sam Jerzy Stasiak złożył po-
nownie stosowne pisma wyjaśnia-
jące, jakie problemy wróciły na 
jego oraz sąsiednie działki. Jedno-
cześnie prosił o podjęcie działań 
w trybie awaryjnym, aby jeszcze 
przed nastaniem zimy mógł za-
bezpieczyć dom przed mrozami 
i żeby na skrzyżowaniu dróg po-
wiatowej i gminnej było bezpiecz-
niej. 

 – Burmistrz Strykowa i urzęd-
nik starostwa przyjęli moje wyja-
śnienia i obiecali, że zostaną pod-
jęte prace. Jednak z uwagi na to, 
że problemy trwają od lat 90. ubie-
głego wieku, ignorowane jest pra-
wo wodne, tzn. tworzona jest in-
frastruktura drogowa bez rowów 
i przepustów, która zatrzymuje 
wodę opadową na mojej działce, 
w gminie nie zrobiono nic w tej 
sprawie od 4 lat, dręczy mnie py-
tanie: czy obietnice zostaną speł-
nione? – zastanawia się petent 
urzędów. 

Z pytaniem o to, co konkret-
nie w tej sprawie będzie zrobio-
ne, zwróciliśmy się do: burmistrza 
Strykowa Andrzeja Jankowskie-
go, starosty zgierskiego Krzysz-
tofa Kozaneckiego oraz prezesa 
Gminnej Spółki Wodnej w Stry-
kowie Stanisława Sobieszczyka. 
Po 10 dniach od posiedzenia ko-
misji rolnictwa w strykowskim 
Urzędzie Miejskim, na której sta-
nęła sprawa Kalinowa, szef Gmin-
nej Spółki Wodnej w rozmowie  
z nami rozłożył ręce.   str. 32

Przydrożny rów w pobliżu newralgicznego skrzyżowania w Kalinowie.

Zdjęcie gruntów wykonane na początku grudnia w pobliżu 
newralgicznego skrzyżowania drogi gminnej i powiatowej w Kalinowie.
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biorąc pod uwagę 
długotrwałe 
zawilgocenie budynku 
można powiedzieć,  
że mój dom 
jest w stanie  
klęski sanitarnej.

Jerzy Stasiak

LiLianna Jóźwiak
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info
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RZUT oKIEM | PIKIETA W ObRONIE GRzEGORzA KOTUcHA

Z inicjatywy Społecznego 
Komitetu obrony Praw  
i Wolności obywatelskich 
„Veritas” w piątek, 15 grudnia 
około 30 osób zebrało się 
przed budynkiem Sądu 
Rejonowego w Łowiczu. część z 
nich to osoby, które uważają się za 
pokrzywdzone przez wyroki, które 
zapadły na jego salach sądowych. 
Protestujący chcieli zwrócić uwagę 
na sprawę licytacji komorniczej 
nieruchomości Grzegorza 
Kotucha z Nieborowia, o której 
obszernie pisaliśmy  
w NŁ – nowy dom wraz z blisko 
2 ha działką został zlicytowany 
za bardzo niską kwotę. Jak 
wykazało prokuratorskie śledztwo, 
na etapie wyceny wartość jej 
została zaniżona o 50 %. Sprawa 
nadal jest przedmiotem badań 
prokuratury. tbTO
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Piaski Bankowe | Dlaczego Strabag zerwał umowę ze związkiem „bzura” 

Nie dostarczono im oryginału
pozwolenia na budowę 
W poprzednim numerze NŁ pisaliśmy o tym, że firma Strabag złożyła oświadczenie o odstąpieniu od budowy zakładu 
zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych i chce od Związek Międzygminny „Bzura” kwoty 5 mln zł, czyli ok. 10% 
wynagrodzenia przewidzianego w umowie za wybudowanie zakładu. 

Oficjalne stanowisko Strabagu 
w tej sprawie spłynęło do naszej 
redakcji dzień po opublikowaniu 
tekstu w gazecie, dlatego przed-
stawiamy je dopiero teraz. Firma 
potwierdza, iż 12 grudnia złoży-
ła oświadczenie o odstąpieniu 
od umowy na wybudowanie za-
kładu Piaskach Bankowych. – W 
związku z wydaną we wrześniu 
br. decyzją wojewody łódzkiego  
o uchyleniu decyzji o pozwole-
niu na budowę, wstrzymaliśmy 
rozpoczęte prace budowlane. 
Jako wykonawca mamy obowią-
zek wykonywać prace zgodnie  
z prawem budowlanym, w opar-
ciu o obowiązujące pozwolenie 
na budowę i projekt budowlany 

– tłumaczy Aneta Kucharska, 
która sporządzała odpowiedź 
w imieniu rzecznika prasowe-
go firmy Strabag Ewy Bałdygi. 
Dalej w oświadczeniu czytamy, 
że 17 listopada zostało wyda-
ne nowe pozwolenie na budo-
wę, jednak do 12 grudnia, po-
mimo wezwań kierowanych do 
inwestora, firma nie otrzymała 
oryginału decyzji o pozwoleniu 
na budowę wraz z oryginałem 
projektu budowlanego, które 
to dokumenty – jak przekonuje 
wykonawca – są podstawą pro-
wadzenia robót budowlanych  
w świetle prawa. 

– W związku z zaistniały-
mi okolicznościami, w oparciu  
o przepisy kodeksu cywilne-
go odstąpiliśmy od budowy  
z powodu przeszkód w realiza-
cji robót, których doznaliśmy ze 
strony zamawiającego – dodaje 
Aneta Kucharska z biura praso-
wego Strabag. 

Prezes ZM „Bzura” Ryszard 
Nowakowski uważa, że Związek 

nie miał obowiązku informowa-
nia Strabagu o wydaniu nowego 
pozwolenia na budowę, ponie-
waż pierwsze nadal było w obie-
gu prawnym. Ponadto uważa, że 
cała procedura administracyj-
na uchylania pozwolenia na bu-
dowę i wydawania nowego nie 
była prawidłowa, ponieważ nie 
wydaje się drugiego pozwole-
nia na już rozpoczętą budowę. 
– Decyzja wojewody o uchyle-
niu pozwolenia nie była prawo-
mocna, odwołaliśmy się od niej i 
dlatego do czasu wydania wyro-
ku w WSA budowa powinna być 
cały czas prowadzona – przeko-
nuje. To samo stwierdzenie, tyle 
że ubrane w inne słowa, powta-
rza w odpowiedzi na nasze pyta-
nie, czy dla dobrych kontaktów 
biznesowych, Związek nie po-
winien zachować przejrzystości 
działań w kwestii tego, co dzie-
je się z pozwoleniem na budo-
wę. Nowakowski podkreśla, że 
Związek wielokrotnie wzywał 
firmę Strabag do powrotu na 
plac budowy, ale bezskutecznie. 

Na dzień dzisiejszy firma 
wycofała się budowy zakładu  
w Piaskach Bankowych.

„Bzura” zapowiada, że wy-
stąpi do Prezesa Urzędu Zamó-
wień Publicznych z wnioskiem o 
zgodę na wyłonienie wykonaw-
cy inwestycji z tzw. wolnej ręki. 
Zapowiada też roszczenia finan-
sowe w stosunku do Strabagu.

Roszczenia więc będą obu-
stronne – co oznacza prawdo-
podobnie długotrwały proces 
sądowy. Oznacza też, że po ta-
kich doświadczeniach trudniej 
może być znaleźć wykonawcę, 
który zechce przyjąć zlecenie od 
Związku.  aa 

Mamy obowiązek 
wykonywać prace 
zgodnie z prawem 
budowlanym,  
w oparciu  
o obowiązujące 
pozwolenie na budowę 
i projekt budowlany.

aneta Kucharska

opuszczony plac budowy w Piaskach bankowych. Stan na 22 września 2017 roku.
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Łowicz | Edukacyjny „Ognik” otwarty w Państwowej Straży Pożarnej 

Wycieczki do straży będą ciekawsze
Kompleks sal edukacyjnych 
dla dzieci „Ognik” został 
uroczyście otwarty  
w czwartek, 21 grudnia, 
w łowickiej komendzie 
Państwowej Straży Pożarnej 
przy ul. Seminaryjnej. 

To druga taka sala w tym roku 
w województwie łódzkim. Sale 
mają powstać we wszystkich ko-
mendach powiatowych straży 
w ramach rządowego programu 
„Bezpieczna+”. 

W „Ognikach”, czyli poko-
jach wyposażonych m.in. w sprzęt 
multimedialny, pokazowe gaśni-
ce, hełmy, strażackie stroje prze-
znaczone do przymierzania przez 
dzieci, a także generatory sztucz-
nego dymu i treningowe defibry-
latory, odbywać się będą praktycz-
ne zajęcia edukacyjne z zakresu 
bezpieczeństwa przeciwpożaro-
wego dla uczniów młodszych klas 
szkół podstawowych. 

Pierwsze spotkania w „Ogni-
ku” będą się mogły odbywać  
w styczniu przyszłego roku. Szko-
ły zainteresowane odwiedzinami 
powinny wcześniej umówić się te-
lefonicznie. Część strażaków już 
została przeszkolona, żeby prowa-
dzić zajęcia z dziećmi. 

W otwarciu uczestniczyły, 
oprócz „oficjeli i przedstawicie-
li” m.in. dzieci z grupy Delfinki 
(6-letnie) z Przedszkola Diecezjal-
nego w Łowiczu. Już samo to, że 
przy wejściu zostały ubrane w od-
blaskowe stroje oraz założyły heł-
my strażackie dopasowane wiel-
kościowo do ich głów, było dla 
dzieci nie lada atrakcją. Oprócz 
tego przedstawicielka przedszko-
laków – Magdalena – została po-
proszona o przecięcie wstęgi wraz 

z komendantem powiatowym 
PSP, przedstawicielami komendy 
wojewódzkiej straży, sponsora itd. 
Kompleks poświęcił natomiast bi-
skup Wojciech Osial. 

Łowicki „Ognik” składa się  
z trzech sal. Pierwsza przezna-
czona jest do wykładów z zakre-
su bezpieczeństwa pożarowego 
oraz powszechnego. Wyposażona 
jest m.in. w rzutnik multimedial-
ny, dopasowane do wzrostu dzieci 
krzesełka itp. Druga przypomina 
zwykłe mieszkanie z kominkiem, 
rozstawioną deską do prasowania, 

itp. – Chcieliśmy też wstawić nad-
palony fotel z prawdziwego po-
żaru, ale było go czuć spalenizną  
– żartowali strażacy. Dzieci będą 
się tam dowiadywać co może spo-
wodować pożar, na jakie sprzęty 
domowe trzeba zwracać szcze-
gólną uwagę itp. Trzecie pomiesz-
czenie to sala zajęć udzielania 
pierwszej pomocy z treningowym 
defibrylatorem, fantomami,  
na którym można trenować masaż 
serca i sztuczne oddychanie. 

Remont pomieszczeń oraz wy-
posażenie sal kosztowały ok. 40 
tys. zł, z czego 22 tys. zł przeka-
zało Ministerstwo Edukacji Naro-
dowej, kolejne 12 tys. zł sponsor  
– zakład ubezpieczeniowy. 

Pierwsze spotkania w „Ogni-
ku” będą się mogły odbywać  
w styczniu przyszłego roku. Szko-
ły zainteresowane odwiedzinami 
powinny wcześniej umówić się 
telefonicznie. Łowicki „Ognik” 
jest drugim takim kompleksem 
w województwie łódzkim, pierw-
szy powstał w Tomaszowie Ma-
zowieckim. Jest nieco mniejszy 
od łowickiego i zorganizowany  
w jednym pomieszczeniu.  mak 

Czy to przyszli strażacy? Nawet jeśli nie, będą wiedzieli więcej  
o zapobieganiu pożarom i reagowaniu w sytuacjach niebezpiecznych. 
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Madzia z Przedszkola 
Diecezjalnego w Łowiczu 
przecięła uroczyście wstęgę 
podczas otwarcia sali „Ognik”.

Święta, Święta, i już po…
Miałem cichą nadzieję, że  

w Wigilię Bożego Narodzenia, 
która była jednocześnie czwartą 
niedzielą Adwentu, w telewizjach 
rozmaitej maści i proweniencji 
odpuszczą sobie polityczne dys-
kusje. Ale żadna z tzw. informa-
cyjnych stacji telewizyjnych (TVP 
INFO, TVN24, Polsat News)  
z polityki zrezygnować nie chcia-
ła. Osobiście darowałem sobie 
oglądanie „na żywo” tych audy-
cji, ale ponieważ mamy Internet, 
w którym można z opóźnieniem 
obejrzeć owe programy, więc za-
ległości nadrobiłem tuż po Świę-
tach. Święta wolne od polity-
ki – uznaliśmy w rodzinie i tego 
się trzymaliśmy. Ale, jak śpiewa-
li „Skaldowie”: „Aż kolęda ścich-
nie bo, Święta, Święta i już po,  
i już po”. 

Więc i polityka, mała i większa, 
wróci do moich felietonów, lecz to 
raczej już po Nowym Roku, choć 
pióro świerzbi, żeby skomentować 
kolejne występy w TVP INFO na-
szego łowickiego posła. Na razie 
ograniczę się do tego, że widać 
aż nadto w tych wypowiedziach 
spore obawy przed wyborami sa-
morządowymi, które czekają nas 
na jesieni. Jedno jest pewne – i tu 
mogę iść o zakład. Takiego wyni-
ku, jaki ugrupowania pana posła 
czyli PSL miało w poprzednich 
wyborach, ta partia nie jest osią-
gnąć w skali kraju chyba nawet 
w połowie. A i na Ziemi Łowic-
kiej też pewnie za różowo nie bę-
dzie, bo naród obserwuje i wycią-
ga wnioski.

Za to tuż, tuż Nowy Rok. Już 
dwa tysiące osiemnasty od na-
rodzenia Chrystusa. Zapewne 

większość z nas liczy na to, że bę-
dzie lepszy od starego. Choć wie-
lokrotnie słychać też życzenia: 
„Oby nie był gorszy!”. Tego nie 
jesteśmy jednak w stanie przewi-
dzieć, choć przepowiedni zwią-
zanych ze zmianą kalendarza 
było w historii już trochę. Śre-
dniowieczny świat chrześcijański, 
szczególnie w Rzymie i całej Italii, 
oszalał z radości, kiedy nadszedł 
rok tysięczny i nie nastąpił prze-
widywany kataklizm. Powstała 
wtedy legenda o smoku uwięzio-
nym w podziemiach Watykanu 
przez papieża Sylwestra I, któ-
ry to smok, symbol diabła, miał 
wydostać się z niewoli właśnie  
z nadejściem roku tysięcznego, 
kiedy za Spiżową Bramą rezy-
dował Sylwester II, i zdemolo-
wać świat. Obawy jakichś kata-
klizmów miała też zabobonna 
część ludzkości z nadejściem roku 
2000, czego świadkiem było już 
nasze pokolenie. A smoki, łącznie 
z naszym Smokiem Wawelskim, 
od dawna pozostały już tylko  
w bajkach dla dzieci.

Pierwszy dzień stycznia jako 
rozpoczynający rok kalendarzo-
wy ustanowiono w starożytnym 
Rzymie jeszcze kilkadziesiąt lat 
przed narodzeniem Chrystusa, 
ale od przyjścia na ziemski padół 
Chrystusa rozpoczęła się era no-
wożytna inaczej mówiąc liczenie 
lat. Jak jednak wiadomo niektó-
re kultury i religie mają własne 
liczenie kalendarza, co zostało 
już jednak tylko w tamtejszych 
zwyczajach, bo w praktyce cały 
świat posługuje się jedną miarą. 
Tradycja witania Nowego Roku 
w naszej cywilizacji jest jednak 

stosunkowo młoda i liczy sobie 
nieco ponad sto lat. Początkowo 
hucznie witano nadejście Nowe-
go tylko w bogatych domach, po-
tem świętowanie zaczęło być po-
wszechne. Teraz trudno sobie 
wyobrazić tę noc bez zabaw, ży-
czeń, petard i fajerwerków. Jeśli 
nie publicznie, w restauracjach, 
rozmaitych salach, na prywat-
kach, które w ostatnich latach 
zaczęto nazywać domówkami, 
wreszcie na licznych koncertach 
na rynkach i placach. Najbar-
dziej teraz nagłaśniany jest „Syl-
wester z Dwójką” w Zakopanem 
i od tego nagłaśniania prawdę po-
wiedziawszy już mdło mi się robi. 
Każda ze stacji telewizyjnych za 
punkt honoru uznaje od paru 
lat, żeby przyciągnąć przed scenę,  
a przede wszystkim przed te-
lewizory, jak najwięcej ludzi.  
A w Nowy Rok będą się prze-
chwalać, jaką to też udało im się 
zgromadzić widownię.

W dawnej Polsce zabawy roz-
poczynały się dopiero od Trzech 
Króli i trwały do końca karnawa-
łu. Władysław Reymont w „Chło-
pach” w ogóle nie zauważa na-
dejścia Nowego Roku. Zaś Trzech 
Króli – to już zupełnie co inne-
go! W karczmie muzyka, zabawa  
i na dokładkę zmówiny Małgoś-
ki Kłębianki z Wickiem Sochą,  
a u wójta w chałupie chrzci-
ny. Nie inaczej było we dworach  
i pałacach. Tyle, że tam karnawał 
wyglądał jakże inaczej. Nadszedł 
sezon na bale i wzajemne wizyty, 
które miały wiele uroku, bo zimy 
bywały tęgie. Obfitujące w śnieg  
i mróz, a więc i sannę, czego teraz 
bardzo nam brakuje. 
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Łowicz | zawód – naukowiec

Spotkanie z naukowcem w Czwórce
18 grudnia uczniowie klas 

V-VII ze Szkoły Podstawo-
wej nr 4 w Łowiczu uczest-
niczyli w spotkaniu z dr Ma-
ciejem Gawlakiem z katedry 
Fizjologii i Patofizjologii 
Człowieka na Warszawskim 
Uniwersytecie Medycznym, 
którego temat brzmiał „Za-
wód – naukowiec”. 

Od pokazu slajdów o di-
nozaurach w nawiązaniu do 
ewolucji, gość przeszedł do 
omawiania zagadnień do-
tyczących genetyki, DNA, 
tkanek roślinnych, komó-
rek nerwowych i funkcji mó-
zgu. Jego wykład spotkał się 
z dużym zainteresowaniem 
uczniów.  oprac. aa

REKLAMA

Łowicz | Pijarskie LO – debata oxfordzka

Młodzież o stanie wojennym
Uczniowie Pijarskich Szkół Królowej Pokoju dobrze 
znają formułę „debaty oxfordzkiej”, bo co jakiś czas 
mają okazję w niej uczestniczyć lub przysłuchiwać 
się, jak robią to koledzy. Niedawno mijająca 
rocznica wprowadzenia w Polsce stanu wojennego 
stała się pretekstem do debaty na ten temat  
– przeprowadzono ją w szkole 15 grudnia.

Jej uczestnicy zostali podzie-
leni na dwie grupy. Uczniowie 
klasy drugiej – Tomasz Sobczak, 
Magdalena Dylik, Oskar Kosenda  
i Róża Iwańska wystąpili jako 
przeciwnicy wprowadzenia stanu 
wojennego, natomiast niewdzięcz-
na rola adwokatów ówczesnych 
władz przypadła pierwszoklasi-
stom – Maciejowi Urbańskiemu, 

Mikołajowi Zapiskowi, Janowi 
Szurgotowi oraz Julii Badłak. Nie 
znaczy to wcale, że ci uczniowie 
rzeczywiście mają w tej sprawie 
takie poglądy – debata jest ćwi-
czeniem erystycznym w budowa-
niu i uzasadnianiu argumentów, 
stanowiska zostały wybrane po-
przez losowanie. Prowadzącym 
debatę był nauczyciel filozofii 
Paweł Kolas. Dyskusję poprze-
dziło teoretyczne wprowadze-
nie nauczyciela historii Piotra 
Komuńskiego, który podał naj-
ważniejsze fakty związane z 13 

grudnia 1981 r. i ciągiem zdarzeń 
będących jego następstwem. 

Debata przypominała inne dys-
kusje na ten temat, znane chociaż-
by z telewizji, z udziałem history-
ków, publicystów czy polityków 
(choć może była prowadzona  
w bardziej kulturalny sposób niż 
wiele z nich). Przeciwnicy decy-
zji o wprowadzeniu stanu wojen-
nego powoływali się w pierwszej 
kolejności na prawa człowieka, 
wyliczając przykłady ich łama-
nia przez ówczesne władze i pod-
ległe im służby. Podkreślali też, 
że nawet w świetle obowiązują-
cych w 1981 roku konstytucji PRL  
i szczegółowych aktów prawnych, 
przejęcie władzy przez Wojskową 
Radę Ocalenia Narodowego było 
nielegalne. Zaznaczyli jednak, że 
nie chodzi tylko o kwestie praw-
ne, bo stan wojenny po pierwsze 
doprowadził do niepotrzebnych 
ofiar w ludziach, po drugie fatal-
nie wpłynął na nastroje społeczne, 

stając się kolejną z „traum narodo-
wych”.

Druga strona debaty tłumaczy-
ła decyzję o wprowadzeniu stanu 
wojennego polityczną kalkulacją 
oraz próbą uniknięcia większe-
go zła. Padły, często powtarzane 
m.in. przez samego Wojciecha Ja-
ruzelskiego i jego zwolenników, 
tezy o zagrożeniu interwencją so-
wiecką, bądź wybuchem w kraju 
zamieszek na dużą skalę. – Dzi-
siejsza młodzież nie przeżyła tam-
tych wydarzeń, ma jednak świa-
domość ich ważności i wpływu na 
sytuację w Polsce w następnych 
latach – mówił nam Piotr Komuń-
ski. – Cieszy to, że młodzież wy-
kazuje zainteresowanie wydarze-
niami z okresu PRL-u z lat 80., 
pyta o ich znaczenie, próbuje sta-
wiać tezy i znajdować argumenty 
dla jej potwierdzenia. Dzięki temu 
historia staje się zdecydowanie 
ciekawsza, gdyż młodzież bierze 
w jej poznawaniu czynny udział. 

– Pierwszy raz brałem udział 
w takiej debacie i uważam to za 
cenne ćwiczenie – mówił Maciej 
Urbański. – Jestem akurat w kla-
sie biologiczno-chemicznej, ale 
umiejętność prowadzenia dysku-
sji przyda się na każdym kierun-
ku. Najtrudniejsze było dla mnie 
to, że osobiście nie jestem zwolen-
nikiem wprowadzenia stanu wo-
jennego, a miałem za zadanie go 
bronić, trochę wbrew moim prze-
konaniom. Myślę, że w naszym 
pokoleniu stan wojenny to już nie 
jest wydarzenie, o które mogliby-
śmy się między sobą pokłócić, to 
raczej jeden z wielu tematów hi-
storycznych, ciekawych, ale już 
odległych w czasie. Oczywiście 
mamy świadomość, że wciąż żyją 
ludzie, dla których to było nie-
zwykle ważne przeżycie, że dzia-
ło się to również tutaj, a także, że 
wydarzenie to miało duży wpływ  
na większość obecnych polityków 
i ich poglądy. 

RZUT oKIEM | KONKURS O żOŁNIERzAcH WyKLęTycH

Trwają eliminacje do konkursu Żołnierze Wyklęci – obudźcie Polskę! Przed świętami bożego Narodzenia 
w szkole na blichu spośród 11 uczniów, którzy do niego przystąpili, wyłoniono reprezentantów na eliminacje 
regionalne, planowane po feriach zimowych. będą nimi: zdobywca I miejsca Marek Molenda, Kinga Flis  
– II miejsce i Kamil bodek oraz Grzegorz Pacler – ex aequo III miejsce. Jak zaznaczył nauczyciel historii Grzegorz 
chojnacki, test poprzedzony został prelekcją. Kto uważnie słuchał – łatwiej poradził sobie z odpowiedziami. tb

udana deBata 
to efekt 
SySteMatyczneJ 
Pracy

W Pijarskim LO w Łowiczu 
dodatkowe zajęcia  
z ćwiczenia się w debacie 
typu oxfordzkiego 
prowadzone są przez cały 
rok szkolny, w soboty, 
zazwyczaj po 1,5 godziny. 
Uczniowie przygotowują się 
na nich do startu  
w Mistrzostwach Debat 
Oxfordzkich, w których  
w przeszłości szkoła 
odnosiła już sukcesy.  
W marcu ubiegłego roku  
w Poznaniu zespół  
w składzie Tomasz Kolas, 
Łukasz brzozowski,  
Wiktor Iwański i Kacper 
Szymański wygrała 2  
z 4 debat – na temat tego, 
czy Mołdawia i Rumunia 
powinny się połączyć  
w jedno państwo,  
a także czy takie książki  
jak „Mein Kampf” czy 
„Kapitał” powinny być 
omawiane w szkołach. tm

toMaSz
MatuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Uczniowie SP 4 w Łowiczu uczestniczyli w ciekawym spotkaniu  
z dr Maciejem Gawlakiem.
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Łowicz | Wieczerza dla samotnych na plebanii parafii katedralnej

Przyczyną jest sam Jezus Chrystus
Tak jak co roku przed Świętami Bożego Narodzenia, 
osoby samotne zostały zaproszone 19 grudnia do 
domu parafialnego parafii katedralnej w Łowiczu 
na wieczerzę wigilijną, zorganizowaną przez parafię 
oraz działające w niej wspólnoty. Wzięło w niej 
udział przeszło 50 osób samotnych, w tym także 
wielu ubogich i chorych, w większości to parafianie 
mieszkający w mieście, ale nie tylko.

Tradycyjnie w wieczerzy 
uczestniczył ordynariusz diecezji 
ks. bp Andrzej F. Dziuba, wraz ze 
swoim sekretarzem ks. Andrze-
jem Sylwanowiczem. Gospodarz 
spotkania, czyli proboszcz ks. Ro-
bert Kwatek, odczytał fragment 
Ewangelii św. Łukasza o narodzi-
nach Chrystusa, wygłosił też sło-
wo do zgromadzonych. – Wiecze-
rza ta jest dla tych, którzy tęsknią 
za drugim człowiekiem – mó-
wił. – Nie tylko w czasie Boże-
go Narodzenia, ale też przez cały 
czas. Jej przyczyną jest sam Jezus 
Chrystus, bo to on wzbudza w nas 
tę wzajemną życzliwość, dzięki 
której chcemy się spotkać. 

Ksiądz biskup udzielił błogo-
sławieństwa, po którym przystą-
piono do łamania się opłatkiem 
i składania sobie życzeń, a także 
wspólnego śpiewania kolęd, któ-
rych melodie na akordeonie grał 
ks. Radosław Sawicki. Później 
przystąpiono do wieczerzy, w któ-
rej na stole dominowały typowo 
wigilijne dania, jak na przykład 
zupa grzybowa, ryba czy pierogi. 
Posiłek przygotowywali wolon-
tariusze z parafialnych wspólnot,  

a w podawaniu ich do stołu wspo-
mogli ich biskup i księża. – Przy-
gotowaliśmy tyle jedzenia, że dla 
nikogo nie może zabraknąć – mó-
wiły Marzena Szkop i Wiktoria 
Borycka, młode wolontariuszki  
z neokatechumenatu.

Każdy uczestnik otrzymał też 
na wynos paczki, ufundowane 
z ofiar wiernych i środków wła-
snych parafii. Wielu z nich pod-
kreślało, że te coroczne spotkania 
to dla nich jedyna okazja, by po-
czuć prawdziwą atmosferę wigi-
lijnej kolacji. – Co roku tu przy-
chodzę wraz ze znajomymi, co 
roku jest pięknie – mówiła pani 

Małgorzata. – Jesteśmy samotny-
mi wdowami, potrzebujemy takiej 
rodzinnej atmosfery, jaka tu panu-
je. Krótko mówiąc, jest nam to po-
trzebne, nawet chciałybyśmy, żeby 
takie spotkania odbywały się czę-
ściej. Wszyscy jesteśmy wdzięcz-
ni naszemu proboszczowi, że 
kontynuuje tę wspaniałą trady-
cję poprzedniego proboszcza (ks. 
Wiesława Skoniecznego – przyp. 
red.). 

– Spędzilibyśmy cały ten okres 
sami w domu, gdyby nie to spo-
tkanie – mówili bracia Jurek i Ma-
ciek. – O wiele przyjemniej jest 
przyjść, posiedzieć w towarzy-
stwie. Piękne jest to, że choć przy-
chodzą tu w zasadzie obce dla 

siebie osoby, to jednak czują się 
dobrze i swobodnie, jak w praw-
dziwej rodzinie. Można zapo-
mnieć o problemach. Na co dzień 
staramy się wiązać koniec z koń-
cem, ale bez pomocy księdza bi-
skupa mogłoby być różnie.

Wieczerza to nie jedyna po-
moc, jaką parafia katedralna pro-
wadziła dla osób potrzebujących 
w okresie przedświątecznym. 
Można było na przykład przygo-
towywać „torby miłosierdzia” ze 
świątecznymi darami dla najuboż-
szych. Formą pomocy dla nich 
były też, jak co roku, świece wi-
gilijne przygotowywane i sprzeda-
wane przez Caritas, dostępne przy 
wyjściu ze świątyni.   tm

Łowicz | zakład Karny

Wciąż trwa zbiórka nakrętek dla Kuby
W Zakładzie Karnym  
w Łowiczu dobiega 
końca już trzeci rok 
charytatywnej akcji 
zbierania plastikowych 
nakrętek na rzecz leczenia 
ciężko chorego Kuby 
Chrabańskiego. 

Nakrętki zbierają nie tylko 
więźniowie, też kadra jednostki. 
Zbiórkę dla Kuby Chrabańskie-
go zapoczątkowała mjr Magdale-
na Brzozowska, wychowawczyni 
z działu penitencjarnego. Pojem-

niki na nakrętki stoją w każdym  
z oddziałów mieszkalnych, bu-
dynku administracji, kuchni  
i w sali widzeń. Towarzyszy temu 
stałe informowanie o akcji po-
przez radiowęzeł, plakaty, ulotki  
i gazetki ścienne. Co ciekawe, zda-
rza się nawet, że byli osadzeni po 
wyjściu na wolność przychodzą  
z torbami nakrętek do Zakładu 
Karnego, by dalej wspierać Kubę.

Kadra więzienna zauważa, że 
poza najważniejszym celem, ja-
kim jest pomoc potrzebującemu 
chłopcu, akcja ma jeszcze inne 
– wzbudza w skazanych empa-
tię i otwiera ich na pomoc innym,  

a także przyczynia się do eduka-
cji ekologicznej. To nie jedyna for-
ma pomocy potrzebującym, jaka 
płynie z łowickiej jednostki peni-
tencjarnej. Ostatnio przykładem 
tego było włączenie się do akcji 
honorowego krwiodawstwa „Na-
sza krew, nasza ojczyzna”, w któ-
rej brały udział służby munduro-
we z całego kraju. Krew oddawali 
funkcjonariusze oraz osadzeni. 
– Duże grono spośród łowickich 
mundurowych jest stałymi dawca-
mi krwi, a okolicznościowa akcja 
tylko ich uaktywniła – informuje 
por. Robert Stępniewski, rzecznik 
prasowy jednostki.  tm

RZUT oKIEM | NIEzWyKŁA WIGILIA

Członkowie oddziału PTTK w Łowiczu 
oraz grono jego sympatyków spotkało 

się 15 grudnia na środowiskowej wigilii. 
W tym roku spotkanie było wyjątkowe. 

zanim przystąpiono do składania 
życzeń, miało miejsce ślubowanie na 
sztandar oddziału i tzw. blachowanie,  

czyli wręczenie przewodnickich odznak 
PTTK 12 osobom, które zdały w grudniu 

egzamin przewodnicki kończący 
półroczny kurs. Nowi przewodnicy 

zostali obdarowani dodatkowo albumem 
o Nieborowie, płytą z muzyką ludową 

oraz zestawem z rzeźbionym ptaszkiem 
od rodziny brzozowskich i książką 

o Gminie Kocierzew Południowy. 
błogosławieństwa opłatków dokonali bp. 

Wojciech Osial oraz proboszcz parafii 
katedralnej ks. Robert Kwatek. tb

Ksiądz Radosław Sawicki po raz kolejny grał kolędy na wieczerzy 
organizowanej w domu parafialnym. 

Marzena i Wiktoria należą do neokatechumenatu, brały udział 
w przygotowaniu wieczerzy i jej obsłudze. 

Biskup ordynariusz oraz inni obecni na spotkaniu księża podawali 
gościom do stołu. 

choć przychodzą tu 
w zasadzie obce dla 
siebie osoby, to jednak 
czują się dobrze  
i swobodnie, jak  
w prawdziwej rodzinie.
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Łowicz | Przedszkole nr 1

Młodzież z Mikołajkową 
wizytą

Czytanie bajek i kolędowanie 
były niespodzianką, jaką w Mi-
kołajki uczniowie Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 spra-
wili dzieciom z Przedszkola nr 1  
w Łowiczu.

6 grudnia do przedszkola wy-
brała się grupa uczniów ze szkoły 
przy ul. Powstańców 1863 r. pod 
opieką nauczycielek Anety Woj-
ciechowskiej i Małgorzaty Anto-
sik. Bajki i wiersze w świątecznej 
atmosferze czytali dzieciom Nata-

lia Wiśniewska, Weronika Pawla-
ta i Sebastian Andrzejczyk. Choć 
akcja miała w tytule czytanie, nie 
ograniczała się tylko do tego – Na-
talia Jachurska i Arkadiusz Jasiń-
ski zaprezentowali swoje umie-
jętności muzyczne na skrzypcach  
i akordeonie, tworząc akompania-
ment pod wspólnie śpiewane ko-
lędy. 

To nie pierwsza taka wizyta 
w ramach współpracy pomiędzy 
obiema placówkami.  oprac. tm

RZUT oKIEM | DzIEcI zE żŁObKA PIEKŁy PIERNIczKI 

Nietypowe zajęcia – szczególnie biorąc  
pod uwagę wiek dzieci – odbyły się 6 grudnia 
w żłobku Miejskim w Łowiczu. Tematem zajęć 

było pieczenie świątecznych pierników.  
– Po raz pierwszy w żłobku dzieci z naszej 

placówki przygotowywały pierniki  
wraz z opiekunami. Pieczone były w kuchni. był 

to pomysł opiekunki Moniki Rolewskiej  
– relacjonuje dyrektor łowickiego żłobka  

Elżbieta Paks. opr. mak 

RZUT oKIEM | ŚWIąTEczNy NASTRóJ

W poniedziałek, 18 grudnia, dzieci z grupy „Sówki” (4- i 5-letnie) 
z Przedszkola Integracyjnego nr 10 „Pod Świerkami” w Łowiczu 
wzięły udział we wspólnych z rodzicami przedświątecznych zajęciach 
plastycznych, przerywanych śpiewaniem kolęd i pastorałek. Po wykonaniu 
ozdób, zawiesiły je na przygotowanej wcześniej choince. tb

Łowicz | Przedszkole Integracyjne nr 10

Dziewczynka z zapałkami
zamiast jasełek
20 grudnia w przedszkolu integracyjnym przy ul. Księżackiej dzieci z grupy  
5- i 6-latków wystawiły przedstawienie oparte na baśni „Dziewczynka  
z zapałkami” Hansa Christiana Andersena. Przypomniało ono przed świętami 
o tym, że ważny jest drugi człowiek i że powinniśmy sobie pomagać.

Występ przygotowały z dzieć-
mi nauczycielki: Ewelina Sujkow-
ska, Aneta Olczak, Aleksandra 
Więcławska, pomoc nauczyciel-
ska Jolanta Wilk i Magda Tafliń-
ska. Główna postać przedstawie-
nia, Lena Witerek, opanowała rolę 
w zaledwie dwa dni – zastąpić 
musiała koleżankę, która się roz-
chorowała. W przedstawieniu nie 
zabrakło aniołów, Mikołaja, kolej-
ne sceny przerywane były piosen-
kami, w tym pastorałkami i kolę-
dami.

– Temat przedstawienia niemal 
do końca był utrzymywany przez 
grupę w tajemnicy, byłam u nich 
wcześniej i pytałam kto zagra pa-
stuszków, kto zagra Świętą Ro-
dzinę, odpowiedzieli mi, że nikt. 
Zdziwiona pomyślałam, że będą 
to bardzo nowoczesne jasełka  
– powiedziała nam dyrektor 
przedszkola Emilia Żebrowska, 
która uważa, że temat przedsta-
wienia jak najbardziej wpisuje się 
w przedświąteczny klimat i przy-
pomina o rzeczach bardzo waż-
nych, jak miłość do bliźniego. 

Młodych aktorów gorąco okla-
skiwały oglądające przedstawie-
nie pozostałe dzieci z przedszkola, 
nauczyciele, zaproszeni członko-
wie Rady Rodziców oraz eme-

rytowani pracownicy placówki.  
– Bardzo się cieszę, że pamięta-
no o mnie i zostałam zaproszo-
na – powiedziała nam była na-
uczycielka Małgorzata Jerzak. 
– Nie pracuję dopiero od września  
i spotkałam dzieci, które jeszcze 
uczyłam, ciepło mnie przywitały 
i powiedziały, że za mną tęsknią. 
Trochę się wzruszyłam. 

Emerytowane pracownice  
z obsługi przedszkola: Małgo-
rzata Dałek, Halina Markus (szef 
kuchni), Marianna Kret i Maria 
Grabowicz, również powiedzia-
ły nam, że zaproszenie i pobyt  
w przedszkolu, choć krótki, był 
dla nich miłym gestem ze strony 
kierownictwa placówki. – Praco-
wałam tu od 1981 roku, odkąd je-
stem na emeryturze śni mi się to 
przedszkole po nocach, człowiek 
przesiąkł nim, a zwłaszcza dzieć-
mi, których zwyczajnie codzien-
nie brakuje. Dlatego fajnie jest tu 
wrócić, zwłaszcza z okazji świąt  
– powiedziała nam pani Małgo-
rzata, podkreślając, że przedszkole 
zaprasza emerytów przy różnych 
okazjach, kilka razy w roku.  tb

Wszyscy uczestnicy spotkania ze świętym Mikołajem. 

Lena Witerek zagrała w przedświątecznym przedstawieniu 
w Przedszkolu nr 10 tytułową dziewczynkę z zapałkami.
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Łowicz | Po roratach w parafii katedralnej

Przygotowały serca na Boże Narodzenie
Tak jak w ubiegłym roku, przez 

cały Adwent dużym zaintereso-
waniem, zwłaszcza ze strony naj-
młodszych, cieszyły się roraty  
w parafii katedralnej w Łowiczu. 

Roraty odprawiane były od po-
niedziałku do piątku o godzinie 
6.45, zaś dzieci i młodzież szcze-
gólnie zachęcane były do uczest-
niczenia w nich w poniedziałki, 
środy i piątki. Wzorem ubiegłe-
go roku po skończonym nabożeń-

stwie czekał na nich poczęstunek 
w domu parafialnym – bułki i go-
rące kakao, które szybko się roz-
chodziło. Ryszard Karczewski  
z parafialnego neokatechumena-
tu na podstawie liczby wydawa-
nych bułek szacuje, że na spotka-
nia przychodziło średnio po 70-80 
uczestników.

Proboszcz ks. Robert Kwa-
tek podkreśla, że szczególnie cie-
szy go postawa najmłodszych. 

Nie chodzi tylko o ich liczebność 
na roratach, piękne lampiony, ale 
też o ich duchowe zaangażowanie 
i gorliwość. – Nie na darmo Pan 
Jezus mówił: „do takich bowiem 
należy Królestwo Boże” – mówił.

Potwierdzały to w rozmowie  
z nami same dzieci, kiedy pyta-
liśmy czy chciało im się co dru-
gi dzień wstawać tak wcześnie.  
– Czy się chciało? Po prostu było 
warto! – mówiły Zuzia i Maja, 

wychodząc z domu parafialnego 
po ostatnim dniu rorat.

Roratom przyświecało hasło 
„Duch Święty nadzieją rodziny”. 
W bazylice katedralnej ustawione 
zostało symboliczne serce z wi-
zerunkiem gołębicy symbolizują-
cej Ducha Świętego. Początkowo 
jednak było ono zakryte czarny-
mi elementami, symbolizującymi 
grzechy. Po każdym spotkaniu je-
den z takich elementów – obrazu-
jący jakiś konkretny grzech – był 
usuwany, jakby słabł mrok spowi-
jający serce, a zwyciężało światło. 
  tm

Sanniki | Wigilijne spotkanie 

Na opłatek do Sannik 
Z krakowskich Bronowic z naj-

nowszym tomikiem wierszy pt. 
„Pęknięta struna świata” przyje-
chał na wigilijne spotkanie Dys-
kusyjnego Klubu Książki w San-
nikach ks. Eligiusz Dymowski 
– franciszkanin poeta. Podczas 
spotkania autorskiego była też 
okazja do posłuchania laureatek 
konkursu kolęd i pastorałek „Pa-
łacowe kolędowanie 2017” – Mi-

chaliny Dobaczewskiej i Karoliny 
Wojno, które zagrały kolędy w du-
ecie fortepianowo-fletowym. 

W spotkaniu uczestniczy-
ły dziewczęta z Młodzieżowego 
Ośrodka Wychowawczego w Za-
łuskowie. Podczas podpisywania 
przez o. Eligiusza tomików poezji, 
muzyczne tło tworzyła, grając ko-
lędy na fortepianie, Stanisława 
Ambroziak.  opr. mak 

RZUT oKIEM | WIzyTA ŚW. MIKOŁAJA 

Kilka razy miały okazję występować jeszcze przed świętami  
dzieci z przedszkola w Sannikach z programem świątecznym i Jasełkami. 
Prezentowały się m.in. przed rodzicami, dziadkami i rodzeństwem, 
wystąpiły na spotkaniu opłatkowym w pałacu oraz na spotkaniu ze św. 
Mikołajem, który odwiedził przedszkole z prezentami dla dzieci  
tuż przed świętami bożego Narodzenia. mak 

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 1

Najważniejsza jest rodzina
Uczniowie Szkoły Podstawo-

wej nr 1 w Łowiczu 22 grudnia, 
ostatniego dnia przed przerwą 
świąteczną, obejrzeli przedstawie-
nie teatralne w wykonaniu swoich 
kolegów i koleżanek, z którego 
dowiedzieli się, co najważniejsze 
jest w życiu.

W przedstawieniu trzej bracia 
opuszczają dom i samotną mat-
kę, aby zrealizować swoje marze-
nia o zdobyciu sławy i fortuny. Je-
den zostaje podróżnikiem, drugi 
bogaczem, a trzeci robotnikiem. 

Po latach tracą wszystko i tułając 
się po świecie w końcu w tym sa-
mym czasie, tuż przed Wigilią, 
wracają do starego, opuszczonego 
rodzinnego domu. Każdy z braci 
ma przy sobie kluczyk, którymi 
otwierają pudełko o trzech zam-
kach ukryte w kominie. Znajdu-
ją w nim pamiątki z dzieciństwa, 
które przypominają o nieżyjącej 
już matce. Zaczynają rozmawiać, 
wspominać i w końcu zdają sobie 
sprawę z tego, że właśnie do tego 
tęsknili najbardziej.

Scenariusz napisałem sam, je-
stem z natury tradycjonalistą, któ-
ry kocha święta, a przede wszyst-
kim idące z nimi obcowanie  
z bliskimi – powiedział nauczy-
ciel wychowania fizycznego Artur 
Rożniata. Chciał on przez tę sztu-
kę przypomnieć, że nie prezenty, 
ani zastawiony stół są w Wigilię 
najważniejsze, ale właśnie rodzin-
ne spotkania i to, co za tym idzie 
– rozmowy, żarty i wspomnienia  
o wspólnych przeżyciach oraz 
osobach, które odeszły.

W role braci wcielili się: Jan 
Anyszewski, Maksymilian Le-
wandowski i Jakub Rożniata, 
matkę zagrała Aleksandra Żyto. 
Chłopcy powiedzieli nam, że 
przygotowania do występu trwa-
ło około 3 dni, więc bardzo krótko. 

Pomiędzy scenami wystąpił 
chór szkolny oraz solistki, któ-
re przygotowała do występu na-
uczycielka Katarzyna Portasz. tb

Film i galeria z przedstawienia  
na www.lowiczanin.info

Katarzyna Portasz (druga od lewej), nauczycielka muzyki, śpiewała 
wspólnie ze szkolnym chórem, który prowadzi.

Uczeń klasy VI C, Jan anyszewski, zagrał syna, który zdobył bogactwo, 
a następnie wszystko stracił.
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To nie rodzice wymuszali na dzieciach chodzenie na roraty, same 
chciały na nie regularnie przychodzić. 

TO
A

M
S

z 
M

AT
U

S
IA

K

P
R

zE
D

S
zK

O
LE

 W
 S

A
N

N
IK

A
c

H



17www.lowiczanin.info  nr 52      28 grudnia 2017

REKLAMA

Łowicz | Spotkanie przedświąteczne 

Nie tylko Jasełka 
Społeczność szkolna 
łowickiej Trójki  
na Korabce spotkała się 
w czwartek,  
21 grudnia, na Jasełkach. 
Rozstrzygnięte też 
zostały świąteczne 
konkursy oraz składano 
sobie wzajemnie 
życzenia. 

Tradycją tej szkoły jest, że 
przedstawienie jasełkowe przy-
gotowują uczniowie klas trzecich 
szkoły podstawowej. W tym roku 
w szkole są dwie klasy trzecie.  
W przygotowania było więc zaan-
gażowanych łącznie kilkudziesię-
ciu uczniów. 

Oprócz Jasełek można było 
obejrzeć świąteczne pląsy w wy-
konaniu Aniołów oraz Mikoła-
jów. Była też okazja do wspólne-
go śpiewania kolęd. W tym roku 
Natalia Graszka z klasy 3b wcie-
liła się w rolę Maryi, Mateusz 
Staszewski z klasy 3a był Józe-
fem, Królami: Nikodem Biegań-
ski, Antoni Bąba i Dawid Wróbel. 
Ponadto Oliwier Pietrzak, Jakub 
Kutkowski, Gabriel Gałek, Jakub 
Staszewski odegrali role Pastusz-
ków, a Piotr Motyl był Aniołem 
Gabrielem. 

W przygotowanie Jasełek za-
angażowane były przede wszyst-
kim wychowawczynie klas trze-
cich, czyli Anna Pawełkowicz  
i Małgorzata Dróżka oraz Moni-
ka Wilkoszewska, nauczycielka 
religii, a także Marta Martyniak  
– nauczyciel wspomagający. 
Wzorem ubiegłych lat Jan Dut-
kiewicz akompaniował dzieciom  
na akordeonie. 

Po Jasełkach można było obej-
rzeć „okołoświąteczną część arty-
styczną”. Nauczycielka wychowa-

nia fizycznego Elżbieta Krajewska 
przygotowała taniec Mikołajów ze 
Śnieżynkami. Zatańczyli ucznio-
wie klas starszych. Berta Stry-
charska-Gać (rodzic) przygoto-
wała natomiast wraz z młodszymi 
dziećmi taniec aniołów oraz anio-
łów z owieczkami. Osobą koor-
dynującą przygotowanie świą-
tecznych dekoracji była natomiast 
Katarzyna Gawryś. 

Po Jasełkach i tańcach rozstrzy-
gnięte zostały wszystkie konkursy, 
które odbyły się w ostatnim cza-
sie, a tematycznie były związa-
ne ze świętami, m.in. plastyczny 
„Mój Anioł” – praca przestrzen-
na, na bombkę bożonarodzenio-
wą, kartkę świąteczną, klasowe 
quizy bożonarodzeniowe. Ponad-
to nagrodzeni zostali uczniowie  
w konkursach logicznym „Me-
mory” i plastycznym „Jesteśmy 
tacy sami”, zorganizowanym  
z okazji Międzynarodowego Dnia 
Osób Niepełnosprawnych. 

Rozstrzygnięty też został kon-
kurs na najładniejszą bożonarodze-
niową dekorację klasy. Pierwsze 
miejsca w trzech kategoriach wie-
kowych w konkursie uzyskały kla-
sy: 1a i 1b – ex aequo oraz 4c szko-
ły podstawowej i 3b gimnazjum. 

Na zakończenie wystąpi-
li uczniowie, którzy brali udział 
w szkolnym konkursie piosenki 
świątecznej i zaśpiewali – wspól-
nie ze społecznością szkolną – ko-
lędy. Jako ostatnia wystąpiła Pa-
trycja Kierzkowska z klasy 3b, 
która zdobyła nagrodę specjalną 
w tym konkursie i zaśpiewała ty-
powo świąteczną piosenkę. Zwy-
cięzcy i wyróżnieni otrzymali na-
grody w postaci dyplomów, ozdób 
i drobiazgów świątecznych oraz 
słodyczy.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć i relacji filmowych na stro-
nie www.lowiczanin.info 

Łowicz | Jasełka w SP 2 

W bożonarodzeniowym nastroju
21 grudnia w Szkole Podsta-

wowej nr 2 w Łowiczu trzykrot-
nie wystawione zostały Jasełka 
przygotowane przez gimnazjali-
stów pod kierunkiem katechetki 
Marty Borchard. Ze względu na 
dużą liczbę uczniów w placówce, 
zdecydowano, że potrzebnych jest 
tyle przedstawień, aby wszyscy 
uczniowie mogli je obejrzeć. 

Były to klasyczne Jasełka, po-
kazujące Maryję i Józefa, którzy 
przebyli do Betlejem szukając 
miejsca na nocleg. Był król Herod 
i jego doradca, szepczący do ucha 
wszystkie wieści, pastuszkowie  
z żywym pieskiem, który w czer-

wonym ubranku pojawił się na 
scenie i orszak trzech mędrców ze 
Wschodu, którzy przybyli złożyć 
pokłon Mesjaszowi. Krótkie dia-
logi przeplatane były klasycznymi 
kolędami i pastorałkami. Publicz-
ność momentami bardzo żywo re-
agowała na pokazywane sceny. 

Na koniec przedstawienia 
uczniowie podeszli z opłatkiem 
do dyrektor Ewy Chudzyńskiej  
i proboszcza parafii Świętego Du-
cha ks. Władysława Moczarskie-
go, składając mu przy opłatku 
życzenia. Potem Marta Borchard 
– nauczycielka religii, pod kierun-
kiem której powstało przedstawie-

nie – dziękowała występującym 
uczniom i rodzicom za pomoc  
w przygotowaniu Jasełek. A byli 
to uczniowie klas II A, II B, II D, 
III B, III C, III D i III E.

Ks. Władysław Moczarski, któ-
ry z pewnością zwrócił uwagę  
na poruszenie, jakie wśród dzie-
ci wywołał piesek biorący udział  
w przedstawieniu (najmłodsze 
dzieci głośno szeptały: piesio, pie-
sio...), wspomniał, że w Betlejem 
2000 lat temu pasterze z pewno-
ścią też mieli psy, tyle że większe. 
Bo ten, który pojawił się w Jaseł-
kach, był mały, jak to ujął ks. Mo-
czarski – „miastowy”.   mwk Scena z Jasełek w „Dwójce” – Trzej Królowie przybywają złożyć hołd Dzieciątku. 
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Jeszcze wokół Bożego Narodzenia
Z Krzysztofem Miklasem, wieloletnim 
dziennikarzem prasowym, radiowym  
i telewizyjnym, od lat publikującym  
na naszych łamach swe niezależne felietony, 
rozmawiamy o tym, co na świecie  
zostało z religijnego wymiaru świąt  
Bożego Narodzenia, a co zostało w Polsce.

 obchodziliśmy święta Bo-
żego Narodzenia. Tak nie na-
zywane, tylko określane jako 
„Święta”, są zauważane i ob-
chodzone na całym świecie, 
w każdej kulturze. Czy Pana 
to dziwi?

– I tak, i nie. Są pewne kultury, 
szczególnie azjatyckie, daleko-
wschodnie, w których chrześci-
jaństwo, mimo wysiłków misjo-
narzy, jest jeszcze słabo obecne. 
Pamiętamy wysiłki św. Maksy-
miliana Kolbe w Japonii w okre-
sie międzywojennym – one zbyt 
wielkich rezultatów nie dały. Cho-
ciaż dla mnie było zaskoczeniem, 
gdy w 1988 roku przyleciałem 
na igrzyska olimpijskie do Seulu  
i zobaczyłem mnogość krzyży na 
dachach, szczególnie to było wi-
doczne wieczorem, bo one były 
podświetlane na biało. To się 
zresztą w jakimś stopniu zasy-
gnalizowało już na pokładzie sa-
molotu między Tokio a Seulem, 
bo obok mnie siedział w sutannie 
ksiądz katolicki – Koreańczyk. 
Dziś w Korei Południowej kato-
licy stanowią ok. 11% mieszkań-
ców, a chrześcijanie w ogóle po-
nad 29%, bo jest tam obecnych 
wiele wyznań protestanckich, 
głównie prezbiterianie, metody-
ści i zielonoświątkowcy. 

W innych krajach azjatyckich 
Boże Narodzenie nie jest tak 
widoczne, podobnie jak w kra-
jach muzułmańskich, w których 
zresztą rzadko bywałem. Nato-
miast bardzo często bywałem  
w Europie w okresie tuż przed 
Bożym Narodzeniem, relacjonu-
jąc zawody narciarskie czy biath-
lonowe

 albo tuż po tych świę-
tach…

– Tak, przede wszystkim z racji 
skoków narciarskich. Zawody Pu-
charu Świata w skokach kończą 
się na tydzień przed Bożym Na-
rodzeniem turniejem w Engelber-
gu w Szwajcarii i wznawiają tuż 
po Świętach Turniejem Czterech 
Skoczni. Zarówno północne Wło-
chy, jak i Bawaria, są katolickie  
i tam elementy wiążące się z Bo-
żym Narodzeniem są bardzo wi-
doczne. I nie jest to tylko sprawa 
samej komercji, ale również spra-
wa wiary. Na mnie bardzo miłe 
wrażenie zrobiło to, że w ma-
łych miasteczkach w północnych 
Włoszech, w których bywałem 
– nie tylko tam, gdzie odbywały 
się zawody, bo gdy miałem tro-
chę wolnego czasu, to starałem 
się coś więcej obejrzeć – w cen-
tralnym miejscu, obok parafial-
nego kościoła, na rynku, zawsze 
stała bardzo pięknie wykonana  
i oświetlona szopka z figurami 
naturalnej wielkości. Takie szop-
ki pojawiały się już na tydzień, 

półtora przed Bożym Narodze-
niem i wprowadzały już w klimat 
Świąt. Trudno mi powiedzieć 
jaka była frekwencja na pasterce  
i mszach świętych w czasie Świąt, 
bo te spędzałem już w domu.

Dodać chciałbym o jednej, 
pięknej tradycji, z którą zetkną-
łem się w sylwestrowy wieczór 
w przeuroczym bawarskim mia-
steczku, z dziesiątkami przepięk-
nych malowideł, tzw. murali, któ-
re nazywa się Oberammergau  
i jest położone kilkanaście ki-
lometrów od Garmisch-Par-
tenkirchen. Byłem tam z żoną  
w Sylwestra kilka razy i zawsze 
uczestniczyliśmy w procesji,  
w której udział bierze chyba pół 
miasteczka, bo druga połowa za-
jęta jest pracą w hotelach i re-
stauracjach. W tej procesji biorą 
też udział dwa chóry i dwie or-
kiestry. Procesja obchodzi całe 
centrum miasteczka, ma postój 
także przed bramą cmentarza, 
a kończy się przed parafialnym 
kościołem. Czytane są fragmen-
ty Pisma Świętego, dziękuje się 
Panu Bogu za odchodzący rok  
i prosi o błogosławieństwo na 
rok nowy. I oczywiście są śpiewy 
chórów i gra orkiestr. Naprawdę 
piękna tradycja. Może coś po-
dobnego przyjęłoby się i w Łowi-
czu? A poza tym w Oberammer-
gau od czterystu lat, co dziesięć 
lat, wystawiana jest Pasja. Jedna 
z najsłynniejszych na świecie. 
Ale to już tradycja wielkanoc-
na, choć Pasję wystawia się tam  
w wielkim, nowym teatrze na po-
nad 3 tysiące widzów, od marca 
do listopada, cztery razy w tygo-
dniu. Występuje w niej ok. pięć-
set osób, wyłącznie mieszkań-
cy miasteczka i okolic. A bilety  
(w pakiecie z noclegiem) w łącz-
nej liczbie ok. pół miliona, za-

rezerwowane są już na dwa lata 
wcześniej. Ale i bawarska pa-
sterka, nieco wcześniejsza niż  
u nas, która kończy wspomnia-
ną procesję, też jest dla wszyst-
kich miejscowych bardzo ważna. 
Natomiast duchowe spustosze-
nie zauważyłem w dawnej NRD, 
gdzie komuna wyraźnie odcisnę-
ła swe piętno. Któregoś roku, bę-
dąc na Pucharze Świata w biath-
lonie w Oberhofie, a było akurat 
święto Trzech Króli, poszedłem 
po zawodach na nabożeństwo do 
niewielkiego kościółka katolic-
kiego. Było kilka, może kilkana-
ście osób. Po mszy porozmawia-
łem trochę z księdzem, który nie 
mógł się nadziwić, że komentator 
Telewizji Polskiej przyszedł do 
kościoła.

 Zresztą pasterka jest za-
sadniczo polskim zwyczajem.

– Tak, specyficznie polskim. 
Austria, Włochy czy Bawaria to 
kraje katolickie, ale się mocno 
zlaicyzowały, tak jak cała zachod-
nia Europa, więc trudno mi jest 
powiedzieć jak jest tam teraz z tą 

frekwencją. Ale na pewno nadal 
dla wszystkich narodów chrze-
ścijańskich jest to bardzo ważny 
okres. On został bardzo wykorzy-
stany przez komercję, mimo to  
w całym chrześcijańskim świe-
cie są te święta traktowane wyjąt-
kowo, przy czym bardzo rodzin-
nie. Przyjął się zwyczaj świętego 
Mikołaja, obdarowywania po-
darkami nie tylko najbliższych  
– i to komercja wykorzystuje.  
Od połowy grudnia ludzie wpa-
dają w szał świątecznych zaku-
pów.

 Czy widzi Pan jakąś różni-
cę między Polską a zachod-
nią Europą w tym względzie?

– Nie miałem okazji być pod-
czas Bożego Narodzenia poza 
własnym domem: w dzieciństwie 
domem rodziców, potem, gdy się 
ożeniłem, mieszkaniem teściów, 
tu na Tkaczewie w Łowiczu,  
a od prawie 30 lat we własnym 
domu, z dziećmi i od pewne-
go czasu z wnukami. Dlate-
go dokładnego porównania nie 
mam, ale mogę mówić o atmos-
ferze przedświątecznej, która  
z pewnością jest, choć na pew-
no skażona komercjalizacją. We 
wszystkich chyba miastach i mia-
steczkach niemieckich czy au-
striackich wielką frekwencją cie-
szą się przecież przedświąteczne 
kiermasze. Pamiętam, że 10 czy 

15 lat temu oburzałem się w fe-
lietonach w Nowym Łowiczani-
nie, widząc, jak w marketach za-
chodnich sieci handlowych, które 
nie mają już żadnych skrupułów, 
chodziły dziewczyny przebrane 
za aniołki i rozdawały opłatki. 
Dla mnie to było nie do przyję-
cia: wykorzystywanie aż do tego 
stopnia świąt Bożego Narodze-
nia i polskiej tradycji łamania się 
opłatkiem. Dla mnie są pewne 
granice moralne i uświęcone tra-
dycją, których przekraczać się nie 
powinno. I ci, którzy coś takiego 
organizują, powinni uderzyć się 
w piersi. 

 od pewnego czasu świę-
ta Bożego Narodzenia ko-
jarzą się też z zamachami 
na kościoły chrześcijańskie 
w afryce czy azji. Czy to nie 
świadczy o tym, że centrum 
głębokiego, religijnego prze-
żywania Bożego Narodzenia 
przesuwa się do tych krajów, 
tak odległych od Europy?

– Naturalnym zjawiskiem jest 
to, że neofici, ludzie niedawno 
nawróceni, pozyskani dla wiary, 
są bardziej gorąco wierzącymi. 
U nas na wiarę nakłada się tra-
dycja, przechodząca z pokolenia  
na pokolenie. Ponadto, w ostat-
nim ćwierćwieczu, które jest ge-
neralnie dla Polski pozytywne, 
zauważam też wiele zjawisk ne-
gatywnych, a do nich należy na 
pewno ta komercjalizacja świąt. 
Społeczeństwo bardzo się przez 
ten czas wzbogaciło, co nie wy-
nika z takich czy innych rządów, 
tylko z tego, że w ogóle Europa 
bardzo się wzbogaciła…

 I nie było wojny…
– Moje pokolenie, mimo że ja 

w lutym skończę 70 lat, a urodzi-
łem się trzy lata po wojnie, miało 
ogromne szczęście, bo wojny nie 
zaznało, nie musiało przeżywać 
tego, co było udziałem naszych 
rodziców, a tym bardziej dziad-
ków, którzy doświadczyli dwóch 
wojen światowych. 

 Jak Pan więc ocenia: czy 
dla większości Polaków Boże 
Narodzenie to jest przeżycie 
religijne czy tylko rodzinne?

– Myślę, że i to, i to. Dla wie-
lu ludzi jest to przeżycie i reli-
gijne, i rodzinne, choć może ten 
odsetek się kurczy. Wigilia jest 
też przecież przeżyciem po czę-
ści religijnym. U mnie w domu 
– i myślę, że tak jest w większo-
ści domów katolickich – zaczy-
namy zawsze, w tym roku też tak 
było, wieczerzę od odczytania 
odpowiedniego fragmentu o na-
rodzeniu Chrystusa z Ewangelii 
wg Św. Łukasza. Samo śpiewa-
nie kolęd stało się może też nie-
kiedy komercyjne, biorą się za to 
czasem ludzie, którzy z katolicy-
zmem mają niewiele wspólnego 
i czasem je wypaczają i kaleczą. 
Jestem pod tym względem tra-
dycjonalistą i uważam, że kolędy 
są najpiękniejsze, gdy są wyko-
nywane tak, jak je napisali auto-
rzy. Poza „Cichą nocą”, która po-
wstała na początku XIX wieku  
w Austrii, większość pięknych ko-
lęd to są kolędy polskie. Śpiewa-
nie Bożonarodzeniowe w innych 
krajach nie jest tak melodyjne 
jak u nas. Nasze są miłe dla ucha  
i nie trzeba mieć wielkich talen-
tów śpiewaczych, by nie fałszo-
wać.

Kolacja wigilijna jest dla nas 
nadal bardzo ważna, a Kościół 
robi wiele, by jej charakter reli-
gijny chronić. W wielu parafiach 
razem z opłatkiem trafiają do lu-
dzi również ładnie wydane kar-
teczki z odpowiednim fragmen-
tem Ewangelii, żeby ludzie mieli 
łatwiejszy dostęp do tego, co jest 
kwintesencją, elementem naj-
ważniejszym w tym święcie.

Na pasterkę kościoły się zapeł-
niają, nie tylko tu, na prowincji, 
bo w Warszawie też. To jest co 
prawda jedna taka msza w roku, 
ale dobrze, żeśmy tego nie zatra-
cili. 

 Ma Pan też liczne kontak-
ty ze środowiskami polonij-
nymi. Czy Polacy na emigra-
cji przeżywają święta Bożego 
Narodzenia inaczej niż oto-
czenie?

– Na pewno tak, choć z poko-
lenia na pokolenie to się zatraca, 
bo ludzie się w tamtych społe-
czeństwach asymilują. Np. w Ka-
nadzie, którą to Polonię dobrze 
znam, bardzo się dba o polskie 
tradycje świąteczne, w Stanach 
Zjednoczonych też. Tradycje są 
podtrzymywane. Istnieją olbrzy-
mie polskie kościoły, jak np. 
dwupoziomowy kościół 60-ty-
sięcznej parafii Missisauga pod 
Toronto, będącej przedmieściem 
Toronto, w którym na 750 tys. 
mieszkańców jest 100 tys. Pola-
ków. Podobnie jest w wielu in-
nych miastach kanadyjskich, tam 
wszędzie, gdzie Polaków jest wy-
starczająco dużo – i wszędzie tam 
oni te tradycje podtrzymują. Tyle 
że już z ich dziećmi jest ciut go-
rzej, a z wnukami jeszcze gorzej 
– asymilacja postępuje. I świę-
ta wiele z tej polskiej atmosfery 
tracą.

Rozmawiał  Wojciech Waligórski

Śpiewanie 
bożonarodzeniowe  
w innych krajach  
nie jest tak melodyjne  
jak u nas. Nasze są 
miłe dla ucha  
i nie trzeba mieć 
wielkich talentów,  
by nie fałszować.

Murale w oberammergau. Pomiędzy tak pomalowanymi domami przechodzi w sylwestrowy wieczór procesja, 
w której bierze udział połowa miasteczka.

Krzysztof Miklas: Moje pokolenie, a urodziłem się trzy lata po wojnie, 
miało ogromne szczęście, bo wojny nie zaznało
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Sport | 10-lecie Łowickiej Akademii Sportu 

Największą dumą są wychowankowie
Łowicka Akademia Sportu świętowała 10-lecie 
istnienia. Z tej okazji, 6 grudnia, na sali 
treningowej przy ul. Starzyńskiego pojawił się 
tort, którego kosztowali zawodnicy i ich bliscy,  
a także trenerzy. Prezes Kamil Sobol opowiedział 
nam o początkach Akademii, jej sukcesach  
i niepowodzeniach, największej dumie i planach 
na przyszłość. 

W 2007 roku, w którym po-
wstała Akademia, stojący od po-
czątku na jej czele Kamil Sobol 
był w szczególnym momencie 
swojego życia. Właśnie rozpoczy-
nał pracę zawodową jako nauczy-
ciel wychowania fizycznego i sa-
moobrony w Łowickim Centrum 
Kształcenia Ustawicznego, a za-
ledwie rok wcześniej powrócił z 
wyprawy kajakowej w hołdzie dla 
Jana Pawła II, w czasie której jako 
pierwszy Polak opłynął Półwysep 
Apeniński. Wówczas pomiędzy 
trzema przyjaciółmi (poza Kami-
lem Sobolem, byli to jeszcze Piotr 
Kowalski i Dominik Cipiński) za-
częła kiełkować idea powołania 
do życia organizacji, która dawa-
łaby możliwość wspólnego podej-
mowania wyzwań i dzielenia się 
sportowymi pasjami z mieszkań-
cami Ziemi Łowickiej. 

cel – ożywić Bzurę 
Dokładnie 7 grudnia 2007 roku 

trzej kompani zdecydowali pod-
czas kolacji o powołaniu Łowic-
kiej Akademii Sportu („Łowicka” 
– bo jej członkowie utożsamia-
li się z miejscem pochodzenia, 
„Akademia” – bo miała kojarzyć 
się z edukacją i „Sportu” – bo 
jego krzewieniem miała się zaj-
mować). 

Dla założycieli filary działal-
ności od początku były oczywi-
ste, a pierwszym było ożywienie 
Bzury, poprzez organizowanie na 
niej spływów kajakowych. Sami 
wielokrotnie brali w nich udział 
w różnych miejscach w Polsce, ale 
brakowało im podobnych moż-
liwości w Łowiczu. – Wtedy na 
Bzurze nikt nie pływał kajakiem – 
wspomina tamte czasy Kamil So-
bol. Wielokrotnie słyszał jednak  
o tym, że przed i po wojnie rekre-
acja na Bzurze istniała i pojawiła 
się chęć, by do tego powrócić. 

Sobol i jego towarzysze musie-
li wykonać ciężką pracę u pod-
staw, by przekonać ludzi, że war-
to zabrać koce i kosze piknikowe 
i całą rodziną przyjść nad Bzu-
rę. Kajaki wypożyczali z zaprzy-
jaźnionego ośrodka „Sosenka”  
w Budach Grabskich. Pierwsze 
spływy niewiele przypominały 
te dzisiejsze, bo nie było przysta-

ni, a po rzece zamiast 20 kajaków 
pływało ledwie 5. Dziś Akademia 
uważa za sukces, że przez ostat-
nich 10 lat ten sposób na rekreację 
zyskał popularność. Dzięki popu-
laryzacji kajaków mamy w Łowi-
czu przystań na Bzurą, Akademia 
zainicjowała też starania o powsta-
nie plaży miejskiej, którą udało się 
wykonać z budżetu obywatelskie-
go. 

Siedziba jest tam,  
gdzie są ludzie 
Początki ŁAS to specyficzny 

czas, kiedy nie było stałego źró-
dła finansowania (imprezy były 
organizowane ze składek człon-
kowskich), ani też siedziby. Dla 
osób skupionych wokół Akademii 
nigdy nie stanowiło to problemu, 
bo uważali, że siedziba jest tam, 
gdzie gromadzą się ludzie. Przez 
dłuższy czas Akademia działała 
przytulona do GOK w Łyszko-
wicach, potem przeniosła się na 
ul. Kaliską w Łowiczu, a od roku 
mieści się przy ul. Starzyńskiego. 
Salę treningową w całości pokry-
wa mata i sprzęt do ćwiczeń, biur-
ko nie jest tam potrzebne. Kamil 
Sobol zapewnia, że dopiero po  
5 latach od rozpoczęcia działalno-
ści po raz pierwszy Akademia wy-
stąpiła o środki zewnętrzne. 

ogień olimpijski  
w łowiczu 
Kamil Sobol zapytany o suk-

cesy ŁAS mówi nam, że przez 
ostatnich 10 lat działo się napraw-
dę wiele i są dwie metody na roz-
liczenie się z tym czasem. Moż-
na robić mało i wtedy pamięta się 
wszystko, albo – tak jak oni – ro-
bić coś nieustannie i wtedy trzeba 

przysiąść i dłuższą chwilę zasta-
nowić się, żeby wszystko od po-
czątku sobie przypomnieć. 

Stowarzyszenie może poszczy-
cić się m.in. tym, że w 2010 roku 
podjęło się aklimatyzacji drużyny 
niepełnosprawnych sportowców  
z Gibraltaru, którzy jechali na 
Europejskie Letnie Igrzyska 
Olimpiad Specjalnych w Polsce. 
Podczas ich pobytu odbyło się  
w naszym mieście wiele wyda-
rzeń, jak wieczór atrakcji na No-
wym Rynku, w czasie którego 
poloneza tańczyły nasze zespo-
ły ludowe. Podczas wbiegania 
drużyny olimpijskiej zostały wy-
puszczone białe gołębie, wszystko  
z podnośnika rejestrowała kamera. 

– Wtedy po raz pierwszy był 
ogień nadziei olimpijskiej w Ło-
wiczu i podejrzewam, że długo nie 
będzie – mówi nam Sobol. 

Od początku Akademia robi 
wiele dla rozwoju taekwondo 
w Łowiczu. Kamil Sobol, który 
sam posiada w tej dziedzinie ty-
tuły mistrzowskie, wychował wie-
lu utalentowanych zawodników. 
Kilkakrotnie członkowie ŁAS 
wyjeżdżali do Korei. Byli to Igor 
Wojciechowski, Marcel Jóźwiak 
oraz śp. Kamil Zabost – obok Ga-
brysi Gajewskiej najbardziej uty-
tułowany zawodnik Akademii, 
który zmarł w tym roku po sto-
czeniu walki z chorobą nowotwo-
rową. 

Ta sama ekipa jeździła po ca-
łej Europie na mistrzostwa klasy 
A, na których zdobywała medale 
i wysokie miejsca. Dla niektórych 
były to pierwsze loty za granicę, 
dlatego nawet jeśli wracali bez 
medali, to i tak przeżywali przy-

godę życia. – Dekada naszej dzia-
łalności to dużo pięknych chwil i 
wielkiej satysfakcji ze wspólnej 
pracy dla promowania sportu i re-
kreacji wśród dzieci, młodzieży  
i dorosłych – podkreśla Sobol. 

Wychowankowie ŁAS, Gabry-
sia Gajewska, Kamil Zabost i Piotr 
Malczyk, to stypendyści Marszał-
ka Województwa i reprezentanci 
Polski na najważniejsze turnieje, 
jak Mistrzostwa Europy, Akade-
mickie Mistrzostwa Świata i Let-
nia Uniwersjada. 

ŁAS jest jedyną organizacją  
w Łowiczu, która czterokrotnie 
organizowała oficjalne Mistrzo-
stwa Polski w Taekwondo. Przy 
współpracy z Muzeum w Łowi-
czu odbywały się w Łowiczu Dni 
Kultury Koreańskiej, finansowane 
ze środków Ambasady i Centrum 
Kultury Koreańskiej. 

Do Łowicza udało się też za-
prosić koreańskich trenerów  
i zorganizować seminarium sę-
dziowskie Światowej Federacji 
Taekwondo. W 2011 roku prezy-
dent RP Bronisław Komorowski 
przyznał Srebrny Krzyż Zasługi 
dla prezesa ŁAS Kamila Sobo-
la, a w 2013 roku minister Joan-
na Mucha za dobrze zorganizo-
waną olimpiadę odznaczyła go 
odznaką Zasłużony dla Sportu. 
Kolejne lata przyniosły kolejne 
nagrody. 

W 2010 roku Akademia przy 
współpracy z ŁCKU i KPP w Ło-
wiczu przeprowadziła powtarza-
ną w kolejnych latach z sukcesami 
akcję Bezpieczna Kobieta. Dzięki 
niej wiele kobiet mogło skorzystać 
z zajęć samoobrony i udzielania 
pierwszej pomocy. 

Połowa życia  
w akademii 
Prezes ŁAS na pytanie, o to 

co jest największą dumą Akade-
mii, odpowiada bez chwili wa-
hania, że zawodnicy. Podkreśla, 
że jego wychowankowie Kamil 
Zabost i Gabrysia Gajewska byli 
pięciokrotnymi Mistrzami Pol-
ski, czyli dwukrotnie więcej niż 
on sam. 

– Gabrysia ma teraz 20 lat, a po-
łowę życia spędziła w Akademii  
i to też jest jej jubileusz. Gdybym 
z tych wszystkich rzeczy miał wy-
brać tylko jedną, to właśnie jest to, 
że mieliśmy takich ludzi jak Ka-
mil i mamy takich jak Gabrysia – 
mówi nam Sobol. 

Dodaje, że w dniu jubileuszu 
wspólnie z wiceprezesem ŁAS 
Piotrem Kowalskim poczuli głę-
boką satysfakcję obserwując na 
sali dorosłych już wychowanków 
Akademii, którzy zaczynali tre-
ningi taekwondo, gdy byli jesz-
cze dziećmi, jak też dużą grupę 
małych jeszcze dzieciaków, które 
dopiero rozpoczynają przygodę  
z tą sztuką walki. 

nie powiodło się  
z nowymi sekcjami 
Na początku roku Akademia 

podjęła próbę uruchomienia no-
wych sekcji i zaprosiła na trenin-
gi pokazowe szermierki, boksu, 
zapasów i warsztaty taneczne fit-
ness. 

Najdłużej utrzymywała się  
i najlepiej rokowała sekcja szer-
mierki. Dzieci i młodzież miały 
okazję uczyć się dyscypliny olim-
pijskiej pod okiem utytułowanej 
zawodniczki – Martyny Komi-

sarczyk. Przyznała ona jednak, że  
w pełni nie może się oddać prowa-
dzeniu sekcji w Łowiczu, dopóki 
jest w okresie startowym. ŁAS 
myśli o tym, aby powrócić do te-
matu, gdy Komisarczyk zakończy 
karierę po igrzyskach w Tokio.  
O rozwiązaniu pozostałych sekcji 
zdecydowała słaba frekwencja. 

nacisk  
na smocze łodzie 
W najbliżej perspektywie ŁAS 

zamierza skupić się na zachęcaniu 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych do pływania na smoczych 
łodziach. To starochińska dyscy-
plina znana od tysiącleci. W re-
gatach na mierzącej ok. 12,5 me-
trów smoczej łodzi bierze udział 
20 wioślarzy, sternik i bębniarz. 
Ten sport to synonim pracy zespo-
łowej, w którym nie ma miejsca na 
indywidualność. 

ŁAS ma na wyposażeniu jedną 
taką łódź (zakupioną ze środków 
zewnętrznych), ale nie jest ona 
wykorzystywana tak jakby tego 
chcieli instruktorzy. Kamil Sobol 
przyznaje, że sprawa smoczej ło-
dzi jest „ością w gardle”, zapowia-
da jednak, że już w tym roku za-
cznie się wokół niej dziać. Wiosną 
ŁAS zamierza w porozumieniu  
z dyrektorami liceów i techników 
uruchomić program, w ramach 
którego każda społeczność szkol-
na weźmie udział w tzw. Dniu 
Wody. Będzie to dzień sportów 
wodnych nad Bzurą z wykorzy-
staniem całej floty kajaków i wła-
śnie smoczej łodzi. 

Można być pewnym, że Aka-
demia zaskoczy nas jeszcze nie-
jednym pomysłem.  aa 

Spływ kajakowy, zorganizowany przez ŁAS, dla najlepszych uczniów. 
czerwiec 2015 r.
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Martyna Komisarczyk prowadzi pierwszy pokazowy trening 
szermierki w Łowiczu. 4 lutego 2017 r. 
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Pamiątkowe zdjęcie ze spotkania z okazji 10 urodzin Łowickiej akademii Sportu. Są na nim obecni wychowankowie klubu oraz ich rodzice.  
Na dole, pośrodku, siedzą wiceprezes Piotr Kowalski oraz prezes Kamil Sobol.

Damska osada smoczej łodzi odbija od brzegu.  
Kwiecień 2014 r. 
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Dekada naszej 
działalności to dużo 
pięknych chwil  
i wielkiej satysfakcji  
ze wspólnej pracy.

Kamil Sobol
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  26 listopada:  
Mieczysław Wojciechowski, 
l.92; Jan Sałek, l.90

  27 listopada:  
Stefan Siejka, l.56;  
Ryszard zajączkowski, l.67; 
Agnieszka Stolarek-zawadzka, 
l.48.

  28 listopada:  
Jolanta Smerecka, l.62, 
Łowicz; Henryk czapnik, l.78. 

  29 listopada:  
barbara Lasota, l.48;  
Teresa Paliwoda, l.67, Łowicz.

  2 grudnia:  
Gabriel Lewiński, l.89.

  3 grudnia:  
Juliusz Pilich, l.81;  
Anna Miazek, l.70;  
Henryk Opaliński, l.72.

  4 grudnia: Stanisława 
Kunikowska, l.91.

  5 grudnia:  
Jan Wielemborek, l.84;  
Józefa Dobrowolska, l.64; 
bronisław Kołubański, l.77; 
zbigniew cieślak, l.61.

  6 grudnia: Edward 
Kaczmarek, l.89, Głowno.

  8 grudnia: Jadwiga 
Włodarczyk, l.63.

  9 grudnia: Antoni Jaszczak, 
l.88; Eugenia Gąsecka, l. 88

  10 grudnia: Piotr borkowski, 
l. 68; czesław Stańczak, l. 78; 
Stanisław Wrona, l. 79

  13 grudnia:  
Teresa czapnik, l. 89

  20 grudnia:12 Stanisław 
Dzięgielewski, l. 70

  21 grudnia: Wanda bruc,  
l. 65; Sławomir Wiechno, l. 59

  22 grudnia: Irena Pelska,  
l. 89; Konrad Podrażka, l. 39.

REKLAMA

Tadeusz Modrak urodził się 2 
lipca 1923 roku. Pochodził z rol-
niczej rodziny z Gągolina Po-
łudniowego, był synem Emilii  
z domu Bury i Tomasza Modra-
ków, miał starszą siostrę Aleksan-
drę, starszego brata Jana i młod-
szego brata Stanisława. Do szkoły 
powszechnej chodził w rodzimym 
Gągolinie oraz, w ostatniej klasie, 
w sąsiedniej Kompinie, ówczesnej 
siedzibie gminy. Szkołę kończył 
wyłącznie z ocenami bardzo do-
brymi i dobrymi. Przez cały ten 
czas pomagał rodzicom w prowa-
dzeniu gospodarstwa.

w czasie wojny
Wrzesień 1939 roku na trwa-

łe odcisnął się w jego pamięci.  
W czasie przemarszu wojsk nie-
mieckich dwukrotnie w odstępie 
kilku dni przechodził gehennę. 
Najpierw, w Gągolinie, byli wraz 
z ojcem, bratem Janem i wszyst-
kimi mężczyznami ze wsi spę-
dzeni do wyschniętego stawu, 
otoczeni przez uzbrojony oddział 
żołnierzy niemieckich i trzymani 
pod karabinami jako zakładnicy. 
Za drugim razem mężczyźni zo-
stali ustawieni na poboczu drogi, 
prowadzącej od Patok, na klęcz-
kach, z rękoma założonymi na tył 
głowy – z wycelowanymi w nich 
karabinami maszynowymi. W ten 
sposób Niemcy chcieli zapewnić 
reszcie ich wojsk spokojne przej-
ście przez te wsie. W czasie walk 
bitwy nad Bzurą 16-letni Tadeusz 
wraz z ojcem i starszymi miesz-
kańcami Gągolina jeździli wozem 
po okolicy, zbierali i zwozili cia-
ła poległych – identyfikowała je 
potem komisja PCK z Łowicza,  

w której był m.in. Jan Wegner.  
W czasie bombardowania War-
szawy zginął mąż i syn jego ciotki, 
siostry ojca, z kolei brat ojca wraz 
zięciem zostali w 1940 roku roz-
strzelani przez Niemców w wyni-
ku łapanki. Te dramatyczne prze-
życia z pewnością miały wpływ 
na to, że Tadeusz chciał walczyć 
z Niemcami. Patriotyczne prze-
konania wyniósł zresztą z domu 
dużo wcześniej, w rodzinie żywa 
była pamięć jego stryja – Wojcie-
cha Modraka, który poległ za oj-
czyznę w I wojnie światowej.

Kontakty z podziemiem nawią-
zał starszy brat Tadeusza, Jan. Zo-
stał przez rodzinę wysłany do War-
szawy, aby tam, przynajmniej do 
końca wojny, pomagał dotknię-
tej rodzinną tragedią ciotce. Dzia-
łał pod pseudonimem „Choinka”, 
przypłacił to dostaniem się do nie-
woli i wywózką do Niemiec, do 
obozu jenieckiego, po zakończeniu 
wojny wyemigrował do Australii.

Tadeusz do Związku Wal-
ki Zbrojnej wstąpił w maju 1941 
roku i przyjął kryptonim opera-
cyjny „Ryś”. Brał udział w wie-
lu akcjach sabotażowo-dywer-
syjnych. Od wiosny 1943 należał 
do plutonu Kedyw w Kompinie,  
a w jego gospodarstwie rodzin-
nym przetrzymywana była broń. 
Tadeusz Modrak był w grupie od-
bierającej zrzuty lotnicze sprzętu 
wojskowego i przyjmującej skocz-
ków. Skoczkowie i wszystkie 
zrzuty broni dostarczane były do 
Warszawy różnymi drogami, naj-
częściej koleją.

– Podstawową cechą jego cha-
rakteru była skromność, więc nie-
chętnie o tym opowiadał, więcej 

wnukom, pod koniec życia, niż 
nam – wspomina jego córka He-
lena Modrak. – Rodzina namawia-
ła go do spisywania wspomnień  
w wolnych chwilach, ale tata za-
wsze machał ręką i mówił, że „to 
nie było nic ciekawego”. Podkre-
ślał, że wszystko to robił nie sam, 
ale z innymi. Uważał, że wielu 
zasługiwało na uznanie znacznie 
bardziej, przypominał, że wielu 
jego znajomych, także z Gągoli-
na i okolicznych wiosek, poniosło 
dużo większą ofiarę, oddając ży-
cie. Mówił, że robił to, co należało 
– nie mógł być obojętny wobec Po-
wstania Warszawskiego, kiedy już 
z Gągolina było widać na niebie 
czerwoną łunę nad stolicą, przypo-
minającą, że giną tam ludzie.

Za swoją działalność konspi-
racyjną został odznaczony m.in. 
Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Krzyżem AK, Krzyżem Party-
zanckim, Warszawskim Krzyżem 
Powstańczym. Był też dumny, 
kiedy ministerstwo nadało mu 
stopnie wojskowe – najpierw po-
rucznika, w 2003 roku, a w 2014 
roku kapitana Wojska Polskiego.

Życie osobiste
Niedługo po wojnie Tadeusz 

ożenił się z Janiną z domu Majer. 
Oboje znali się, ponieważ dorasta-
li w Gągolinie, choć sami niespo-
krewnieni, mieli wspólnych kuzy-
nów, gdyż w ich rodzinach zaszła 
koligacja już w poprzednim po-
koleniu. Zajmował się rodzinnym 
gospodarstwem, zastępując ojca, 
który najpierw nie odzyskał pełnej 
sprawności w nodze po wypadku 
drogowym (w prowadzony przez 
niego wóz konny wjechał samo-

chód), a w 1957 roku zmarł. Tade-
usz był przez lata rozdarty pomię-
dzy prowadzeniem gospodarstwa 
a chęcią kształcenia się i działal-
ności społecznej. 

Mimo tych trudności, ukończył 
Technikum Rolnicze w Zduńskiej 
Dąbrowie i Studium Pomatural-
ne we Wrocławiu. W latach 1963  
– 1970 pracował jako agrome-
liorant w prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Łowiczu. 

Tadeusz, mieszkając w Gągoli-
nie, uczestniczył w życiu społecz-
nym wsi. Był na przykład w ko-
mitecie społecznym, budującym 
nowy budynek szkoły – czuwał 
nad nim od początku, czyli starań 
o kupno działki, poprzez projekt, 
aż po ukończenie budowy. Prowa-
dził też księgowość tamtejszego 
kółka rolniczego.

W 1970 roku znalazł zatrud-
nienie jako kierownik produkcji  
w łowickiej wytwórni pasz. Wte-
dy też przeprowadził się z rodzi-
ną do zbudowanego w Łowiczu 
domu, w którym mieszkał już  
do końca życia. Tadeusz i Janina 
Modrakowie mieli troje dzieci: cór-
kę Helenę oraz synów Kazimierza  
i Mirosława, a także sześcioro 
wnucząt. W chwili śmierci miał 
też dwoje prawnucząt, których 
obecnie jest już pięcioro.

– Pracowity i wytrwały... – 
wspomina Tadeusza Modra-
ka wnuczka Katarzyna. – Dawał 
wszystkim przykład pracowitości. 
Nawet gdy był już słaby, zawsze 
znajdował sobie jakieś zajęcie  
w ogrodzie, choćby nieistotne  
z pozoru, ale dla niego ważne, po-
nieważ dawało mu poczucie bycia 
nam potrzebnym. Pamiętam go 
przeważnie zamyślonego, lekko 
zgarbionego, przy stole, z głową 
wspartą na dłoni…Dużo czytał, 
książki dosłownie „pochłaniał”  
i prosił moją mamę o kolejne  
z biblioteki. Na bieżąco był rów-
nież z wydarzeniami sportowy-
mi, zwłaszcza tymi dotyczącymi 
piłki nożnej i skoków narciar-
skich. Gdy pytałam jak się czuje,  
odwracał pytanie w moją stronę, 
pytał jak ja się czuję, co się dzie-
je w mojej pracy, co nowego umie 
mój synek. Lubił z nim rozma-
wiać. Bardzo żałuję, że dziadek 
nie doczekał narodzin mojej có-
reczki, choć było już tak blisko…

– Żył też naszym życiem – do-
daje jeszcze Katarzyna. – Moim 
i moich sióstr. Śledził dokonania 
najmłodszej z nas, Agaty, w szko-
le i na studiach, dowiadywał się  
o egzaminy i wyniki. Przez ostat-
nie miesiące to właśnie Aga-
ta dużo dziadkowi pomagała,  
gdy brakowało już zdrowia i sił. 
Zawsze pytał o Anię, mieszkającą  
w Warszawie, cieszył się, gdy 
przyjeżdżała do domu. Był mą-
drym człowiekiem i na pewno 
dla mnie i moich sióstr bardziej 
niż działaczem, był dziadkiem, 
przede wszystkim dziadkiem.

w ruchu ludowym
Tadeusz Modrak od 1966 roku 

należał do Zjednoczonego Stron-
nictwa Ludowego, w latach 80. 
pełniąc w tej partii funkcję se-
kretarza miejskiego w Łowiczu, 
a następnie, w latach 1984-1991  

Tadeusz Modrak (1923-2017)

 Tadeusz Modrak
(1923-2017)

Okres działalności 
konspiracyjnej w szeregach 
AK uważał za najważniejsze 
doświadczenie w życiu, 
chociaż do własnych 
dokonań odnosił się  
z wyjątkową skromnością, 
a nawet je bagatelizował. 
był też zasłużonym 
działaczem ludowym, pełnił 
ważne funkcje w lokalnych 
strukturach zSL i PSL, 
znalazł się wśród inicjatorów 
reaktywowania Domu 
Ludowego w Łowiczu. Nigdy 
jednak nie powiedziałby 
o swoich niewątpliwych 
zasługach, uważał się  
po prostu za jednego  
z wielu, niekoniecznie z tych 
najważniejszych. Prywatnie 
autorytet i głowa dużej 
rodziny, kochany ojciec, 
dziadek i pradziadek.
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WITaMY WŚRÓD NaS | W OSTATNIcH DNIAcH URODzILI SIę

W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu  i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców 
chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości  z powiększenia rodziny. 
Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności.  
A jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, przyślijcie nam fotografię  
i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

(od 1989 r. jako Polskie Stronnic-
two Ludowe), sekretarza komitetu 
wojewódzkiego w Skierniewicach 
na miasto i gminę Łowicz. W la-
tach 1984-1988 był radnym Gmin-
nej Rady Narodowej w Łowiczu. 

Wielu działaczy ludowych uwa-
ża Tadeusza Modraka za swojego 
mistrza. Jednym z nich jest obec-
ny poseł Paweł Bejda, który – jak 
sam mówi – pobierał u niego na-
uki. – Wspaniały, prawy, uczci-
wy człowiek, a przy tym skarbni-
ca mądrości – mówi poseł Bejda. 
– Kiedy miałem poważne dyle-
maty, zwłaszcza w tych najważ-
niejszych kwestiach, konsultowa-
łem się z nim, czerpałem z jego 
rad i nigdy się na nich nie zawio-
dłem. Lubiłem, gdy na zebraniach 
zabierał głos, zawsze spokojny, nie 
nacechowany zbędnymi emocja-
mi, potrafiący patrzeć obiektyw-
nie i krytycznie, a przy tym ciepły 
i będący blisko ludzi. Bezwzględ-
nie opowiadał się po stronie praw-
dy. Wiedział, że nawet najgorsza 
prawda jest lepsza od najlepszego 
kłamstwa.

Tadeusz Modrak był jednym  
z inicjatorów reaktywowania To-
warzystwa Dom Ludowy w Ło-
wiczu na początku lat 90. W 1991 
r. powołano grupę inicjatywną do 
rozpatrzenia sprawy reaktywo-
wania Towarzystwa i odzyskania 
Domu Ludowego. Głównym ini-
cjatorem był Józef Kołaczek, a Ta-
deusz Modrak wraz ze Stanisła-
wem Fabijańskim jednymi z jego 
najważniejszych współpracowni-
ków w tym zadaniu. Pod koniec 
1994 r. Towarzystwo Dom Ludo-
wy zostało oficjalnie zarejestro-
wane, jako kontynuator działalno-
ści towarzystwa z 1934 r. Tadeusz 
Modrak został przewodniczącym 
komisji rewizyjnej. Na drodze są-
dowej odzyskało ono prawo do bu-
dynku przy ul. Pijarskiej. Od 1991 
roku miało w nim siedzibę biuro 
PSL, którego Tadeusz Modrak zo-
stał kierownikiem. Pełnił też rolę 
asystenta posła na sejm Edwarda 
Gnata. Należał też do działające-
go przy Towarzystwie Dom Ludo-
wy „Klubu myśli ludowej”. 

W 1993 z jego inicjatywy zor-
ganizowano pierwsze w mieście 
oficjalne spotkanie opłatkowe dla 
osób mających wpływ na życie 
społeczne, gospodarcze i kultural-
ne miasta. Z zaproszenia skorzy-
stało około 70 osób.

Stanisław Olęcki, działacz PSL 
i Towarzystwa „Dom Ludowy”, 
z Tadeuszem Modrakiem współ-
pracował przez 27 lat.

– Słowa „przyjaciel” nie powin-
no się nadużywać, żeby nie traciło 
swojej siły, ale w przypadku Tade-
usza mogę go użyć bez wahania 
– mówi Stanisław Olęcki. – Takie 
postacie rzadko się spotyka. Po-
trafił mieć zawsze swoje zdanie,  
a jednocześnie pójść na ustępstwa, 
jeśli wymagało tego dobro spra-
wy. Umiał współpracować z każ-
dym, podziały czysto polityczne 
nie były dla niego ważne. Wiel-
kim szacunkiem darzył np. burmi-
strza Krzysztofa Jana Kalińskiego, 
chociaż teoretycznie reprezento-
wali inne opcje polityczne. 

Podobnie zapamiętał Tadeusza 
Modraka inny działacz ludowy, 
Tadeusz Wójcik. – Zawsze miał 
własne zdanie, bronił go, ale ni-
gdy nie okazał pogardy komuś, 
kto się z nim nie zgadzał – mówi.

kombatant i nauczyciel 
patriotyzmu
Szczególnie ważna dla Tade-

usza Modraka była pamięć o prze-
szłości i historii, w tym przekazy-
wanie jej kolejnym pokoleniom. 
W Łowiczu przez lata, od 1991 
roku, pełnił funkcje prezesa od-
działu Światowego Związku Żoł-
nierzy Armii Krajowej. 

Był jednym z inicjatorów utwo-
rzenia w 2010 r. w I LO im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu Klu-
bu Historycznego im. Armii Kra-
jowej, którego został honorowym 
prezesem. Dzięki jego staraniom 
dyrektor szkoły Elżbieta Skonecz-
na nawiązała współpracę z przed-
stawicielami Światowego Związ-
ku Żołnierzy Armii Krajowej oraz 
z łódzkim oddziałem Instytutu Pa-
mięci Narodowej. Znacząco przy-
czynił się do powstania publikacji 
książkowej o łowickich żołnier-
zach AK, którą opracowała mło-
dzież z I LO z nauczycielem histo-
rii Krzysztofem Janem Kalińskim, 
obecnie burmistrzem Łowicza.

Do końca życia był bardzo ak-
tywny społecznie, można było go 
spotkać na każdej uroczystości pa-
triotycznej. Zabiegał też o to, aby 
przy takich uroczystościach za-
wsze byli kombatanci i przedsta-
wiciele ruchu ludowego.

– Działalność zawodową czy 
społeczną w ruchu ludowym trak-
tował jako swoją pracę, a po części 
i hobby – wspomina córka Hele-
na. – Z kolei to, co robił w trak-
cie wojny, uważał za coś znacznie 
więcej, za służbę, podobnie trakto-
wał późniejszą działalność w śro-
dowisku kombatanckim. To było 
dla niego najważniejsze ze wszyst-
kiego, co w życiu przeżył.

ostatnie lata
Długo utrzymywał się w dobrej 

kondycji fizycznej. Póki był w sta-
nie chodzić, codziennie starał się 
przejść pieszo przynajmniej 5 ki-
lometrów, albo przejechać przy-
najmniej 10 kilometrów rowerem. 
Na 80. urodziny koledzy i bliscy 
kupili mu rower, bo jeszcze wtedy 
znany był z tego, że bardzo dużo 
jeździł. Sam nie lubił kiedy wypo-
minano mu wiek.

Kiedy tylko zdrowie mu na to 
pozwalało, przychodził do Domu 
Ludowego dzień w dzień, choć-
by miała tam czekać na niego tyl-
ko jedna osoba – uważał, że nawet 
dla pojedynczego człowieka war-
to przyjść, nawet jeśli kosztowa-
ło go to sporo wysiłku. Niestety, 
w ostatnich 5-7 latach coraz rza-
dziej mógł sobie na to pozwolić. 
Koledzy z towarzystwa odwiedza-
li go natomiast w domu. Nie zapo-
mnieli o żadnych jego imieninach.

– Gdy ostatni raz byłem u nie-
go na imieninach, widziałem, że  
z jego stanem zdrowia jest już 
bardzo źle – wspomina Stanisław 
Olęcki. – Zapytałem: „Jak żyjesz, 
Tadziu?”, a on odpowiedział krót-
ko: „Jak widzisz”. Kiedy potem 
w rozmowie wspomniałem coś 
o tym, że spotkamy się również 
w jego następne imieniny, odpo-
wiedział jeszcze krócej: „Oby...”. 
Mówił to tonem łagodnym. To 
nie były słowa człowieka zrozpa-
czonego, lecz takiego, który ze 
spokojem godzi się z tym, co nie-
uchronne.

– Nie słyszałam, żeby tata kie-
dykolwiek uskarżał się, że coś go 
boli, nie mówił o pogarszającym 
się stanie zdrowia ani o śmier-
ci, choć przecież wiedział jak jest 
– wspomina córka Helena. – Po-
trafił nawet żartować z lekarzami, 
mówiąc im na przykład coś w sty-
lu: „Jakby bolało, to bym płakał”.

Na „wieczną wartę” odszedł  
2 stycznia 2017 roku, mając do-
kładnie 93 i pół roku. Dwa dni 
później godnie pożegnano go  
w Łowiczu – na mszy św. w bazy-
lice i pogrzebie na cmentarzu ka-
tedralnym licznie stawiły się pocz-
ty sztandarowe i delegacje władz, 
instytucji i organizacji, które wie-
le mu zawdzięczały. Spoczął obok 
małżonki Janiny.

– Piękny życiorys, piękna 
śmierć i piękny pogrzeb – mówi 
Stanisław Olęcki.  tm

Julia orlikowska,  
ur. 16.12.2017 r., godz. 13.50, 
dł. 58 cm, waga 4.000 g,  
córka Katarzyny i Dawida,  
zam. Łowicz.

Maciej Makowski,  
ur. 18.12.2017 r., godz. 9.15,  
dł. 54 cm, waga 3.100 g,  
syn Pauliny i Artura,  
zam. Łowicz.

Wiktor Rzepka,  
ur. 18.12.2017 r., godz. 6.40,  
dł. 50 cm, waga 3.100 g,  
syn Justyny i Seweryna,  
zam. bąków Górny.

Lena Misztal, ur. 29.11.2017 r., 
godz. 20.35, dł. 57 cm, waga 
3.300 g, córka Marleny i Rafała,  
zam. Wólka Łasiecka.

Krzyś Markus, ur. 19.12.2017 r., 
godz. 11.15, dł. 60 cm,  
waga 4.000 g, syn Agaty  
i Marcina, zam. Parma.

alicja Brzezińska,
ur. 20.12.2017 r., godz. 11.30, 
dł. 56 cm, waga 3.360 g, 
córka Magdaleny i Karola, 
zam. Łowicz.

Filip Tarkowski,  
ur. 20.12.2017 r.,  
godz. 12:30, dł. 56 cm,  
waga 3.850 g, syn Agnieszki 
i Jakuba, zam. Maurzyce.

RZUT oKIEM | MIEJSKO-POWIATOWE SPOTKANIE OPŁATKOWE W MUzEUM 

Uroczyste spotkanie wigilijne 
współorganizowane  
przez władze miasta i powiatu 
odbyło się 20 grudnia  
w Muzeum w Łowiczu.  
W części artystycznej Jasełka 
wystawili uczniowie zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 4 
w Łowiczu. z koncertem kolęd 
wystąpił zespół Śpiewaczy  
z bednar w gminie Nieborów,  
w którym śpiewa m.in. wójt gminy 
Andrzej Werle. W spotkaniu 
uczestniczyli m.in. radni miejscy, 
powiatowi, przedstawiciele 
instytucji z terenu miasta i powiatu 
oraz biskup Wojciech Osial, 
proboszcz parafii katedralnej,  
ks. Robert Kwatek. mak 

Kiernozia | Kolejny występ w Trzech Króli 

Kolędy śpiewane gwarą
Kilkanaście kolęd zaśpiewa-

nych gwarą łowicką w wykonaniu 
Zespołu Pieśni Ludowej „Kier-
nozianie” można było usłyszeć 
podczas uroczystej mszy świętej  
w Boże Narodzenie w kościele św. 
Małgorzaty w Kiernozi. 

Zespół wystąpił w składzie 
około 25-osobowym, wraz z dzia-
łającą przy nim kapelą ludową. 
Kiernozianie w porozumieniu  
z księdzem proboszczem Macie-
jem Zakrzewskim przygotowali 
oprawę muzyczną mszy św. Kil-
ka kolęd zaśpiewali też po jej za-
kończeniu. – Przygotowaliśmy  

w tym roku 12 kolęd, wszystkie 
śpiewamy gwarą – zapowiada sze-
fowa zespołu Beata Lewaniak.

Jeśli ktoś chciałby usłyszeć 
Kiernozian ze świątecznym re-
pertuarem będzie miał ku temu 
okazję jeszcze co najmniej dwu-
krotnie. Kiernozianie zapewnią 
oprawę mszy świętej o godz. 11.30 
w Święto Trzech Króli (6 stycz-
nia). Tego samego dnia wystąpią 
również na dorocznym spotkaniu 
świąteczno-noworocznym orga-
nizowanym przez zarząd gminny 
Ochotniczych Straży Pożarnych  
w pałacu w Kiernozi.  mak   

M
A

R
c

IN
 K

U
c

H
A

R
S

K
I

Zespół Kiernozianie podczas bożonarodzeniowego występu.
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Julia Woźniak,  
ur. 26.12.2017 r., godz. 9.40,  
dł. 57 cm, waga: 3.800 g,  
córka Karoliny i Patryka,  
zam. Łowicz.

aniela Włodarczyk,  
ur. 26.12.2017 r., godz. 3:20,  
dł. 55 cm, waga: 3.400 g, 
córka Ewy i Pawła,  
zam. żychlin.
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Łowicz | Twórca chce, aby go czytano 

Nie napisałem recepty
na udany wiersz
– Żeby być honorowym członkiem UPPL-u, trzeba wiekowego PESEL-u. 80 plus i szlus! 
– powiedział Zbigniew Kostrzewa na październikowym, nadzwyczajnym  
zjeździe Unii Polskich Pisarzy Lekarzy w Krakowie. Z okazji 50-lecia tej organizacji  
i swego członkostwa w niej otrzymał jej członkostwo honorowe. 

Wyróżnienie stało się dla nas 
pretekstem do spotkania z ło-
wickim laryngologiem, a jedno-
cześnie poetą. Opowiedział nam 
m.in. o tym, dlaczego zaczął pi-
sać, dlaczego napisał „Leksykon 
wyrazów i zwrotów lekarskich” 
i co jeszcze chce w tej dziedzi-
nie zrobić. Wyznał czyje wiersze 
lubi czytać i nie ukrywał, że ser-
ce (światopoglądowe) ma po le-
wej stronie. Nie ukrywał też, że 
bardzo ważne jest dla niego po-
czucie humoru – bo dzięki niemu 
żyje się łatwiej. – Ludzie twórczy 
muszą mieć poczucie humoru.  
W ogóle uważam, że brak poczu-
cia humoru powinno się leczyć. 

Dorobek Zbigniewa Kostrze-
wy liczy około 50 publikacji wy-
danych od 1975 do 2017 roku  
– są to wiersze, proza, afory-
zmy, ostatnio też dramaty. Wykaz 
wszystkich tytułów wraz z data-
mi i wydawcami znaleźć można 
na stronie internetowej www.ko-
strzewa.republika.pl. Jak wyjaśnił 
nam autor, daty te mogą być jed-
nak mylące, ponieważ przez wie-
le lat pisał do szuflady. A wydane 
w tym roku aż trzy tytuły „Moje 
Katynie”, „Moryc i Łucja” i „Flirt 
z Melopeną” napisane zostały 
wcześniej. 

Zaczął pisać w latach 50., jesz-
cze na studiach. Jak wspomina, 
przyszła wtedy taka fala ama-

torskich teatrzyków studenckich  
i kabaretów i on też z grupą ko-
legów na Akademii Medycznej 
we Wrocławiu utworzył kaba-
ret o nazwie Delirium. Tematyka 
skeczów, dość luźnych, dotyczyła 
medycyny. 

Poważniejsze utwory Zbigniew 
Kostrzewa zaczął pisać już po 
przeprowadzce do Łowicza, czy-

li po 1963 roku. Choć nie od razu. 
– Ale jak przyszedłem tutaj, to 
zawsze ważniejsze sprawy były  
na głowie: rodzina, dużo pracy  
w szpitalu, pogotowiu, specjaliza-
cja, potem były dzieci – bliźniaki. 
Człowiek miał ważniejsze sprawy 
na głowie – wspomina. – Dopiero 
jak to wszystko się zluzowało, to 
człowiek jak gdyby „nadrabiał”. 

Te szkice, myśli, pisane do szu-
flady, wyciągałem i próbowałem 
jakoś złożyć, wysyłać na konkurs 
– jeden, drugi, trzeci. To mobili-
zowało. Parę nagród jak odebra-
łem, coś mi wydrukowali, to za-
chęciłem się. Potrzebowałem tej 
zachęty, ponieważ zawód lekarza 
był dla mnie zajęciem podstawo-
wym. Wciąż jednak powtarzam, 

że nie udało mi się napisać recep-
ty na dobry wiersz. W ogóle chy-
ba nie ma dobrej na to recepty...

Popełniłem leksykon
Do Unii Polskich Pisarzy Le-

karzy Zbigniew Kostrzewa przy-
stąpił w chwili jej powstania  
– w 1967 roku. Pamięta zjazd za-
łożycielski w Radziejowicach, po 
którym powstała w jego głowie 
ciekawa myśl. Na tym zjeździe 
Melchior Wańkowicz powiedział, 
że skoro znalazł się w gronie pi-
szących lekarzy, to chciał zwrócić 
uwagę, że nikt do tej pory nie na-
pisał słownika gwary lekarskiej.  
– Ta myśl, że nie ma tego słow-
nika, mnie tak prześladowała, że 
ja – nie znając alfabetu (Zbigniew 
Kostrzewa twierdzi, że nie zna ko-
lejności liter w alfabecie, podob-
nie jak nie umie na pamięć ta-
bliczki mnożenia – przyp. red.) 
– postanowiłem napisać słownik, 
i to profesjonalny. 

Aby to omówić z fachowcem, 
pisarz – lekarz udał się do pro-
fesora dialektologii Sławomi-

ra Gali, który zapytał go czy nie 
jest psychiatrą, bo początkowo 
myślał, że to żart. Wizyta jednak 
okazała się cenna, ponieważ ten 
przekonał go, aby nie był to słow-
nik – który zobowiązuje do prze-
strzegania ścisłych zasad, bo za-
mieszcza się hasło i objaśnienie, 
lecz leksykon, bo ten pozwala na 
luźniejszą formę, nawet anegdoty. 
Został on wydany przez łódzkie 
Towarzystwo Naukowe w 2011 
roku, w nakładzie 1.000 egzem-
plarzy, który szybko się wyczer-
pał. – Zrobiłem tym leksykonem 
furorę i wstąpiłem w szeregi lek-
sykotwórców – mówi z dumą Ko-
strzewa. 

Nie ukrywa, że choć nie zawarł 
w nim wulgaryzmów, w leksy-
konie są wyrazy kłopotliwe lub 
brzydkie – dlatego, że one w ży-
ciu funkcjonują. Wyjaśnia to pro-
sto, powołując się na przyjaciela  
i fachowców: – Nie ma brzydkich 
wyrazów, są tylko brzydkie skoja-
rzenia.

transplantacja
Wyjątkowym wierszem  

w twórczości Zbigniewa Kostrze-
wy jest „Transplantacja”. Utwór 
ten zajął I miejsce w Ogólnopol-
skim Konkursie Literackim im. 
Profesora Andrzeja Szczeklika 
„Przychodzi vena do lekarza”,  
a autorowi dał tytuł Najlepszego 
Polskiego Lekarza – Poety 2012 
roku. Wiersz poświęcony jest 20 
-letniej pannie Darvall, pierw-
szej dawczyni serca, które trafiło 
do przeszczepu. Kobieta zginę-
ła tragicznie 7 grudnia 1967 roku  
w Kapsztadzie, gdy szła do bab-
ci z tortem urodzinowym. Poeta 
pochyla się nad jej tragedią, zwra-
cając uwagę, że istotą transplan-
tacji jest nagła, tragiczna śmierć 
zdrowego, młodego człowieka. 
Nie potępia transplantologii, ale 
zwraca uwagę na jej ciemną stro-
nę. Zwłaszcza, że nikt nie pamięta 

Dorobek Zbigniewa Kostrzewy liczy około 50 publikacji, które są wydawane od 1975 roku. Faktycznie wiele 
z nich napisał dużo wcześniej.

Mirka woLSka
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Mądrzy, porządni 
ludzie, mają serce  
po lewej stronie.  
To trzeba mówić,  
nie ma się czego 
wstydzić.
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o dawczyni, a w encyklopediach 
jest nazwisko lekarza, który kie-
rował zespołem przeprowadzają-
cym operację i nazwisko biorcy. 

W rozmowie z nami Zbigniew 
Kostrzewa nie ukrywa, że jako 
twórca chce być czytany. Ponie-
waż w ostatnim czasie bardzo 
ważne jest dla niego dramatopi-
sanie, chciałby, aby jego utwo-
ry były wystawiane. A to już się 
zdarzyło. Dramatem, który do-
czekał się prapremiery na de-
skach Teatru Współczesnego  
w Płocku w 2013 roku, była „Za-
bawa w księdza” – jednoaktów-
ka o duchownym, który się za-
kochał. Utwór ten został wydany 
w zbiorze „Flirt z Melpomeną”, 
który w tym roku został wydany 
przez UPPL. Wcześniej, za spra-
wą Wojciecha Siemiona, w jego 
dworku w Petrykozach wystawio-
ny był „Poemat Katyński”.

z dystansem  
i poczuciem humoru 
Pytany o swoich ulubionych 

poetów, Zbigniew Kostrzewa ma 
problem, żeby wymienić wszyst-
kich. Kilka nazwisk jednak wy-
szczególnia: – Ze współczesnych 
najbardziej lubię Szymborską, 
ale przecież lubię i Puszkina,  
i Herberta, i Gałczyńskiego. Ale 
największym polskim poetą to 
jednak był Kochanowski – bo  
z jego twórczości wywodzi się to 
wszystko, co przyszło później... 

Mówiąc o Wisławie Szym-
borskiej wspomina niezapo-
mniane, bo najkrótsze w histo-
rii i przez wiele osób uważane 
za najlepsze, przemówienie przy 
odbieraniu Nagrody Nobla, gdy 
powiedziała, że ona nie wie 
czym jest poezja... Takie my-
ślenie bliskie jest naszemu roz-
mówcy, który ma duży dystans 
do swojej twórczości. – To jest 
szuka powiedzieć „nie wiem”. 
Ja to za nią powtarzam i dużo 
tracę, ale mam jeden wiersz  
i chodzę z nim na spacer. To jest 

„Transplantacja” – mówi Ko-
strzewa, rymując. 

Pytany o swoje poglądy, nie 
ukrywa, że są lewicowe. – Mą-
drzy, porządni ludzie, mają serce 
po lewej stronie. To trzeba mówić, 
nie ma się czego wstydzić – mówi 
z uśmiechem. I wyjaśnia też, że 
choć był posłem sejmu tzw. kon-
taktowego (1989-1991), to szyb-
ko wyleczył się z polityki. Nie ma 
– jak to nazwał – temperamentu 
politycznego i od początku wie-
dział, że w polityce kariery nie 
zrobi. Ale fakt, że uczestniczył 
w zmianach ustrojowych, poznał 
wybitne postaci – wymienia prof. 
Bronisława Geremka czy Ada-
ma Michnika, było bezcennym 
doświadczeniem. – My wszyscy 
zmienialiśmy ustrój. Kłóciliśmy 
się, rozmawialiśmy, ale to wszyst-
ko toczyło się w innym języku niż 
dzisiaj – mówi. 

Mówiąc o dzisiejszym swoim 
życiu, 83-latek podkreśla aktyw-
ność twórczą i życiową. Po wie-
lu latach od śmierci pierwszej 
żony Renaty miał odwagę po-
nownie ożenić się – żona Jadwi-
ga jest teraz pierwszym recenzen-
tem jego twórczości. W planach 
na przyszłość ma napisanie książ-
ki o absurdach życia, która będzie 
ilustrowana rysunkami Jacka Rut-
kowskiego. Zapowiada, że będą 
w niej opowiadania, skecze i inne 
formy, m.in. o polityce. Na razie 
innych planów nie snuje. 

Lekarz Poeta zBigniew koStrzewa
zbigniew Kostrzewa jest 
lekarzem, poetą i miał też swój 
epizod w polityce. Urodził się 
14 października 1934 w Lipsku 
nad Wisłą na Kielecczyźnie.  
Jest synem por. Stanisława 
Kostrzewy, zamordowanego  
w charkowie. był przez 
wiele lat członkiem 
Rodziny Katyńskiej – ale 
wystąpił w ostatnim 
czasie z tej organizacji 
z powodu politycznego 
i instrumentalnego jej 
traktowania po katastrofie 

smoleńskiej. Należy do Unii 
Polskich Pisarzy Lekarzy, 
związku Pisarzy Polskich 
i Stowarzyszenia Autorów 
zAiKS. był posłem na sejm 
kontraktowy – wybranym z listy 
PzPR, ale mandat pełnił jako 
poseł niezależny. 
z zawodu jest lekarzem, 
posiada specjalizację  
w dziedzinie otolaryngologii. 
Pracował w szpitalu w Łowiczu 
i w Skierniewicach  
oraz w przychodni PKP  
w Łowiczu. mwk

Jak przyszedłem tutaj, 
to zawsze ważniejsze 
sprawy były na głowie: 
rodzina, dużo pracy  
w szpitalu, pogotowiu, 
specjalizacja, potem 
były dzieci – bliźniaki.

REKLAMA

Wicie | Alicja brzozowska haftuje i ubiera lalki 

Lalkę od niej kupił kiedyś Lepper
Alicja Brzozowska 
z Wicia zajmuje się 
hafciarstwem już  
51 lat, ale rękodziełem 
ludowym zaczęła się 
fascynować już jako 
nastolatka.  
Na początku grudnia 
została wyróżniona 
w gminnym konkursie 
na najładniejszą lalkę 
„Kocierzewiankę”. 

Niezwykłej sztuki haftowa-
nia nauczyła się od swej sąsiad-
ki, Franciszki Kołodziejczyk, do 
której chodziła „podpatrywać”.  
– Ona była ode mnie ze 20 lat star-
sza, ale to, co robiła, bardzo mi się 
podobało – wspomina. 

Od początku zaczęła szyć  
na niemieckiej maszynie Singer, 
pierwszą miała po mamie, która 
robiła na niej swetry. Kiedy ma-
szyna zużyła się, kupiła drugą, ale 
też starego typu. – Na nowej jakoś 
nie umiem szyć, bo jest za wysoka 
i niewygodna – przyznaje. 

Jako pierwszy uszyła koleżan-
ce do ślubu strój kocierzewski, po-
tem już ubierała lalki i haftowała.  
W trakcie swojej działalności 
ubrała już wiele lalek (trudno jej 
zliczyć ile), ale powiedziała, że 
wszystkie były Łowiczankami.  
– Kupuję plastikowe lalki w hur-
towni i szyję dla nich ubrania  
– opowiada. Lalkę „Kocierze-
wiankę” wykonała po raz pierw-
szy właśnie na potrzeby gminne-
go konkursu. Szyje też m.in. torby 
filcowe i chusty z haftami, stro-
je łowickie na różne uroczystości 
(np. chrzty i komunie), wyszywa-
ła je też dla zespołów polonijnych 

w Kanadzie i Australii. Ozdabia-
ła kościelne ornaty i komże, a wy-
szywane przez nią pasiaki zdobią 
boczne ołtarze w kościele Święte-
go Ducha w Łowiczu. 

– Tak naprawdę haft można 
umieścić wszędzie, gdzie się tyl-
ko zamarzy – mówi nam. Jej wy-
roby sprzedawane są w punktach 
ze sztuką ludową m.in. w Krako-
wie, Warszawie i na ul. Zduńskiej  
w Łowiczu. Swoją pracę traktuje 
bardzo poważnie, czasami wsta-
je już przed godziną trzecią, by po 
wypiciu kawy zasiąść przy maszy-
nie i pracować tak kilka godzin. 

czerwone róże  
zawsze w modzie 
Hafciarka przyznaje, że moda 

na wzory łowickie przeżywa-

ła prawdziwe odrodzenie jakieś 
5 lat temu, wtedy dostawała nie-
zliczoną ilość zamówień, ale te-
raz też nie narzeka na ich brak.  
– Tylko czerwone i czerwone, 
ja już mam ten czerwony przed 
oczami, bo wszystko musi być 
czerwone – odpowiada na nasze 
pytanie o to, co podoba się szcze-
gólnie. Dlatego nici w tym kolorze 
zawsze kupuje więcej w zapasie. 
Jej zdaniem haftowane czerwo-
ne róże to coś, co nie wychodzi  
z mody i podoba się wszystkim. 

Sztandar dla wicia 
Hafciarka najbardziej dum-

na jest z tego, że mogła wyko-
nać replikę sztandaru z 1925 r. 
dla jednostki OSP Wicie, której 
jej śp. mąż był wieloletnim pre-

zesem. Było to wspólne dzieło 
jej i pochodzącego z Kocierze-
wa Północnego malarza Stani-
sława Łachety, który namalował 
św. Floriana. Oba sztandary są 
nadal w jednostce, ale hafciarka 
poradziła, by druhowie zabierali 
ze sobą ten stary gdy obchodzą 
pola, a nowy prezentowali pod-
czas ważnych uroczystości, jak 
np. ostatnie święcenie samocho-
du dla OSP Wicie. 

Z uśmiechem wspomina targi 
w Domu Chłopa w Warszawie, 
na których do jej stoiska pod-
szedł śp. Andrzej Lepper. – Wy-
brał tę największą lalkę, ale płaci-
ła za nią jego ochrona, a on wziął 
tę lakę i tak mocno przytulił, jako 
pamiątkę – opowiada nam twór-
czyni.  aa

Hafciarka alicja Brzozowska z Wicia podczas pracy na swojej maszynie Singer. 

Takie piękne torby filcowe wykonuje hafciarka z Wicia.Motyw czerwonej róży jest jednym z najczęściej powtarzanych  
na pracach Alicji brzozowskiej. 
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Kto był odważny, mógł coś dla Mikołaja zaśpiewać.

Uczniowie SP w Bratoszewicach oraz z SP w Mastkach, a także nauczyciele i rodzice wzięli udział w I Mikołajkowym Rajdzie Św. Mikołajów. 

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Święty Mikołaj, elfy 
i wiele atrakcji
Najmłodsi mieszkańcy 
gminy Domaniewice  
mieli 8 grudnia okazję 
do spotkania w Gminnym 
Ośrodku Kultury samego 
św. Mikołaja. Atrakcji 
tego wieczora było jeszcze 
więcej.

Zanim na sali pojawił się ocze-
kiwany przez wszystkich gość, 
dzieci uczestniczyły w warszta-
tach plastycznych z Moniką Wojt-
czak. Pod jej okiem około 80 osób 
przygotowywało bałwanki, miko-
łaje i aniołki. Później zabawę po-
prowadziły Elfy z Fabryki Ma-
rzeń. Animatorzy zorganizowali 
m.in. zawody w przeciąganiu liny.

Wreszcie na scenie pojawił się 
św. Mikołaj. Wszystkie dzieci 
otrzymały od niego słodki upo-
minek, a jeśli ktoś miał ochotę, 
mógł zaśpiewać piosenkę lub po-
wiedzieć wiersz. Później sympa-
tyczny święty udał się w dalszą 
drogę. 

Jeśli św. Mikołaj lub zastępu-
jący go czasem bliscy planują już 
gwiazdkowe prezenty, to ostrze-
gamy: trzeba będzie sięgnąć głę-
biej do portfela. Pytani przez 
nas uczestnicy zabawy mieli bo-
wiem pomysły pokroju: maszyny 
do szycia, popularnych wyrzutni 
sportowych i karabinów na wodę 
„Nerf”, a nawet... quada. Jak tego 
ostatniego zmieścić pod choinką, 
tego nie udało się ustalić.  kl

Bratoszewice – Domaniewice | Mikołajkowy Rajd Świętych Mikołajów

60 Mikołajów na leśnych duktach
Uczniowie Szkoły 
Podstawowej  
w Bratoszewicach oraz 
szkolne koło krajoznawczo-
turystyczne „Włóczykije” 
z SP w Mastkach (gm. 
Chąśno) – łącznie około  
60 osób – wzięli udział  
w Pierwszym 
Mikołajkowym Rajdzie 
Świętych Mikołajów po 
lasach domaniewickich.

Rajd odbył się w sobotę, 16 
grudnia, a jego organizatorem 
była nauczycielka Elżbieta Foks 
ze Szkoły Podstawowej w Bra-
toszewicach. W przedsięwzięcie 
włączyli się również inni nauczy-

ciele i rodzice. Rajdowicze prze-
szli 9,5 km.

Trasa rozpoczęła się od zwie-
dzania XVII-wiecznej kaplicy pw. 
Narodzenia Najświętszej Maryi 
Panny – Sanktuarium Matki Bo-
żej Domaniewickiej Pocieszyciel-
ki Strapionych, gdzie dzieci miały 
okazję obejrzeć unikatowe organy 
w kształcie orła. Następnie grupa 
Mikołajów ruszyła leśnymi dro-
gami do kopalni surowców mine-
ralnych w Czatolinie, gdzie mogła  
z bliska przyjrzeć się urządzeniom 
do wydobywania piasku i żwiru 
oraz oglądać wyrobiska ziemne. 

Uczestniczący w rajdzie go-
ścinnie uczniowie z Mastek, ob-
darowani pamiątkowymi upo-
minkami, udali się pociągiem do 

Łowicza. Tutaj, z pomocą aplika-
cji geocaching na telefonach, szu-
kali keszy – skrytek poszukiwaczy 
„skarbów”, a na koniec wybrali się 
na spacer po Trójkątnym Rynku  
w Łowiczu. Dla uczniów z Brato-
szewic był to jeden z cyklu rajdów 
pieszych w ramach szkolnej od-
znaki turystyki pieszej. Od wielu 
lat uczestniczy w nich ponad po-
łowa uczniów tej placówki, ich ro-
dzice i niektórzy absolwenci. 

– W związku z tak dużym za-
interesowaniem postanowiliśmy 
nagrodzić najaktywniejszych 
uczestników rajdów odznaką. 
Uczestnicy marszów są posia-
daczami książeczki, w której po 
każdym rajdzie wpisują przeby-
tą trasę i następnie przekazują ją 

do opiekuna szkolnego odznaki, 
który potwierdza pieczątką udział  
w rajdzie – mówi Elżbieta Foks.

Aby otrzymać odznakę, należy 
wziąć udział w minimum czterech 
rajdach spośród pięciu, w których 
bierze udział szkoła (bądź organi-
zuje) oraz przedstawić komisji po-
prawnie wypełnioną książeczkę. 
Odznaki w formie medali będą 
wręczane w dniu zakończenia 
roku szkolnego. O odznakę mogą 
się starać uczniowie, absolwenci, 
rodzice i pracownicy placówki.

Część rajdów szkoła w Bra-
toszewicach organizuje samo-
dzielnie, ale uczestniczy również  
w rajdach organizowanych przez 
łowicki i łódzki oddział PTTK. 
opr.  ljs
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Kiernozia | Spotkanie opłatkowe Klubu Seniora 

Życzenia, kolędy na akordeonie i poczęstunek
Wzorem lat poprzednich 
seniorzy zaangażowani  
w działalność Klubu 
Seniora w Kiernozi 
zorganizowali 13 grudnia 
w sali bankietowej w tej 
miejscowości spotkanie 
opłatkowe.

Zaproszeni zostali nie tylko se-
niorzy, ale również przedstawi-

ciele władz gminnych i placówek 
kulturalnych. Seniorów odwiedzi-
li też dwaj księża: proboszcz para-
fii p.w. św. Małgorzaty w Kiernozi 
ks. Maciej Zakrzewski i proboszcz 
parafii p.w. św. Stanisława w Lu-
szynie ks. Dariusz Bujak.

– Grudzień i święta Bożego 
Narodzenia są okazją do spotkania 
się po raz ostatni w danym roku  
i złożenia sobie życzeń, przeżywa-
nia wspólnie wyjątkowych chwil. 

To szczególnie ważne dla senio-
rów – mówi prezes klubu Stefan 
Jędrzejczyk. Była to też okazja do 
krótkiego podsumowania działal-
ności. 

Spotkania wigilijne kiernoz-
kich seniorów zaczynają się 
wspólną modlitwą, później jest 
tradycyjne łamanie się opłatkiem 
i składanie wzajemnie życzeń. 
W świątecznej atmosferze, przy 
wigilijnych potrawach, śpiewa-

no kolędy. Na akordeonie akom-
paniował muzyk zaprzyjaźniony 
z klubem seniora, prowadzący 
skład opału na tzw. „placu bura-
czanym” w Kiernozi Piotr Jagieł-
ło z Dobrzelina.

– Jak zawsze spotkanie upłynę-
ło w bardzo miłej, wręcz rodzinnej 
atmosferze. Tacy właśnie są nasi 
seniorzy! – powiedziała nam sze-
fowa Gminnego Ośrodku Kultury 
Beata Lewaniak.  mak  W spotkaniach opłatkowych w Kiernozi zawsze uczestniczy wiele osób.
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Domaniewice | Szkolne jasełka w GOK

Podzielili się radością z narodzenia Pana
Społeczność Szkoły Podstawowej z oddziałami 
gimnazjalnymi w Domaniewicach, a także goście  
i przyjaciele placówki, obejrzeli 21 grudnia nastrojowe 
jasełka, wystawione przez gimnazjalistów w sali 
Gminnego Ośrodka Kultury.

Bożonarodzeniowy spektakl 
został przygotowany pod kierun-
kiem katechetki, a zarazem peda-
goga szkolnego Barbary Jędrzej-
czak. O oprawę muzyczną zadbał 
Arkadiusz Stajuda, a za dekora-
cję sali odpowiadała Katarzyna 
Michalak. 

Najpierw, o godz. 10.00, wy-
stawiono jasełka dla uczniów klas 
młodszych podstawówki, obok 
których na widowni zasiadł wójt 
gminy Paweł Kwiatkowski. Nie-
co później, w południe, przedsta-
wienie obejrzeli uczniowie klas 
starszych i gimnazjaliści, a tak-
że proboszcz domaniewickiej 
parafii ks. Krzysztof Osiński, se-
kretarz gminy Zofia Sut, goście  
z urzędu i rady rodziców. Wszyst-
kich widzów powitała dyrektor 
szkoły Marzena Sadowska. 

Jasełka wystawione na scenie 
GOK przez uczniów klas II a, II 
b i III a gimnazjum wpisały się 
w tradycyjną, ludową konwencję 
opowieści o narodzeniu Chrystu-
sa. Obok głównych bohaterów, 

czyli Maryi (Kinga Walczak)  
i Józefa (Mateusz Golisz), w spek-
taklu pojawili się: Trzej Królowie 
(Piotr Kolec, Paweł Kolec oraz Da-
wid Zakrzewicz), król Herod (Ja-
kub Lebioda) i Herodowa (Nata-
lia Baleja), śmierć (Julia Koper)  
i diabeł (Patryk Winiarski), a także 
grupa pasterzy i aniołowie, którzy 
pięknie zatańczyli w scenie naro-
dzenia Chrystusa. 

Odtwarzająca rolę Maryi Kin-
ga Walczak dała dowód swych 
zdolności śpiewając a cappella 
(na skutek problemów z podkła-
dem muzycznym) kolędę „Gdy 
śliczna Panna”. 

Spektakl zakończono zaś wo-
kalno-instrumentalnym wykona-
niem „Kolędy dla nieobecnych”, 
w której Kindze towarzyszyły 
grające na gitarach i śpiewające 
koleżanki Natalia Mróz i Wikto-
ria Glazna. 

Kolęda ta szczególnie spodo-
bała się proboszczowi Osińskie-
mu, który powiedział: – „Kolęda 
dla nieobecnych” zawsze wzru-

sza. To dobrze, że pamiętamy  
o żyjących, ale i o tych, którzy są 
już u Pana Boga.

Dziękując uczniom za piękne 
jasełka, ksiądz życzył wszystkim 
świąt pełnych miłości i dobra, po-

prosił także zebranych o modlitwę 
w intencji rodzin z terenu gmi-
ny dotkniętych w ostatnim czasie 

pożarami (w Reczycach i Doma-
niewicach). Po modlitwie udzielił 
wszystkim błogosławieństwa. 

Również w tonie podziwu dla 
młodych aktorów bożonarodze-
niowego spektaklu wypowiadały 
się dyrektor SP Marzena Sadow-
ska oraz sekretarz gminy Zofia 
Sut, która złożyła obecnym życze-
nia na święta i Nowy Rok w imie-
niu swoim i wójta.

Publiczność nagrodziła arty-
stów gromkimi brawami. 

nagrody dla laureatów 
konkursów
Pod koniec radosnego spotka-

nia w GOK pani sekretarz wrę-
czyła nagrody laureatom gmin-
nego konkursu plastycznego  
na temat zapobiegania pożarom, 
w którym miejsce I zajął Piotr Ję-
drzejczak, miejsce II – Natalia Ba-
leja, miejsce III Oskar Felczyński, 
a wyróżnienia otrzymali: Julia Sut 
Patryk Parys. Dyrektor Marzena 
Sadowska nagrodziła z kolei zwy-
cięzców szkolnego etapu gmin-
nego konkursu fotograficznego 
„Przyłapani na czytaniu”: Pawła 
Kolca (I miejsce), Piotra Kolca (II 
miejsce) oraz Julię Michalak (III 
miejsce).  ewr 

Galerię zdjęć i film z jasełek 
obejrzysz na www.lowiczanin.info

Gm. Łowicz | Prawie 50 dzieci na scenie 

Małe Jasełka w Popowie
Blisko 50 dzieci z przedszkola 

w Szkole Podstawowej w Popowie 
wystawiło w czwartek, 21 grudnia, 
„Małe Jasełka”. Do ich obejrzenia 
zaproszeni zostali bliscy przed-

szkolaków i społeczność szkolna. 
W ich opowieści o Bożym Na-
rodzeniu do żłóbka, oprócz m.in. 
Trzech Króli, pastuszków, anio-
łów i bydlątek, przybyła także ło-

wicka rodzina. W tych rolach 
wystąpili państwo Burzykowscy, 
czyli mama Kasia, tata Wojciech  
i ich synowie: uczący się w klasie 
III Jaś i 4-letni Antoś. W Maryję 
wcieliła się Iga Mańkowska, zaś  
w Józefa Mateusz Kwieciński. 

Wszystkie dzieci z przejęciem  
i właściwym sobie urokiem wy-
głosiły wyuczone na pamięć 
kwestie. Zachwycały też pięk-
nym śpiewem kolęd i pastorałek 
oraz uroczym wyglądem w swo-
ich strojach. – Jestem tutaj dzi-
siaj zwykłym widzem, a mimo to 
wzruszyłam się, więc co dopie-
ro musieli czuć rodzice występu-
jących dzieci – mówiła sekretarz 
gminy Łowicz Beata Orzeł. 

Przygotowania do przedsta-
wienia trwały około 2 miesięcy,  
a o tym, jak wielkim przedsię-
wzięciem logistycznym jest przy-
gotowanie takiej gromadki do 
występu, najlepiej wiedzą nauczy-
cielki, które się tego podjęły: Mo-
nika Materek, Magdalena Sierota, 
Monika Okraska, Agnieszka So-
cha i Katarzyna Zielińska.  aa 

Szkolne jasełka w Domaniewicach. Na zdjęciu Kinga Walczak (pośrodku, w stroju Maryi) oraz Natalia Mróz 
i Wiktoria Glazna (z gitarami).
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Bolimów | Świąteczny konkurs

Piękne anioły można zobaczyć w GOK
71 prac wpłynęło na gminny 
konkurs plastyczny 
„Anioł Bożonarodzeniowy”, 
który zorganizował  
Gminny Ośrodek Kultury  
w Bolimowie.

Autorzy wykazali się kreatyw-
nością. Na wystawie, którą moż-
na oglądać w ośrodku, można zo-
baczyć figury aniołów wykonane  
z papieru i waty, masy solnej, dru-
tu i drewna. Wśród przedstawień 
królują wyobrażenia anioła jako 
ubranej na biało kobiety z długimi 
włosami i z anielskimi skrzydła-
mi, ale jest też np. strażak, niosą-
cy na rękach dziewczynkę.

W grupie uczniowie klas I-
-III nagrodzono: Krystiana Gład-
kiego, Filipa Siekierę i Alicję 
Okruch – SP Kęszyce, Marię 
Bogusiewicz, Magdalenę Me-
chocką, Rafała Kaźmierczaka  

i Antoninę Letką – SP Bolimów.  
W grupie uczniowie klas IV-VI 
nagrodzono: Mateusza Bogu-
siewicza, Kacpra Oksznajczy-
ka, Zofię Aftewicz i Aleksandrę 
Aftewicz – SP Bolimów oraz 

Agatę Grebelską – SP Humin.  
W grupie III (uczniowie gimna-
zjum) nagrodę przyznano Ma-
ciejowi Wójcikowi. Nagrody 
książkowe zostały wręczone lau-
reatom w szkołach.  tb

anioły nadesłane na konkurs można oglądać w bolimowie.
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Jasełka w wykonaniu przedszkolaków z Popowa. 
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Łowicz | Przedszkole Nr 4 

Jasełka i świąteczne przedstawienia
Przedstawienie jasełkowe 
zaprezentowały dla swoich 
bliskich dzieci z grupy 
Zajączki z przedszkola 
Słoneczko przy  
ul. Sikorskiego w Łowiczu.

Dzieci, obrazując w sposób tra-
dycyjny historię narodzin Jezusa, 
wprowadziły gości w świątecz-
ną atmosferę. W przygotowanych 
przez rodziców strojach, z przeję-

ciem i zaangażowaniem, odtwa-
rzały swoje role. Gromkie brawa 
mogły świadczyć tylko o tym, że 
Zajączki podbiły serca widowni. 
Na zakończenie wszyscy zaśpie-
wali razem kolędę i składali sobie 
świąteczne życzenia. 

Spotkania opłatkowo-wigilij-
ne odbywały się również w in-
nych przedszkolnych grupach. Na 
przykład dzieci z grupy Niedź-
wiadki przygotowały dla swo-
ich najbliższych okolicznościo-

we ,,Świąteczne przedstawienie”. 
Śpiewając piosenki, kolędy, recy-
tując wiersze i tańcząc pokazywa-
ły swoje talenty i umiejętności. 

– Nie mamy na tyle dużej sali, 
żeby mogli zebrać się rodzice,  
a często i dziadkowie oraz rodzeń-
stwo dzieci z wszystkich naszych 
grup, dlatego spotkania są orga-
nizowane w poszczególnych sa-
lach – powiedziała nam dyrektor 
przedszkola Małgorzata Rudnic-
ka.  opr. mak  

Przedszkolaki z grupy Zajączki wystąpiły przed rodzicami, dziadkami i rodzeństwem. 
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Mastki | Jasełka w szkole podstawowej

Kolorowo i na ludowo
Ludowa gwara, kolorowe 
stroje i rekwizyty 
panowały 21 grudnia 
w Szkole Podstawowej 
im. Józefa Ufy  
w Mastkach. Jasełkowy 
program „Łowickie 
Betlejem”, jak sama 
nazwa wskazuje,  
był mocno osadzony  
w lokalnej tradycji.

Wystąpiły w nim dzieci i mło-
dzież z różnych klas. Oglądali  
i oklaskiwali koledzy, nauczycie-
le, rodzice, dziadowie i inni za-
proszeni goście. Stroje ludowe 
przywdziali nie tylko występują-
cy uczniowie, ale także nauczy-
ciele, na czele z dyrektor Marią 

Katarzyną Rokicką, która witając 
gości i składając życzenia udo-
wodniła, że świetnie operuje ło-
wicką gwarą. 

Scenariusz przestawienia opo-
wiadał o wigilii na wsi łowickiej 
sprzed lat, przypominając przy 
tym sens i znaczenie nieco zapo-
mnianych świątecznych zwycza-
jów i symboli. Na przykład – co 
oznacza opłatek, siano czy pu-
ste miejsce przy stole. Spektakl 
przygotowany został z dużym 
rozmachem, na scenie było bar-
dzo kolorowo, a oprócz kojarzo-
nej z zimą bieli, królowały barwy 
charakterystyczne dla łowickiego 
folkloru.

Po przedstawieniu rozmawiali-
śmy z występującymi w nim Zu-
zanną Kołaczek, Oliwią Kostrze-
wą i Natalią Rybus. Choć chodzą 
do szkoły podstawowej, to gwara 

łowicka nie jest dla nich czymś 
zupełnie obcym i zapomnia-
nym. Mówiły, że prawie każdy  
z uczestników przedstawienia ma 
jeszcze babcię czy dziadka, mó-
wiących w podobny sposób. Czę-
sto zresztą udzielali oni konsulta-
cji przy przygotowaniach do tego 
przedstawienia, podpowiadając 
jak wymawiać i jak akcentować, 
by ta gwara brzmiała przekonu-
jąco. – Gwara wcale nie jest taka 
trudna, jak mogłoby się wydawać 
– przekonuje Zuzanna. 

Nad realizacją przedstawie-
nia czuwał zespół nauczycielek  
z Dorotą Guzek na czele. Po jego 
zakończeniu wszyscy przystą-
pili do dzielenia się opłatkiem 
i składania życzeń. Był też, jak 
co roku, słodki poczęstunek dla 
wszystkich uczniów, nauczycieli 
i gości.   tm

Uczniowie z Mastek i ich nauczyciele po raz kolejny udowodnili, że pamiętają o ludowych korzeniach  
swojej gminy. 
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RZUT oKIEM | WIEWIóRKI W bETLEJEM 
Dzieci z grupy „Wiewiórki” 

z przedszkola „Stokrotka” 
przy ul. Ułańskiej w Łowiczu 

zaprezentowały w środę,  
20 grudnia, jasełka dla swoich 

bliskich. była to tradycyjna 
opowieść o narodzinach Jezusa 
w betlejem, w której pojawili się 

m.in. Maria i Józef, Trzej Królowie, 
aniołowie i zwierzęta przy żłobie. 

Występy rozpoczęły się od 
wspólnego śpiewania kolędy 

„Wśród nocnej ciszy”, ale potem 
wykonywane były też inne.  

Na zakończenie wszyscy 
przełamali się opłatkiem i złożyli 

sobie świąteczne życzenia. aa A
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Uczniowie, nauczyciele i goście dzielili się opłatkiem w szkolnej auli. 
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Przy żłóbku królował śpiew, muzyka i dobre nastroje!

opłatkiem gości częstowali uczniowie ZSP nr 3 w Łowiczu, którzy 
odpowiadali również za całą oprawę kulinarną spotkania. 

Łowicz | Wigilia dla mieszkańców

By nikt nie czuł się samotnie
W budynku po Gimnazjum nr 

1 przeszło 300 osób spotkało się 
22 grudnia na spotkaniu wigilij-
nym. Spotkanie zostało zorgani-
zowane dla mieszkańców, szcze-
gólnie tych, którym na co dzień 
doskwiera samotność albo ubó-
stwo.

Dla wielu z nich była to niepo-
wtarzalna okazja, żeby poczuć at-
mosferę świat przy opłatku, wśród 
ludzi przy stole zastawionym wi-
gilijnymi potrawami. Błogosła-
wieństwa zgromadzonym udzielili 
dwaj biskupi łowiccy – Andrzej F. 
Dziuba i Wojciech Osial. Byli też 
przedstawiciele władz miejskich, 

na czele z burmistrzem Krzyszto-
fem Janem Kalińskim, wiceburmi-
strzem Bogusławem Bończakiem 
i przewodniczącym Rady Miej-
skiej Michałem Trzoską. 

Typowo wigilijne dania przy-
gotowało pięć łowickich restaura-
cji, zaś za oprawę gastronomicz-
ną spotkania odpowiadał Zespół 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3, 
którego uczniowie podawali do 
stołów. Ucztujący słuchali śpiewu 
chóru Klubu Seniora „Radość” 
z akompaniamentem Szymona 
Mońki, sami również zostali za-
proszeni do śpiewania kolęd i pa-
storałek.    tm 
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Zduńska Dąbrowa | zespół Szkół

Wigilijne spotkanie z dziećmi z Gostynina
21 grudnia w Zespole 
Szkół w Zduńskiej 
Dąbrowie gościły 
dzieci z Zespołu 
Placówek Opiekuńczo-
Wychowawczych  
w Gostyninie. 

Było to już 16 spotkanie przy-
gotowane przez uczniów tech-
nikum i ich nauczycieli z myślą  
o nich. Wszystkie organizowane 
były w okresie bożonarodzenio-
wym.

Jak zawsze spotkanie rozpo-
czął dyrektor Stanisław Kosmow-
ski, który powitał gości i podzię-
kował wszystkim, którzy pomogli 
przygotować spotkanie, również 
sponsorom, dzięki którym zosta-
ły zakupione prezenty dla dzie-
ci. Następnie młodzież wysta-
wiła jasełka przygotowane pod 
kierunkiem wychowawczyń in-
ternatu Sylwii Jabłońskiej i Kingi 
Dzik. Były też życzenia składane 

przy opłatku, wigilijna wiecze-
rza i wspólne kolędowania przy 
akompaniamencie Kapeli Jaś-

ka. Ostatnim punktem programu 
– oczekiwanym zwłaszcza przez 
najmłodszych gości – była wizyta 

Mikołaja, który przyszedł z wor-
kiem pełnym prezentów dla dzie-
ci.  mwk 

Najpiękniejsze było wspólne kolędowanie.

Łowicz | zSP 1

Jasełka i spotkanie opłatkowe
Uczniowie, nauczyciele, pra-

cownicy administracji, obsługi 
szkoły i zaproszeni przez szko-
łę księża i inni goście spotkali się 
22 grudnia w auli Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 w Ło-
wiczu, by obejrzeć jasełka oraz 
składać sobie życzenia świąteczne 
i noworoczne. Po części z Jasełka-
mi i wspólnym śpiewaniu kolęd, 

goście oraz uczniowie łamali się 
opłatkiem. 

Dekorację i scenariusz uroczy-
stości przygotowały Agnieszka 
Rykowska-Baleja i Anna Kucha-
rek, zaś oprawę muzyczną spo-
tkania uczniowie chóru szkolnego 
i zespołu wokalno – muzycznego 
pod okiem Tomasza Walczaka i 
Piotra Słomy.  opr. mak 

RZUT oKIEM | z KOLęDAMI PRzEz EPOKI

W I Lo im. Józefa Chełmońskiego spotkanie opłatkowe 22 grudnia 
zostało poprzedzone występem młodzieży, śpiewającej kolędy. Wykonywane 
były one zarówno solo, w duecie, jak i przez bardzo duży chór, a wszystko 
przy akompaniamencie kilkuosobowego zespołu instrumentalistów. Każda 
kolęda była poprzedzona krótkim komentarzem, przybliżającym jej historię 
i symbolikę. Ponieważ były ułożone według epok,w których powstawały, 
można było zaobserwować przemiany zachodzące w świątecznej symbolice 
i obyczajowości na przestrzeni stuleci. tm
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RZUT oKIEM | KWIEcIEń z ŁOWIczANKą

Monika Kocemba, pracownica 
drogerii Rossmann w Łowiczu 
była jedną z 12 modelek, której 
zdjęcie zostało wykorzystane 
w firmowym kalendarzu 
Rossamanna, na stronie kwiecień. 
Kalendarz Rossmanna wydany 
został po raz ósmy, to tym razem 
jest on związany z 25-leciem firmy. 
Do wzięcia udziału w projekcie 
było kilkaset kandydatek m.in.  
z Warszawy, Wrocławia, Szczecina, 
Poznania, Łodzi i bydgoszczy. 
Panie zostały wystylizowane na 
postacie z bajek i baśni. zdjęcia 
wykonała Sonia Szóstak – 
absolwentka Szkoły Filmowej im. 
Schillera w Łodzi, której zdjęcia 
były publikowane w magazynach 
kobiecych jak: Vogue, Elle, K-Mag 
czy Glamour. Kalendarza ze 
zdjęciem łowiczanki nie można 
kupić. został wydany w 2 tys. 
egzemplarzy dla pracowników 
firmy i jej kontrahentów. mwk 

Łowicz | Święta w II LO

Rozśpiewane 
jasełka
W II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu 
22 grudnia upłynął pod 
znakiem kolędowania, 
ubierania choinki  
i opłatkowych życzeń. 

Szkolna społeczność obejrza-
ła też jasełka przygotowane przez 
klasę III a i wzięła udział w zor-
ganizowanym przez tę klasę kon-
kursie.

W jasełkach wykorzystane zo-
stały tradycyjne postaci z szopki – 
jak Święta Rodzina, Trzej Królo-
wie, aniołowie, pastuszkowie czy 
zwierzęta. Marię zagrała Ela Pod-
wójci, zaś św. Józefem był Mateusz 
Jagiełło, który na scenie nie rozsta-
wał się z gitarą – w programie bar-
dzo dużo było muzyki i śpiewu. 

Każdy wykorzystany świąteczny 
symbol był przez uczniów dokład-
nie omówiony – co znaczył, skąd 
się wywodzi i jak jego wykorzysta-
nie zmieniało się w tradycji świą-
tecznej na przestrzeni lat. 

Po jasełkach i kolędowaniu 
przystąpiono do ubierania choin-
ki, które było konkursem dla re-
prezentantów wszystkich klas  
w szkole. Dużo emocji wzbudzi-
ły takie konkurencje, jak na przy-
kład wyścig z przenoszoną na łyż-
ce bombką albo nawlekanie na 
nitkę popcornu, aby powstał nie-
typowy, świąteczny łańcuch. Kla-
sy głośno dopingowały swoich re-
prezentantów – ostatecznie każda 
z nich miała swój udział w ubra-
niu choinki. Samorząd Uczniow-
ski również zaskoczył wszystkich 
wykonanymi własnoręcznie pre-
zentami.  tm
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMoWaNIa oGŁoSZEń DRoBNYCH Do „NŁ”: BIURo oGŁoSZEń ŁoWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNaRY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BoBRoWNIKI 27, SKLEP P. PAcLER; BoLIMÓW, UL. RyNEK KOŚcIUSzKI 17, 
SKLEP „EWA”, P.PAPIERNIK; DoMaNIEWICE, UL. GŁóWNA 26, SKLEP P. JAKUbIAK; GąGoLIN PoŁUDNIoWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1a, SKLEP P. GREFKOWIcz; IŁÓW: PL. RyNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO;  
KIERNoZIa, RyNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KoCIERZEW PÓŁNoCNY 37a, SKLEP P. KRyGIER; KURaBKa 17a, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁoWICZ, OS. bRATKOWIcE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKoWICE, SKLEP „DUET”,  
UL. GMINNA 6; NIEBoRÓW, AL. LEGIONóW POLSKIcH 18, SKLEP P. FIGATA; NoWa SUCHa 22, SKLEP P. SIEWIERy; oSTRÓW 20, SKLEP P. bEJDy; oSMoLIN: UL. RyNEK 2, SKLEP P. SERWAcH; UL. RyNEK 19, SKLEP SPOżyWczO-PRzEMySŁO-
Wy; PSZCZoNÓW 147, SKLEP P. LIPIńSKIEGO; SaNNIKI, UL. WARSzAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWIcz; SoBoTa, PL. zAWISzy czARNEGO 12, SKLEP P. bIńczAK; SoKoŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWAcKIEGO; STaCHLEW 113a, SKLEP P. WIERz-
bIcKIEJ; STaRY DęBSK 6a, SKLEP P. PAWŁA TARGASzEWSKIEGO, ŚLESZYN, UL. GóRNA 5, SKLEP P. MączyńSKIEJ;  ZaBoSTÓW DUŻY, SKLEP P. SzALENIEc; ZaWaDY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁaKÓW BoRoWY 139a, SKLEP P. PIEcKI.

PUNKTY PRZYJMoWaNIa oGŁoSZEń DRoBNYCH Do „WIEŚCI”: BIURo oGŁoSZEń GŁoWNo, UL. ŁOWIcKA 40; DMoSIN 1, bOżENA KRzESzEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP „zOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASzA 
PAPIńSKIEGO, STARy RyNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMoWaNIa oGŁoSZEń DRoBNYCH Do „NŁ DLa ŻYCHLINa, oPoRoWa, BEDLNa I PaCYNY”: BEDLNo 28, SKLEP MINI-MAG; DoBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁy, SKLEP MAGDA; PaCYNa, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAGDA-
LENy DURKI; PLECKa DąBRoWa, SKLEP „MONIKA”; PoDCZaCHY 16, SKLEP SPOżyWczO-PRzEMySŁOWy; ŚLESZYN, UL. GóRNA 5, SKLEP P. MączyńSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁąKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. NARUTOWIczA 85F, SKLEP 
„MAGDA”; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMIS”.

WYDaWCa I REDaKCJa NIE PoNoSZą oDPoWIEDZIaLNoŚCI Za TREŚć oGŁoSZEń I REKLaM oPUBLIKoWaNYCH ZGoDNIE Z aRT. 36 USTaWY  Z DNIa 26.01.1984 R. „PRaWo PRaSoWE”

samochodowe

kupno
 �Skup pojazdów samochodowych. 

Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

 �złomowanie Pojazdów- zaświadczenia, 
auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. kom. 
602-123-360.

sprzedaż
 �AUDI A3, 1.4 TSI Turbo, 2008 rok, 

granatowy metalik, tel. kom. 513-329-718.

 �AUDI A4 b7, 2004 rok, tel. kom. 
721-116-506.

 �AUDI A4 kombi TDI, 2005 rok, tel. 
kom. 692-606-026.

 �bMW 520, 2.0 I, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �cHEVROLET Spark benzyna/gaz, 
2010 rok, tel. kom. 600-339-023.

 �cITROËN berlingo, 1.9 diesel, 2003 
rok, tel. kom. 668-501-169.

 �ciTROËN c4 coupe, 1.6 16V 
benzyna, 2008 rok, tel. kom. 
500-081-750.

 �DAcIA Duster, 1.5 TD, 2014 rok, 
69.000 km, I właściciel, serwisowana, 
kupiona w ASO, klima, czujniki cofania, 
tel. kom. 500-041-363.

 �DAEWOO Matiz, 2001 rok, I właściciel, 
stan dobry, tel. kom. 696-951-591.

 �DAEWOO Lanos, 1.4, 2001 rok, 
srebrny metalik, stan bdb, tel. kom. 
513-375-786.

 �FIAT 126p, 1999 rok, tel. kom. 
500-252-115.

 �FIAT brava, 1.6 16V benzyna/gaz, tel. 
kom. 604-454-032.

 �FIAT cc, części, tel. kom. 
604-454-032.

 �FIAT cinquecento, 700, 1995 rok, 
160.000 km, stan dobry, 650 zł, tel. kom. 
690-379-724.

 �FIAT Doblo, 1.6 diesel, 2013 rok, 
105 KM, 5-osobowy, I właściciel, 
bezwypadkowy 93.000 km, tel. kom. 
509-299-676.

 �FIAT Panda, 1.2, 2010 rok, 70.000 
km, serwisowany, I właściciel, kupiony w 
polskim salonie, tel. kom. 695-323-452.

 �FIAT Stilo diesel, 2005 rok, tel. kom. 
600-149-480.

 �FIAT Stilo, 1.9 JTD, 2003 rok, srebrny 
metalik, tel. kom. 502-403-882.

 �FORD Galaxy, 1.9 TDI 140 KM, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana (mniejszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 �FORD Mondeo, 2012 rok, tel. kom. 
606-253-121.

 �MAzDA 6, 1.8, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 661-666-354.

 �MERcEDES c klasa, 2.2 cDI W203, 
2007 rok, bogate wyposażenie, 22.700 
zł, w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2005 rok, 
5-drzwiowy, złoty metalik, 7.200 zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �OPEL corsa c, 998, 2004 rok, 
oglądać Łowicz, ul. Poznańska 98.

 �OPEL corsa, 1.2, 2010 rok, 41.000 km, 
serwisowany, bezwypadkowy, kupiony 
w polskim salonie, tel. kom. 600-944-728.

 �OPEL corsa, 1.5 diesel isuzu, 1999 
rok, stan bdb., tel. kom. 604-706-309.

 �OPEL zafira 1.9, 2007, tel. kom. 
530-350-251.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2001 rok, osoba 
prywatna, tel. kom. 505-099-568.

 �PEUGEOT 207, 1.6 HDI, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 12.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PEUGEOT 308, 1.6 HDI, 2007 rok, 
I właściciel, serwisowany, tel. kom. 
608-501-258.

 �POLONEz caro, 1.6 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 502-751-126.

 �RENAULT clio IV, 1.2 benzyna, 2013 
rok, 49.000 km, srebrny metalik, tel. kom. 
792-008-272.

 �RENAULT Laguna II, 1.9, 2001 rok, tel. 
kom. 508-107-655.

 �RENAULT Megane, 1.4, 2001 rok, 
klimatyzacja, oryginalny lakier, stan 
rewelacyjny, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
513-375-786.

 �RENAULT Scenic, 1.9 diesel, XI 2006, 
stan bdb, tel. kom. 512-444-060.

 �SEAT cordoba, 1.9 SDI, 1998 rok, tel. 
kom. 515-236-142.

 �SEAT Leon, diesel TDI 2006 rok, tel. 
kom. 696-312-242.

 �SKODA Fabia, 1.4 benzyna/gaz, 2002 
rok, zielony metalik, stan bdb., tel. kom. 
604-706-309.

 �SKODA Octavia II, 2007 r., 1.9, 105KM, 
14.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
512-251-357.

 �TRAbANT i FIAT Punto - sprzedam, tel. 
kom. 669-824-911.

 �TOyOTA Auris, 2008 r., 2.0, D4D, tel. 
kom. 603-609-790.

 �TOyOTA Avensis I kombi D4D, 2002 
rok, tel. kom. 695-795-479.

 �TOyOTA corolla Verso benzyna, 
2005 rok, metalik, I właściciel, tel. kom. 
602-154-969.

 �TOyOTA yaris, 1.3, 2007 rok, tel. kom. 
884-371-667.

 �VOLVO V50, 1.6 diesel, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Bora, 1.4 16V, serwisowany, tel. 
kom. 669-960-718.

 �VW LT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 rok, 
tel. kom. 570-980-770.

 �VW Polo, 1997 rok, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 500-252-115.

 �VW Polo, 1.4 benzyna, rok 
produkcji: 1997, czarny, tanio, tel. kom. 
509-242-453.

 �VW Turan, 1.9 TDI, 2008 rok, stan bdb, 
tel. kom. 502-751-126.

inne
 �Autolaweta transport aut, maszyn i 

urządzeń, konkurencyjne ceny, tel. kom. 
797-713-825, 502-391-577.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. bratoszewice, ul. Łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. kom. 505-151-701.

 �Felgi „15”, koła „13”, tel. kom. 
693-054-784.

 �Opony zimowe 205/65R15, tel. kom. 
577-014-868.

 �Koła zimowe na alu 15 do bMW 1.3, 
tel. kom. 791-125-486.

 �Koła zimowe, Opel, 175/70/13, tel. 
kom. 517-201-454.

 �Sprzedam przyczepkę lekką, DMc 
400 kg, tel. kom. 693-618-777.

motorowe

kupno
 �Skup starych motocykli WSK,  

SHL, Junak, innych, tel. kom. 
513-185-357.

 �Stare motocykle, motorowery, części 
kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: WSK, Mz, 
Komarek itp., tel. kom. 609-942-407.

 �Kupię stare motocykle oraz części, tel. 
kom. 603-444-431.

 �Kupię stary motor WSK, SHL, Mz, 
Java, tel. kom. 506-355-899.

sprzedaż
 �Sprzedam Kawasaki Ninja Zx6 z 

2000 roku, kolor czerwony, stan bdb, 
tel. kom. 791-737-790.

 �Sprzedam skuter Koliber, tel. kom. 
604-454-032.

inne
 �Kolekcja „Świata Motocykli” z 15-stu 

lat, tel. (24) 277-91-85.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, bratkowice, tel. kom. 

601-050-895.

wynajem
 �Garaż wynajmę/ sprzedam, 

bratkowice, tel. kom. 501-582-990.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię każdą nieruchomość: ziemię, 
działkę, mieszkanie, dom itp. (również 
zadłużone), tel. kom. 501-020-993.

 �Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. 
kom. 696-736-701.

 �Kupię mieszkanie M-4 lub 5 na 
os. Dąbrowskiego lub Bratkowicach 
na parterze lub 1 piętrze, tel. kom. 
601-310-375.

 �Kupię mieszkanie M-3 lub M-2 
w Strykowie, tel. kom. 693-020-329.

sprzedaż
 �Działka 4,6 ha, Łazin, tel. kom. 

501-020-993.

 �Dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 �Mieszkanie bratkowice 14, 3-pokoje, 
60 mkw., tel. kom. 504-110-469.

 �Sprzedam 2 ha ziemi ornej, 1 ha łąk 
i las, Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �Działka budowlana, Nieborów, tel. 
kom. 795-015-269.

 �Działka budowlana, 1.500 mkw., 
media, Łowicz, Górki, tel. kom. 
784-043-952.

 �Sprzedam działki o pow. łącznej 
0,55 ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
kom. 601-204-540.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Działka 3.000 mkw. w Kiernozi, pod 
zabudowę mieszkalną, handlową, 
usługową, 35 zł/mkw., tel. kom. 
694-165-597.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi, Wola 
Stępowska, gm. Kiernozia, tel. kom. 
501-504-723.

 �Dom 293 mkw, stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
Łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Działka 38 arów w Stępowie, gmina 
Kiernozia, zabudowana, ogrodzona, 
częściowo utwardzona, tel. kom. 
512-179-465.

 �Dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,86 ha, Lutynek, gm. Kocierzew, tel. 
kom. 693-351-078.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., Polesie, 
rzeka, możliwość wykopania stawu, tel. 
kom. 603-878-783.

 �Sprzedam dom, tel. kom. 881-087-040.

 �Mieszkanie 60 mkw., III p., Kaliska, tel. 
kom. 668-955-030.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw.,  
II piętro, +garaż. Do zamieszkania, tel. 
kom. 508-281-030.

 �Sprzedam działkę, Łowicz, ul. 
zduńska, tel. kom. 609-514-291.

 �ziemia orna, bobrowa, tel. kom. 
606-626-575.

 �Działki, Otolice, tel. kom. 512-490-910.

 �Sprzedam dom na żwirki i Wigury 7A, 
tel. kom. 500-287-713.

 �Działka budowlana 1500 mkw., 
Wrzeczko (borowiny), tel. kom. 
667-941-359.

 �budynek nadający się na magazyn lub 
halę produkcyjną 1000 mkw, tel. kom. 
663-881-721.

 �Sprzedam mieszkanie 30,5 mkw., 
Łowicz ul. czajki, bezpośrednio, tel. kom. 
511-765-528.

 �Dom w Niedźwiadzie w atrakcyjnym 
miejscu, tel. kom. 880-565-192.

 �Pilnie sprzedam działkę budowlaną  
z zabudowaniami w Głownie 160.000 zł, 
tel. kom. 501-280-825, 796-568-682.

 �Mieszkanie M 4, Łowicz, os. 
Starzyńskiego, IV piętro, 48 mkw., tel. 
kom. 664-912-197.

 �Sprzedam ziemię rolną ok. 2 ha, 
Wierznowice, tel. kom. 883-123-026.

 �Działka budowlana 1.100 mkw 
Lubianków, tel. kom. 503-044-755.

 �Dom w Głownie sprzedam., tel. kom. 
693-066-560.

 �M3 Głowno, os. Kopernika, II piętro z 
garażem, tel. kom. 515-734-284.

 �Nowy dom 190 mkw. na działce 720 
mkw., bratkowice, stan surowy, tel. kom. 
508-828-942, 506-258-564.

wynajem
 �Wezmę w dzierżawę ziemię, okolice 

Łowicza, tel. kom. 723-528-070.

 �Wynajmę pawilon handlowy 290 
mkw., Łowicz, ul. Kurkowa 6, tel. kom. 
501-044-546.

 �Róg Warszawskiej i Dworcowej 
w Łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Na działalność gospodarczą 
400+500 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �Wynajmę pomieszczenie do 
prowadzenia warsztatu samochodowego 
w Łowiczu , tel. kom. 502-251-751.

 �Do wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe, 
os. Marii Konopnickiej, tel. kom. 
880-542-659.

 �Wydzierżawię każdą ilość ziemi, tel. 
kom. 796-260-112.

 �Do wynajęcia: 50 i 100 mkw., 
centrum Łowicza, tel. kom. 
604-145-259.

 �Do wynajęcia mieszkanie 
umeblowane, ul. Powstańców, tel. kom. 
608-306-154.

 �Do wynajęcia mieszkanie, centrum 
Łowicza, tel. kom. 602-574-891.
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 �Wynajmę lokal użytkowy (zduńska) 20 
mkw, tel. kom. 607-442-383.

kupno różne
 �Monety, medale, dokumenty, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 �Kupię rury, profil, tregry, tel. kom. 
662-240-085.

 �Kupię topolę, dęba i inne, tel. kom. 
795-377-074.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe (buk, 

brzoza, olszyna, grab); workowane, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. kom. 
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Węgiel Ekogroszek, kostka, orzech. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �Kuchnia węglowa, tel. kom. 
516-543-061.

 �betoniarka 150 l, płyty chodnikowe 
50x50, tel. kom. 531-467-981.

 �Maszyny stolarskie, dwie łuparki  
do drewna, tel. kom. 605-142-474.

 �Sprzedam drewno opałowe z sadu  
w większej ilości, tel. kom. 691-863-495.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, tel. kom. 
531-467-981.

 �Sprzedam tanio używane meble  
do pokoju młodzieżowego +szklany stół 
80x130, tel. kom. 604-739-461.

 �Waga inwentarzowa elektroniczna, tel. 
kom. 725-451-929.

 �Krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przecinarka metalu, tel. kom. 
503-830-451.

 �Sprzedaż drewna opałowego, 
wycinanie i przycinanie drzew i krzewów, 
tel. kom. 510-832-050.

 �Pianino, biurko szkolne, tel. kom. 
577-014-868.

 �Tuja szmaragd 0,72 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
tel. kom. 603-072-751.

 �Sprzedam olej zużyty, tel. kom. 
692-391-039.

 �Trociny workowane, skrzynki 
uniwersalne nowe, tel. kom. 501-658-261.

 �Podkłady drewniane dł. 2,60m; 3,00m; 
3,50m; 4,65m, tel. kom. 697-289-514.

 �Sprzedam pianino, tel. kom. 
734-464-190.

 �Sprzedam pralkę automatyczną, 
używaną, 300 zł, tel. kom. 604-454-032.

 �Drzewa: sosny, brzozy, tel. kom. 
512-490-910.

 �Dwa piece kaflowe, szafki bHP, tel. 
kom. 570-980-770.

 �Tapczan 1-osobowy, stan bdb., tel. 
kom. 509-195-109.

 �Silnik elektryczny 7,5 kW, tel. kom. 
784-626-487.

 �Meble, kanapy, dywan, tel. kom. 
530-350-251.

 �Pilarka Stihl 180MS, tel. kom. 
667-837-817.

 �Sprzedam akordeon 80 400 zł, tel. 
kom. 505-398-898.

 �Orzechy włoskie, tel. kom. 
603-240-034.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
518-560-797.

 �Sony PSP gry, Sony Playstation 2, 
płyty, stan bdb, tel. kom. 733-199-530.

 �Sprzedam sanie, tel. kom. 
882-051-485.

praca

dam pracę
 �zatrudnię do pizzerii kierowcę oraz 

pomoc kelnerki. Praca w weekendy, tel. 
kom. 607-481-852.

 �Przyjmę do pizzerii kelnerkę z 
możliwością przyuczenia - praca na stałe 
oraz pomoc na kuchnię - weekendowo, 
tel. kom. 601-846-354.

 �Work Service zatrudni pracowników 
do załadunku i rozładunku, tel. kom. 
508-009-963.

 �zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni osobę 
na stanowisko kierowca-ładowacz, 
wymagana kat. C, praca na terenie 
Żyrardowa, Łowicza i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Przyjmę szwaczki do szycia na 
overlocku i dwuigłówce łańcuszkowej, 
praca stała, tel. kom. 501-524-923.

 �Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców C+E. 
Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 �Przyjmę lakiernika, tel. kom. 
501-504-723.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanyc, Stryków, dobre 
wyagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �zatrudnię pracownika myjni 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 604-
237-423, 782-223-211, Łowicz.

 �zatrudnię szwaczki na overlock, tel. 
kom. 665-217-483.

 �zatrudnię kierowcę, ADR, c+E, 
cysterny, tel. kom. 690-321-370.

 �Technika farmacji, tel. kom. 
725-233-823.

 �zatrudnię kierowcę z doświadczeniem, 
kategoria c+E, na chłodnię, w ruchu 
krajowym, stałe miejsca załadunku 
i rozładunku, tel. kom. 607-403-256, 
609-455-846.

 �Zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w Karolewie, tel. 
kom. 798-148-874.

 �zespół poszukuje wokalisty: wesela, 
tel. kom. 663-973-945.

 �zatrudnię spawaczy MIG/TIG. Praca w 
Łowiczu, tel. kom. 795-760-605.

 �zatrudnię malarza proszkowego. 
Praca w Łowiczu, tel. kom. 507-932-252.

 �zatrudnię operatora maszyny cNc z 
doświadczeniem i/lub do przyuczenia. 
Praca w Łowiczu, tel. kom. 507-932-252.

 �zatrudnię kierowców do 3,5 t, bus, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
889-910-666.

 �zatrudnię diagnostę samochodowego 
na SKP w Łowiczu, tel. kom. 502-251-751.

 �zatrudnię przy układaniu kostki 
brukowej, tel. kom. 692-410-063.

 �Zatrudnię dorywczo kelnerów oraz 
uczniów do przyuczenia, tel. kom. 
504-359-441.

 �Zatrudnię budowlańców i 
dociepleniowców, tel. kom. 
512-192-366.

 �Murarza zatrudnię, tel. kom. 
600-165-312.

 �zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika. Praca od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 18 do 2. Dmosin 
Drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnię cukiernika/pomoc 
cukiernika do 30 roku życia. Praca od 
poniedziałku do piątku. Dmosin Drugi, 
tel. kom. 606-799-177.

 �Tesco. Szukasz pracy? Skontaktuj się z 
nami!, tel. kom. 790-024-200.

 �zatrudnię pracowników w branży 
budowlanej, tel. kom. 608-431-759.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �zatrudnię do zakładu ślusarskiego,  
tel. kom. 605-370-015.

 �zatrudnimy kierowców kat. c+E 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
w ruchu międzynarodowym, naczepa 
typu coilmulda, stałe trasy, tel. kom. 
501-250-633.

 �zatrudnię kierowcę c+E, kraj, wolne 
weekendy, tel. kom. 603-993-039.

 �Restauracja McDonald’s MOP 
Parma zatrudni pracowników na pełny 
i niepełny etat. U nas zarobisz nawet 
2.240 zł brutto (wynagrodzenie na 
pełnym etacie). Więcej informacji, tel. 
kom. 696-442-485, lub u kierownika  
w restauracji.

 �zatrudnię murarza z okolic Łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 �zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 667-001-887.

 �zatrudnię do pracy w pizzerii, tel. kom. 
660-733-348.

 �Potrzebna pomoc w domu i do opieki 
nad osobą starszą, 3 razy w tygodniu, 
Łowicz, tel. kom. 604-847-682, po 16.

 �Przyjmę kierowcę cE dorywczo, mile 
widziany emeryt, tel. kom. 530-339-815.

 �Firma Steven zatrudni osobę do pracy 
w magazynie na stanowisku obsługi 
klienta. Oferty proszę kierować na adres: 
praca@steven.pl, tel. kom. 606-832-571.

 �Zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
kom. 692-406-127, 798-909-357.

 �Przyjmę do pracy rencistę bez 
nałogów na portiernię, Łowicz, praca  
w trybie nocnym, tel. (46) 838-30-58.

 �zatrudnię szwaczkę, Głowno, tel. kom. 
503-942-600.

 �Praca w sklepie monopolowym 
- atrakcyjne warunki pracy i 
wynagrodzenie, tel. kom. 698-841-
938, 698-841-944.

 �Firma Wirbud Meble w Osmolinie 
zatrudni stolarzy i pomocników stolarzy  
z doświadczeniem, tel. (24) 277-62-44.

 �Przyjmę brukarzy i pomocników, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Firma z branży recyklingowej 
z siedzibą k/Łowicza zatrudni 
pracowników na następujące 
stanowiska: ślusarz, spawacz gazowy, 
marinex@op.pl.

szukam pracy
 �Solidne dwie panie sprzątanie, 

malowanie i inne, tel. kom. 
880-857-025.

 �Emeryt, kat. b poszukuje pracy, tel. 
kom. 504-352-822.

 �Saksofonista szuka zespołu, tel. kom. 
693-272-869.

 �Kierowca c+E +karta podejmie pracę 
w podwójnej obsadzie, na chłodnie, 
benelux-PL, tel. kom. 605-470-435.

inne
 �zwrot podatku z pracy, rodzinne, 

Niemcy, Holandia, Austria, Anglia, belgia, 
Norwegia., tel. (71) 385-20-18, tel. kom. 
601-759-797.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie HD, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD, tel. kom. 
606-852-557.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. kom. 606-302-466.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie: Full HD, DVD, blu-
Ray. Fotografia, tel. kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 �Docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 1100 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

 �Rozbiórki, wyburzenia. Kompleksowo 
„od A do z”. Porządkowanie terenów, tel. 
kom. 665-412-890.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
571-272-033.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki działowe, 
gipsowanie, malowanie, tel. kom. 
607-612-176.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Wykańczanie wnętrz, remonty, tel. 
kom. 729-403-698.

 �Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 �Malowanie, gładzie, K/G, glazura, 
panele, remonty, tel. kom. 607-343-357.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. kom. 
889-910-666.

 �Usługi koparko-ładowarką Jcb, 
transport Kamaz 15 t., tel. kom. 
784-464-959.

 �Kominki - budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-44-35, 
tel. kom. 600-294-318.

 �Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �budowa, przeróbki domów, budynków 
gospodarczych, szybko, tanio, solidnie. 
Tynki tradycyjne., tel. kom. 609-497-778.

 �Montaż pokryć dachowych, podbitki, 
itp., tel. kom. 507-542-210.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Wykończenia wnętrz, docieplenia, tel. 
kom. 601-262-308.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.
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 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Wykończenia poddaszy, tanio i 
solidnie, tel. kom. 726-395-426.

 �Wykonanie konstrukcji i pokryć 
dachowych, remonty, rozbudowy, tel. 
kom. 726-395-426.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Malowanie, gipsy, glazura, 
wykończenia, remonty, tel. kom. 
799-268-290.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �Prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. kom. 607-343-338.

 �Układanie kostki brukowej, ogrodzenia 
betonowe, panelowe, tel. kom. 
508-286-519.

sprzedaż
 �Sprzedam trelinkę, tel. kom. 

605-094-165.

usługi 
instalacyjne

 �Oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. Dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 � Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �cyfrowy Polsat, Nc+ ustawianie, 
naprawy - RTV, tel. kom. 728-188-127.

 �Telewizja naziemna, ustawianie, 
naprawa, tel. kom. 608-145-585.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Masaże: profesjonalnie, dojazd, tel. 
kom. 501-020-993.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

 �Wycinka drzew niebezpiecznych, 
usługi alpinistyczne, tel. kom. 
693-552-240.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 696-008-528.

 �DJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni  
i ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �Nowoczesna fotobudka, tel. kom. 
575-777-961.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �cięcie drzew owocowych, tel. kom. 
723-917-819.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Wycinka drzew, karczowanie, tel. kom. 
510-052-908.

 �zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

nauka
 �Pomoc przy pisaniu prac licencjackich, 

magisterskich i innych, analizie badań. 
Transkrypcja nagrań, komputerowe 
przepisywanie tekstów. Kontakt: 
pomogewpisaniu@onet.pl, tel. kom. 
794-060-711.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Korepetycje niemiecki, skutecznie, tel. 
kom. 663-505-433.

 �Nauczyciel języka niemieckiego udzieli 
korepetycji, tel. kom. 691-715-557.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Fizyka, tel. kom. 660-795-151.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Matematyka, fizyka. Matury, egzaminy, 
tel. kom. 604-449-538.

 �Matematyka, tel. kom. 696-740-690.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. Z transportem 25 t., tel. 
kom. 602-179-225.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię żyto, odbiorę własnym 
transportem, tel. kom. 697-536-596.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 660 
zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 720 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię zboże paszowe, również gorszej 
jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �Kupię zboże paszowe. Transport, 
gotówka, tel. kom. 668-478-617.

 �Kupię zboże: jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 603-945-983.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-253-063.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. kom. 505-587-206.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 
z-224/1, Welger, claas, Famarol,  
John Deere; kombajn: Anna, bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
Władimirec T-25, MTz-82, belarus, 
Pronar; prasę rolującą: claas Rollant, 
Arobale, Welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. kom. 
664-981-618.

 �Kupię c-328, c-330, c-360,  
c-355, c-380, MTz, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów,  
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Każdego bizona, może być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 �Kupię glebogryzarkę w dobrym 
stanie od I właściciela, obciążniki 
do zetora Proxima,  
tel. kom. 514-192-927.

 �Kupię maszyny rolnicze: kopaczkę 
elewatorową, kombajn bolko, Karlik, 
Anna, Troll, sadzarkę, rozrzutnik, 
sortownik i inne, tel. kom. 511-713-596.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam siano w balotach, 

Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/workowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
18-93, tel. kom. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. z 
transportem, tel. kom. 604-110-392.

 �Melasa dla bydła 1000/35/5 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �otręby melasowane, granulat. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

 �Marchew paszowa, Łowicz, tel. kom. 
535-916-420.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 664-981-618.

 �Słoma, baloty 140/120, tel. kom. 
664-981-618.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
691-174-194.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, tel. 
kom. 502-384-747.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne i 
jęczmienne, workowane, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Siano bele, owies Vaclav, bingo, żyto, 
tel. kom. 667-257-460, po 10.00.

 �Słoma, basen, tel. kom. 570-598-480.

 �Sprzedam zboże: jęczmień jary 17 
t., 72 zł/kwintal, pszenżyto 26 t., 67 zł/
kwintal, żyto 24 t., 62 zł/kwintal, tel. kom. 
601-154-765.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Sprzedam beloty sianokiszonki, 
Kalenice, tel. kom. 605-523-886.

 �Siano, tel. kom. 692-101-976.

 �Sprzedam słomę, sprasowaną w bele 
120x120, ze stodoły, gmina chąśno, tel. 
kom. 660-106-664.

 �Sprzedam kapustę białą, czerwoną, 
włoską, por, seler, ziemniaki, tel. kom. 
535-606-333.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
570-980-770.

 �Marchew, odpady, tel. kom. 
518-413-676.

 �Pszenżyto okolice Kiernozi, tel. kom. 
669-078-614.

 �buraki pastewne, ziemniaki Irga, tel. 
kom. 668-950-189.

 �Słoma, 100 bel, tel. kom. 883-237-644.

 �Mieszanka zbożowa 10 ton, tel. kom. 
723-114-747.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
609-215-144.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
519-441-580.

 �Pszenżyto, pszenica, ok. Kiernozi, 
tel. (24) 277-91-85.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. (24) 277-63-81.

 �Sprzedam siano słomę w belach 
120x120, może być z transportem, tel. 
kom. 509-570-604.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
609-165-855.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

czerwoną, tel. kom. 690-598-707.

 �cztery jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
665-281-739, 665-941-224.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
883-552-727.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wycielenie styczeń, tel. kom. 
721-085-095.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
506-465-076.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 504-524-822.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
600-611-977.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 
30.12.2017, tel. kom. 512-279-318.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
695-068-710.

 �Sprzedam cielaka, byczek HF, 85 kg, 
tel. (46) 838-20-42.

 �Młodą świnkę wysokoprośną, 
tel. (24) 277-70-02.

 �Sprzedam byczki mięsne do 
dalszego chowu od 70-120 kg, tel. kom. 
609-562-159.

 �Prosięta 16 szt., tel. kom. 795-155-105.

 �Sprzedam jałoszkę 60 kg, 700 zł, tel. 
kom. 502-436-234.

 �Sprzedam krowy mleczne, likwidacja 
stada, tel. kom. 694-662-049.

 �Sprzedam krowę, wycielenie: 19 
styczeń, tel. kom. 505-398-898.
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 �Sprzedam krowę, wycielenie: 19 
styczeń, tel. kom. 505-398-898.

 �Sprzedam knurki, tel. kom. 
724-644-947.

 �Pomiot kurzy z dostawą, tel. kom. 
693-025-909.

 �Prosięta 12 szt, tel. 660-726-748.

 �Jałówka hodowlana 9 miesięcy, 100% 
HF, wydajność matki 10.000l, tel. kom. 
781-192-860.

maszyny
 �Kombajn Bizon Z0 56 z kabiną, rok 

1987, tel. kom. 791-737-790.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
paleciak na tura, tel. kom. 608-591-942.

 �Wózek widłowy Rak, tel. kom. 
531-467-981.

 �Przyczepa Krone, wywrot, 4 t., tel. 
kom. 605-142-474.

 �ciągnik T-25, stan idealny, dwukółka, 
wywrotka, stan bdb, dwukółka do 
przewozu zwierząt, pielnik Jagoda, 
1-rzędowy, stan bdb, ceny do 
uzgodnienia, tel. kom. 664-778-301.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTz, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, owies, 
tel. (42) 719-60-14.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, obrotowy, 
Kverneland +uchwyt do wału, tel. kom. 
507-275-624.

 �Sieczkarnia New Holland FX-450 z 
kamperem, ciągnik Ursus U902, bizon 
z56, prasa z224, cyklop, przyczepa 
8 t, rozrzutnik obornika, tel. kom. 
512-179-465.

 �Producent maszyn do łuskania bobu, 
tel. kom. 600-176-795.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 3,5 t, tel. 
kom. 602-579-154.

 �c-360, tel. kom. 880-263-930.

 �Sprzedam Ursusa c-355, łuskarki do 
bobu, tel. kom. 782-423-364.

 �Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników Ursus c-330, c-360, T-25, 
oferuje montaż, tel. kom. 692-335-998.

 �Pług 4-skibowy, obrotowy, 2012 rok, 
KM-180. Pług wahadłowy 4-skibowy, tel. 
kom. 505-929-983.

 �Siewka Lejek, deszczownia, sadzarka 
do ziemniaków, tel. kom. 694-146-962.

 �Opryskiwacz Tad Len 18 m., 600 l.; 
siewka nawozu Unia 850 MX; śrutownik 
ssąco-tłoczący 11 kW, tel. kom. 
693-070-535.

 �ciągnik c-360, tel. kom. 693-422-874.

 �Opryskiwacz Pilmet - sadowniczy, 
koparko-spycharka białoruś, opony 
900/20, tel. kom. 660-096-236.

 �Pług obrotowy 3+1, zabezpieczenia 
non-stop; rozsiewacz Amazone, 2.300 
kg, 2005 rok; agregat uprawowo-siewny, 
3-metrowy; glebogryzarka włoska do 
truskawek, tel. kom. 667-133-737.

 �ciągnik MTz, 2002 rok, I właściciel, 
stan idealny, tel. kom. 513-597-172.

 �Sprzedam pług 4-skibowy obrotowy 
Owerum, tel. kom. 609-327-948.

 �Siewnik zachodni szer. 3 m robocze 
z dociskiem, stan dobry, tel. kom. 
880-454-989.

 �beczka asenizacyjna, tel. kom. 
608-691-072.

 �Sprzedam ciągnik C-330 Ursus, 
1998 rok, tel. kom. 784-734-322.

 �Pług 4-skibowy na wysokiej słupicy z 
zabezpieczeniami kołkowymi, tel. kom. 
697-634-693.

 �Przyczepę, tel. kom. 506-355-899.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
4-rzędową, opiełacz, deszczownię, tel. 
kom. 504-292-642.

 �Krokodyl obornika, tel. kom. 
668-162-199.

 �Ładowacze czołowe do Ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25. Hydrauliczne lub 
na linkę. Przyczepa D-732, tel. kom. 
608-686-489.

 �Przyczepa skorupa 13 ton, resorowane 
osie i zaczep, tel. kom. 608-591-942.

 �Orkan, ścinacz zielonek, tel. kom. 
697-298-966.

 �Sprzedam automatyczną łuskarkę do 
bobu, tel. kom. 790-575-493.

 �Sprzedam mieszalnik 2-tonowy, 
śrutownik ssąco-tłoczący, tel. kom. 
694-662-049.

 �Ursus c-360, tel. kom. 605-313-075.

 �Kabina sokółka do c-360, 
tel. (24) 277-23-63.

 �Włóka polno-łąkowa 6 m, składana 
hydraulicznie, 2012 rok, tel. kom. 
661-954-163.

 �Gruber ścierniskowy 6 łap, 2,6 m, 
2012 rok, tel. kom. 669-267-137.

 �Kopaczka elewatorowa, myjka 
do bobu, opony 12.4x24, tel. kom. 
661-760-254.

inne
 �Obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
kom. 696-009-079.

 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, tel. 
kom. 693-177-813.

 �Opona 700/50-22.5 16PR Alliance 
1 szt., 480/65 R28 Mitas RD-03 1 
szt., 10R 22.5 Michelin 4 sz., tel. kom. 
502-363-102.

 �zbiornik na mleko, 430 l, tel. kom. 
781-463-089.

 �Schładzalnik do mleka Alfa Laval, 
4.500 l, tel. kom. 604-262-117.

 �Obornik bydlęcy, Nieborów, tel. kom. 
781-192-860.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Przeglądy opryskiwaczy, Chemfil, 
tel. kom. 609-455-676.

 �zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki duże, małe, tel. kom. 

531-467-981.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �Hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �Roczna suczka owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 694-308-076.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
suczki, odstąpię, tel. kom. 607-266-911.

 �Owczarki niemieckie, tel. kom. 
693-138-330.

 �Sprzedam latlerki, szczepione, 
czarno podpalane, Łowicz, tel. kom. 
576-616-178.

 �Sprzedam yorki, pieski, tel. kom. 
662-410-935.

inne
 �Kocięta, tel. kom. 694-515-130.

 INFoRMaToR ŁOWIcKI 

informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 

46-191-91; 46-830-05-00; 606-486-555; 
600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa aa „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-830-15-00
 �awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-
09, 42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6b, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00 

 �Bazylika Katedralna:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00; 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek:  
8.00, 10.00

 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;

 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

W dniach 29.12.2017r. – 1.01.2018 r. 
pływalnia nieczynna.
Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala oSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Nieczynne: 31 grudnia, 1 stycznia, 
6 stycznia. Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 
zł; wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wt.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. boromeusza w Muzeum; 
wstęp 2 zł.
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mi-
litariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; wstęp 2 zł.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady; wstęp 2 zł.
„Made in Głowno 2017” – wystawa 
opracowana przez Dariusza Młynarczyka 
z Głowna; prace malarskie, rzeźbiarskie, 
ceramika, ilustracje książkowe, papiery 
czerpane, rysunki oraz obiekty prze-
strzenne; czynna do 21 stycznia.
Łowicka Szopka Bożonarodzeniowa 
– wystawa pokonkursowa czynna do 31 
stycznia w przedsionku Sali barokowej.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

– do 31 marca czynny tylko z zewnątrz; 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł, wstęp 
bezpłatny – niedziela.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne. Łowicz, 
Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Krajoznawcze fascynacje” – wystawa 
fotografii Jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był Paweł Paczkowski; czynna do końca 
listopada w budynku Galerii Łowickiej 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. Wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �„Cztery pory roku w przyrodzie powia-
tu łowickiego” – wystawa pokonkursowa 
Ekologicznego Konkursu Fotograficznego; 
czynna do końca grudnia w holu Powiato-
wej biblioteki Publicznej W Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja).

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej, Świątynia Diany w arka-
dii: ekspozycje nieczynne do końca lutego. 

 �ogrody w Nieborowie i arkadii:  
do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. Wstęp bezpłatny.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac 
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała 
dot. historii kolejnych właścicieli dóbr 
sannickich;
„anioły w moich lustrach” – wystawa 
malarstwa Haliny błażyńskiej, czynna  
do 26 stycznia.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. W kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament Napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

koncerty
 �Sobota, 30 grudnia:
godz. 16.00 – Łowicka orkiestra 
Kameralna: kolędy i pastorałki; sala 
barokowa muzeum w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7; wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek – sobota, 28-30 grudnia:
godz. 17.00 – Pierwsza gwiazdka – 
animacja/familijny/komedia, prod. USA; 
reżyseria: Timothy Reckart; czas: 1 godz. 
26 min.
godz. 18.30 – Thor: Ragnarok – fan-
tasy/przygodowy, prod. USA; reżyseria: 
Taika Waititi; czas: 2 godz. 10 min.
 �Niedziela – poniedziałek,  

    31 grudnia – 1 stycznia: 
kino nieczynne
 �Wtorek – czwartek, 2-4 stycznia:
godz. 17.00 – Pierwsza gwiazdka
godz. 18.30 – Thor: Ragnarok
 �Piątek – czwartek, 5-11 stycznia:
godz. 16.45 – Gwiezdne wojny: ostatni 
Jedi (2D/dubbing) – przygodowy/sci-fi, 
prod. USA; reż. Rian Johnson; 2,5 godz.
 godz. 19.30 – Gwiezdne wojny: ostat-
ni Jedi (2D/napisy)

bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

 �Sobota, 27 stycznia 
     – niedziela, 25 lutego:

19 och! Film Festiwal – filmy, koncerty, 
spotkania i niespodzianki; sprzedaż kar-
netów rusza 6 stycznia; sprzedaż biletów 
na pojedyncze imprezy od 12 stycznia. 
Kino Fenix w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20.

inne
 �Sobota, 30 grudnia:
godz. 15.00 – Spotkanie noworoczne 
seniorów z terenu gminy Kocierzew 
Południowy; sala Gminnej biblioteki 
Publicznej w Kocierzewie. Koszt: 20 zł.

oFERTY PRaCY
POWIATOWy URząD PRAcy W ŁOWIczU
(stan na 27.12.2017 r.) 

 � Pracownik budowlany
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Technik mechanik maszyn i urządzeń
 � Portier-dozorca
 � Sprzątaczka
 � Sprzedawca
 � Specjalista do spraw koordynowania 
projektów

 � Szwaczka maszynowa
 � Elektryk/eletronik
 � Pracownik torowy
 � Pracownik do produkcji zabawek 
pluszowych

 � Pracownik magazynowy
 � Robotnik gospodarczy
 � Murarz
 � Kelner
 � Elektryk
 � Przedstawiciel handlowy
 � Magazynier
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Głowno | Dom środowiskowy

Wigilia dobrych serc
Po raz ostatni w obecnej siedzibie, przed planowaną na 2018 r. przeprowadzką Środowiskowego 
Domu Samopomocy w Głownie jego uczestnicy, kadra, członkowie Stowarzyszenia „Niezapominajka” 
oraz goście spotkali się na uroczystej Wigilii.

Zorganizowano ją w przed-
świąteczną środę, 20 grudnia,  
w świetlicy domu mieszczące-
go się póki co w suterenie bu-
dynku urzędu przy ul. Norblina. 
Przy wigilijnym stole nie zabra-
kło burmistrza miasta Grzegorza 
Janeczka, przewodniczącej Rady 
Miejskiej Magdaleny Szajder, dy-
rektor MOPS w Głownie Graży-
ny Polak, ani księży ze wszystkich 

trzech głowieńskich kościołów: 
ks. Andrzeja Kapaona – probosz-
cza parafii św. Barbary, ks. Toma-
sza Trzcińskiego – proboszcza 
św. Maksymiliana i ks. Łukasza 
Szczepańskiego, wikariusza para-
fii św. Jakuba. 

Wszystkich zgromadzonych 
powitała kierownik ŚDS Mał-
gorzata Marszałek, jak zawsze 
pełna ciepła i zaraźliwego opty-
mizmu. Podziękowała uczestni-
kom zajęć artystycznych za ręcz-
ne wykonanie około stu pięknych 
kart z życzeniami (jedna z nich 
trafiła do naszej redakcji – dzię-
kujemy!). 

Burmistrz i przewodnicząca 
rady pospieszyli z bożonarodze-
niowymi i noworocznymi życze-
niami, w których mocnym akcen-
tem zaznaczyła się spodziewana 
przeprowadzka do nowej, bardziej 
komfortowej siedziby domu śro-
dowiskowego: 

– Pewnie to jest ostatnia wigi-
lia tu. Następna powinna już być 
tam (w remontowanym obecnie 
pałacu Jabłońskich – przyp. red.). 
Tam, to znaczy w budynku, który 
został wyremontowany, który te-
raz tylko czeka, aby dokonać for-
malnych odbiorów (...). Wyjdzie-
cie z tej piwnicy, która też jest 

miła, ale trzeba pamiętać, że to 
jest jednak piwnica budynku urzę-
du miejskiego i czas na pobyt tutaj 
już dobiega końca – mówił Grze-
gorz Janeczek, który nie szczędził 
słów uznania pod adresem kie-
rownictwa i wszystkich pracow-
ników domu za dobro, które ich 
codzienna praca wnosi w życie 
podopiecznych. 

Magdalena Szajder w swoje ży-
czenia wplotła z kolei słowa po-
dziwu dla talentów uczestników 
zajęć oraz instruktorów. Talen-
ty plastyczne wykorzystano dla 
udekorowania świetlicy, a wokal-
ne dały się poznać podczas wystę-

pu chóru Jarzębinki, od niedawna 
działającego pod kierunkiem Do-
roty Jankowskiej, wolontariusz-
ki Stowarzyszenia „Niezapomi-
najka”, znanej głownianom m.in. 
z występów w chórze Słoneczny 
Krąg.

Przełamując tremę Jarzębin-
ki dały koncert kolęd, do których 
wspólnego wykonania włączyli 
się wszyscy zebrani. Bardzo ład-
nie pastorałkę o narodzeniu Chry-
stusa zaśpiewała solo Ewa Sudół, 
a przyjaciółka ŚDS w Głownie, 
poetka Anna Pawlak z zarządu 
dmosińskiego koła emerytów Sło-
neczne Dęby wyrecytowała wier-
szowane życzenia. Dla pokrze-
pienia duchowego przemówił ks. 
Andrzej Kapaon. 

Po słowach gospodarzy i gości, 
podzielono się opłatkiem i zapro-
szono wszystkich na poczęstunek. 
Złożyły się na niego m.in. trady-
cyjne potrawy wigilijne: zupa 
grzybowa, smażona ryba, pierogi 
i kapusta z grzybami. 

Tuż po obfitej wieczerzy, 
uczestników ŚDS zaproszono do 

pracowni obok, gdzie czekała na 
nich niespodzianka w postaci pa-
czek na święta, przygotowanych 
przez Stowarzyszenie „Niezapo-
minajka” dzięki finansowemu 
wsparciu Wojewody Łódzkiego  
w ramach programu „Pomoc 
świąteczna” w kwocie 750 zł na 
33 miejsca statutowe w domu. 
Paczki z artykułami spożywczymi 
w asyście burmistrza Grzegorza 
Janeczka wręczyła uczestnikom 
prezes „Niezapominajki” Teresa 
Lisiewska. Upominki sprawiły ob-
darowanym wiele radości. 

Radosna chwila. Marcin brzózka odbiera paczki z rąk burmistrza i prezes Stowarzyszenia „Niezapominajka”.
E
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Wspólne kolędowanie. Spotkanie opłatkowe w Środowiskowym Domu Samopomocy w Głownie. 

RZUT oKIEM | PRzEDSzKOLAKI ODWIEDzIŁy DPS

Dzieci z Miejskiego Przedszkola nr 3 po raz kolejny odwiedziły zaprzyjaźniony z placówką Dom Pomocy 
Społecznej w Głownie. Tym razem zaprezentowały pensjonariuszom program bożonarodzeniowy, na który 
złożyły się Jasełka w wykonaniu grupy III oraz tańce i piosenki w wykonaniu grupy IV. Do życzeń zdrowych, 
wesołych świąt, przedszkolaki dołączyły prezenty w postaci własnoręcznie wykonanych i ozdobionych 
pierniczków. Radość i wzruszenie na twarzach seniorów, utwierdzają dzieci i wychowawców, że DPS warto i 
trzeba odwiedzać. Kolejna wizyta zapowiedziana została na styczeń, z okazji Dnia babci i Dziadka. oprac. ewr
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Kalinów | zalane pola 

Mieszkańcy toną w błocie, 
urzędy odbijały piłeczkę

dokończenie ze str. 10
– Nie mam pojęcia. My już tam 

kiedyś byliśmy, ale żadnej awarii 
melioracji nie stwierdziliśmy. Taki 
układ terenu. To jest temat staro-
stwa, to nie melioracja. Możemy 
się tam ponownie pojawić, ale do-
piero wiosną – mówi Stanisław 
Sobieszczyk. 

Niemniej jednak już 7 grudnia 
prezes Gminnej Spółki Wodnej 
pojawił się w Kalinowie i spotkał 
z interweniującym. Efektem tego 
było stwierdzenie, że z mapy te-
renów zmeliorowanych w tej wsi 
wynika, że dom naszego czytel-
nika i domy sąsiadów znajdują 
się na terenie niezmeliorowanym, 
więc spółka nie ma co tu robić.

Tymczasem nasz czytelnik ob-
staje przy tym, że przed wyko-
naniem melioracji zaznaczonej 
na mapie, którą dysponował szef 
spółki wodnej, wokół domów  
w Kalinowie istniała starsza me-
lioracja, a on osobiście widział 
wykopywane podczas prac wodo-
ciągowych zniszczone ceramicz-
ne rurki melioracyjne. 

Jak zatem zostanie rozwiązany 
problem? W odpowiedzi udzielo-
nej nam przez zgierskie starostwo 
czytamy, że mając na uwadze 
ważkość problemu oraz stopień 
skomplikowania prawidłowego 
rozwiązania tej sprawy. Powiat 
Zgierski po nawiązaniu współ-
pracy z Gminą Stryków planuje  
w 2018 roku wybudować za-
mknięty rów lub ciek z korytek 
odwadniających. Zaproponowa-
ne rozwiązania powinny popra-
wić odprowadzenie wody z przy-
drożnego rowu. Na zastosowanie 
takiego rozwiązania w swojej 
odpowiedzi powołuje się rów-
nież Urząd Miejski w Strykowie. 
Burmistrz Strykowa poinformo-
wał właściciela działki w Kalino-
wie, że prowadzone są rozmowy 
z kierownictwem Gminnej Spół-
ki Wodnej, mające na celu roz-
poznanie tematu funkcjonowania 
tzw. melioracji szczegółowych na 
terenie przyległym, mogącego ne-
gatywnie oddziaływać na podta-
pianie rzeczonej działki i przepeł-
nianie przydrożnego rowu.   ljs

Talenty plastyczne 
wykorzystano dla 
udekorowania świetlicy,  
a wokalne dały się 
poznać podczas występu 
chóru Jarzębinki.

eLŻBieta woLdan 
-roManowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Stryków
Rozstrzygnięcie 
konkursów  
i bajka  
w prezencie

dokończenie ze str. 7
I miejsce otrzymali: Tymote-

usz Wojtas z Przedszkola Sióstr 
Służebniczek w Strykowie, Nina 
Tomczak oraz Jacek Tatuliński  
z oddziału przedszkolnego w SP 
Koźle. Na drugie miejsce zasłuży-
li: Juliusz Jabłoński z Przedszkola 
Samorządowego w Strykowie, Na-
talia Adamczyk oraz Amelia Tom-
czak z Kucykowego Przedszkola  
w Smolicach. III miejsce zajęły: 
Zuzanna Siuta z oddziału przed-
szkolnego w Niesułkowie, Julia 
Sienkiewicz z Kucykowego Przed-
szkola w Smolicach. Wyróżnienia 
otrzymały: Zuzanna Zelcer z Ku-
cykowego Przedszkola w Smo-
licach, Maciej Walak z oddziału 
przedszkolnego w Niesułkowie, 
Alicja Leszczyk z Przedszkola Sa-
morządowego w Strykowie, Hu-
bert Rudziński z oddziału przed-
szkolnego w Koźlu. Wszystkie 
prace zostały wyeksponowane  
w sali Domu Kultury, tworząc jej 
świąteczną dekorację.  ljs
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Głowno | zdewastowano mieszkanie 

Huk rozbijanych sprzętów  
zbudził lokatora

dokończenie ze str. 2

Wandala siejącego zniszczenie 
w mieszkaniu przepłoszyła inter-
wencja sąsiadów. Zanim uciekł, 
zdążył wyrządzić straty wstępnie 
oszacowane na 2.200 zł, aczkol-
wiek pan Marian, który 19 grud-
nia pokazał nam wnętrze zruj-
nowanego mieszkania, uważa, 
że należące do niego zniszczone 
mienie, było o wiele więcej warte. 

Dyrektor zarządzającego nie-
ruchomością Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w Głownie Jacek 
Skwierczyński, który wraz z pra-
cownikiem odwiedził zdewasto-
wany lokal, szacuje, że wstawie-
nie tylko wybitych szyb w oknach  
i drzwiach kosztować będzie 
1.300 zł, a wszystkie niezbędne 
naprawy około 3 tys. zł. W chwili 
obecnej lokal nie nadaje się do za-
mieszkania, ma zostać wyremon-
towany w trybie pilnym, natomiast 
w zapewnienie lokatorowi schro-
nienia na ten czas zaangażowano 
pomoc społeczną.

Miasto nie dysponuje żadnym 
wolnym mieszkaniem interwen-
cyjnym, najprawdopodobniej pan 

Marian spędzi najbliższy czas  
u krewnych. On sam mówi, że boi 
się wracać na Piaskową (gdzie 
zresztą był skonfliktowany z czę-
ścią sąsiadów, o czym kiedyś pi-
saliśmy na łamach „Wieści”). Po 
napaści kilka nocy spędził u cór-
ki mieszkającej na terenie gminy 
Głowno. 

Z obecnego wyglądu miesz-
kania pana Mariana na Piaskowej  
i skali poczynionych w nim znisz-
czeń wynika, że było to celowe 
działanie sprawcy, by wyrządzić 
jak najwięcej szkód. Czy w grę 
wchodzi jakiś konflikt? Pan Ma-
rian twierdzi, że aż tak zacietrze-
wionych wrogów nie ma, acz-
kolwiek przyznaje, że padał już 
wcześniej ofiarą pobicia. Spraw-
cy, jak powiedział, nie był w sta-
nie zidentyfikować, bo miał szkło 
w oczach. Myśli, że jeden napast-
nik był w środku, a inny lub kilku 
na zewnątrz, natomiast policja za-
trzymała dotąd jednego mężczy-
znę, któremu postawiono zarzuty 
uszkodzenia mienia. 

Po zdarzeniu pan Marian wy-
lądował na ostrym dyżurze okuli-
stycznym w Wojewódzkim Szpi-

talu Specjalistycznym w Zgierzu, 
gdzie oczy oczyszczono. Został 
zwolniony, obdukcji nie zrobił, 
do lekarza już później nie szedł, 
ale na ból uskarżał się przez kilka 
dni. Do tej pory ma stany lękowe, 
jest zdruzgotany tym, co się sta-
ło. Wie, że wymaga pomocy psy-
chologicznej, a ze względu na stan 
zdrowia sam nie jest w stanie na-
wet posprzątać zdewastowanego 
mieszkania. 

Wśród rzeczy, które zostały 
zniszczone wymienia m.in. pralkę 
(wyrwany panel sterowania), zmy-
warkę do naczyń, głośniki, telewi-
zor, lodówkę (została przewróco-
na), porozbijane naczynia i drobny 
sprzęt gospodarstwa domowego, 
rozbite słoje z wekami (których w 
sumie miał nagromadzone 36 kg). 
Odnotował, że wraz z książecz-
ką opłat mieszkaniowych zginę-
ło mu 100 zł, które miał odłożone  
w dwóch banknotach 50-złoto-
wych, natomiast to raczej nie ra-
bunek był głównym zamiarem 
sprawcy. 

Od Anny Sęk z Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgierzu dowie-
dzieliśmy się, że powiadomieni  

o zdarzeniu 15 grudnia policjanci 
z Głowna wszczęli dochodzenie 
w sprawie o uszkodzenie mienia. 
Podejrzanego udało się wyty-
pować dzięki zeznaniom świad-
ków, ale zatrzymany mieszkaniec 
pow. zgierskiego nie przyznał się  
do dokonania zarzucanego czy-
nu. Wszystkie zgromadzone  
w sprawie materiały przekazano już  
Prokuraturze Rejonowej w Zgierzu. 

Dyrektor MZK zapowiada, 
że nie będzie tolerował niszcze-
nia mienia publicznego i zakład 
sądownie będzie domagał się 
ściągnięcia od sprawcy wartości 
remontu, który pilnie musi prze-
prowadzić celem przywrócenia 
lokalu do zamieszkania. ewr

Tu doszło do dewastacji. 
Rozbite okno od pokoju pana 
Mariana zostało prowizorycznie 
zasłonięte regałem. 
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Lubianków | zespół Przedszkolno-Szkolny

Zmagania z ortografią wygrał 
Karol Kotulski
W piątek 1 grudnia  
w Lubiankowie już po raz 
siódmy zorganizowano 
Gminny Konkurs 
Ortograficzny dla uczniów 
gimnazjum.

Konkurs odbywa się corocz-
nie pod patronatem wójta Gmi-
ny Głowno Marka Jóźwiaka, a 
biorą w nim udział gimnazjaliści  
z Lubiankowa, Popowa i Mąkolic. 
Celem konkursu jest promowanie 
wśród uczniów poprawnej pisow-
ni oraz motywowanie ich do po-
głębiania wiedzy i umiejętności 
ortograficznych.

Organizatorem tegorocznej 
edycji konkursu były: dyrektor 
Zespołu Przedszkolno-Szkolnego  
w Lubiankowie Agnieszka Czu-
biak oraz polonistki Rena-
ta Wiśniewska-Wika i Sylwia 
Polit-Kwiatkowska. Renata Wi-
śniewska-Wika przyznaje, że dyk-
tando było bardzo trudne, naszpi-
kowane pułapkami czyhającymi 
na uczestników. Nikt nie napisał 
go bezbłędnie, nawet tegorocz-
ny mistrz zaliczył kilka wpadek, 
natomiast w kontekście zmagań  
z lat ubiegłych da się zauważyć, 
że rośnie zarówno poziom trudno-
ści dyktand, jak i poziom przygo-
towania zawodników, traktujących 
to wyzwanie bardzo serio. 

A oto próbka tekstu, jaki po-
dyktowano uczestnikom w tym 
roku: „Był wczesnozimowy po-
ranek. W nie najlepszym nastro-
ju sączyłem pomału świeżo za-
parzoną herbatkę z błękitno-białej 

chińskiej filiżanki, upstrzonej ar-
cyzabawnymi brunatnoczerwo-
nymi esami-floresami. Marzyłem 
o wehikule czasu i podróżowaniu 
wzdłuż i wszerz globu, nie zwa-
żając na nierealność moich wi-
zji. I oto znienacka znalazłem się 
pośrodku Wielkiego Chińskie-
go Muru, sięgałem do źródeł cy-
wilizacji, do historii sprzed wielu 
tysiącleci. Pogrążony w medyta-
cji, nawet nie zauważyłem, kiedy 
przemierzywszy Himalaje, znala-
złem się w innej czasoprzestrzeni.”

Dyktando pisało ogółem 
ośmioro gimnazjalistów, wyłonio-
nych wcześniej w szkolnych eli-
minacjach. Mistrzem Ortografii 
2017 został Karol Kotulski, uczeń 
klasy II gimnazjum w Lubianko-
wie, ubiegłoroczny wicemistrz. 
Miejsce II w tym roku wywalczy-
ła Aleksandra Kowalska ze szko-
ły w Mąkolicach, a miejsce III 
zajęła Julia Zuchora z Lubianko-
wa. Wszyscy uczestnicy konkur-
su otrzymali dyplomy oraz na-
grody książkowe, ufundowane 
przez wójta. Słodki poczęstunek 
dla uczniów i zaproszonych gości 
został przygotowany ze środków 
Rady Rodziców.  oprac.ewr

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 2

Uczcili pamięć patrona
Ostatni tydzień przed 
Bożym Narodzeniem  
to w szkołach okres  
spotkań wigilijnych, 
wystawiania jasełek  
i temu podobnych atrakcji.

W Szkole Podstawowej nr 2  
w Głownie tradycją stało się jed-
nak obchodzenie w tym okresie 
również święta patrona placów-
ki, czyli Adama Mickiewicza.  
W tym roku uroczystości odbyły 
się 22 grudnia.

Uczniowie najpierw obejrze-
li przedstawienie jasełkowe. Po-
tem udali się do z wychowawca-
mi na klasowe wigilie. Po nich 
nie rozchodzili się jednak do do-
mów, a ponownie pojawili się  

w holu szkoły, gdzie obejrzeli pro-
gram słowno-muzyczny poświę-
cony Adamowi Mickiewiczowi. 
Zimowy termin święta patrona nie 
jest przypadkowy. Wybrano go ze 
względu na to, że 24 grudnia przy-
padają imieniny Adama.

Biografię wieszcza narodowe-
go przypomniano w ciekawej for-
mie. Mickiewicz, w którego rolę 
wcielił się Dawid Przybysz, sam 
opowiadał uczniom o najciekaw-
szych wydarzeniach ze swojej 
biografii. Jego wypowiedzi, uzu-
pełniane przez narratorów, prze-
platano miniscenkami, w któ-
rych przedstawiano fragmenty 
jego twórczości. Odegrano m.in. 
fragment „Pani Twardowskiej”. 
Nie zabrakło też akcentów mu-
zycznych, zarówno w wykona-

niu chóru, jak i nagrań z taśmy, 
choćby „Niepewności” w wyko-
naniu niezapomnianego Marka 
Grechuty.

Trwający około 50 minut pro-
gram przygotowały klasy: VIIB 

pod kierunkiem Aleksandry Śliw-
kiewicz oraz VA, której wycho-
wawcą jest Jolanta Szeląg. Na 
przygotowaniem chóru i oprawy 
muzycznej czuwała Ewa Kowal-
ska.  kl

Gmina Głowno | Komisje dyskutowały, rada głosowała

Budżet uchwalony z poprawkami do projektu
dokończenie ze str. 5

Podczas opiniowania autopo-
prawki wójta członkowie komi-
sji budżetowej oddali 6 głosów za 
przy 2 wstrzymujących, członko-
wie komisji koordynacyjnej – 3 
głosy za i 2 przeciw przy 2 wstrzy-
mujących się, a członkowie komi-
sji oświatowej – 4 głosy za przy 2 
wstrzymujących się. Później po-
prawka ta przeszła w głosowaniu 
na sesji 27 grudnia. 

Drugą poprawkę do projektu 
budżetu na rok 2018 złożył rad-
ny Jarosław Chałubiec, który za-
wnioskował o zdjęcie 50 tys. zł  
z planowanych 500 tys. zł na nową 
nakładkę drogi w Miesośni i prze-
znaczenie tych środków na inwe-
stycje rekreacyjno-wypoczynko-
we (np. altana, boisko) w Woli 
Mąkolskiej (o co proszą miesz-

kańcy sołectwa, jak wspomniała 
radna Dorota Kulawczyk) i Do-
maradzynie – po 20 tys. zł oraz 10 
tys. na Piaski Rudnickie. 

Przeciw zdejmowaniu środ-
ków z drogi w Mięsośni protesto-
wali radni Radosław Olejniczak  
i Marek Zgierski. Marzena Do-
ardo postulowała, by z decyzją 
ws. propozycji radnego Chałub-
ca wstrzymać się do czasu po 
przetargu na drogę, gdy będzie 
wiadomo, czy jest czym dzielić.  
W opiniowaniu wniosku o zdję-
cie 50 tys. z drogi i przeznaczeniu 
ich na obiekty rekreacyjne, radni z 
komisji budżetowej oddali 3 głosy 
za i 3 przeciw przy 2 wstrzymują-
cych się. Członkowie komisji ko-
ordynacyjnej zagłosowali nastę-
pująco: 6 głosów za i 1 przeciw,  
a komisji oświatowej: 3 za, 2 prze-
ciw i 1 wstrzymujący się. 

Na sesji po świętach radny Cha-
łubiec zmodyfikował poprawkę, 
wnosząc o zdjęcie 60 tys. zł i prze-
znaczenie równo po 20 tys. zł na 
potrzeby trzech wyżej wymienio-
nych sołectw. Poprawka została 
uchwalona. 

Ostatnią opiniowaną przez ko-
misje propozycją poprawki do 
projektu budżetu 2018. była ta zło-
żona przez radnego Władysława 
Mikołajczyka, stanowiąca powtó-
rzenie nieuwzględnionego wnio-
sku do budżetu 2017 o remont dro-
gi gminnej Lubianków – Borki. 
Radnemu nie chodzi o budowę, na 
którą przy obecnych parametrach 
niemal na pewno nie uzyskano by 
pozwolenia, lecz o jej remont po-
przez położenie nakładki asfalto-
wej. Wnioskodawca szczegółowo 
wskazał kwoty, o jakie należałoby 
uszczuplić wydatki w kilku dzia-

łach budżetu, by uzyskać środki 
na to zadanie. Zauważył bowiem, 
że wydatki nieinwestycyjne zo-
stały w projekcie budżetu na rok 
2018 zwiększone o ponad 600 tys. 
zł stosunku do tego, co wynika  
z wykonania budżetu 2016, bo 
wykonania za rok 2017 jeszcze nie 
znał. Opiniując jego wniosek ko-
misja budżetowa oddała 3 glosy 
za i 3 przeciw przy 2 wstrzymują-
cych się, komisja koordynacyjna: 
4 za, 1 przeciw i 1 wstrzymujący 
się,; a komisja oświatowa: 2 za i 4 
przeciw. 

Na sesji rada w głosowaniu od-
rzuciła tę poprawkę, uchwaliła 
natomiast poprawkę przewodni-
czącego rady Łukasza Łukasika, 
dotyczącą wydatków na promo-
cję i ochronę przeciwpożarową,  
o czym szczegółowo napiszemy 
za tydzień.  ewr

Głowno | Kościół św. Maksymiliana

Jasełka głowieńskiej Trójki
dokończenie ze str. 1

Króla Heroda zagrał Adrian 
Cieślak, a jego dworzan Aleks 
Kornacki i Michał Kuciński. He-
rod pozostał obojętny na słowa 
Białego Anioła, granego przez 
Annę Szydę. Sądząc, że nowo-
narodzony Jezus zagrozi jego 
władzy król zaufał podszeptom 
Diabła, w którego rolę wcieliła 
się Patrycja Rubacha. W rolach 
Trzech Królów, czyli mędrców 
ze Wschodu, wystąpili: Igor Ra-
dziszewski, Julian Tracz i Adrian 
Augustyniak, a w większej grupie 
pastuszków mówione role dosta-
li: Antoni Kapusta, Wojciech Ku-
ciński, Antoni Ignatowski i Adrian 
Grzegorz. Nie można pominąć 
utalentowanych aniołów, którzy 
pojawiali się w kilku momentach 
przedstawienia: Weroniki Stasiak, 
Emilii Wielogórskiej i Aleksan-
dry Siniarskiej, a także archanioła 
– Katarzyny Szczypkowskiej. 

W finałowej scenie, już po Na-
rodzeniu Chrystusa i doprowadze-

niu biblijnej historii do momentu 
szczęśliwej ucieczki św. Rodziny 
przed wojskami Heroda do Egip-
tu, do wszystkich aktorów na sce-
nie dołączyła grupa dzieci, wygła-
szających kolejno swoje kwestie 
– obietnice dobrego zachowania 
i świąteczne życzenia: Helena 
Tracz, Maria Janicka, Julia Ką-
dzielewska oraz Piotr Zuchora. 

Klasycznie piękny spektakl,  
w którym wzięli udział uczniowie 
klas III – VII SP oraz jedna solist-
ka z klasy II (Gabriela Graszka), 
wyreżyserowały katechetki: Ma-
rzena Janicka i Katarzyna Balcer-
ska. Na widowni wraz z uczniami, 
nauczycielami oraz przedstawicie-
lami rodziców, zasiedli dyrektor 
szkoły Anna Zielińska i proboszcz 
parafii św. Maksymiliana ks. To-
masz Trzciński. Po nagrodzonych 
gromkimi brawami jasełkach, 
złożyli oni wszystkim świątecz-
ne życzenia. Po spektaklu przed-
szkolaki wróciły do przedszkola, 
a uczniowie do szkoły – na opłat-
kowe spotkania w klasach. ewr

Szkolny chór z „Trójki”. Widzowie jasełek mogli nie tylko wysłuchać 
kilku kolęd i pastorałek, ale i włączyć się do wspólnego śpiewu.
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Chór przygotowała Ewa Kowalska.
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Na pierwszym planie Karol 
Kotulski, Gminny Mistrz Ortografii 
2017. 
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Sport
Głowieńscy kierowcy 
z sukcesami rajdowymi
w MoŁ i oES Tor Łódź. str. 36

Siatkówka | 9. kolejka I Ligi ŁALS Kobiet

Dziewiąte zwycięstwo Stalówek
Głowieńskie siatkarki 
pozostaną niepokonane 
w 2017 roku. 
Podopieczne trenera 
Sylwestra Jasińskiego 
w ostatniej grudniowej 
kolejce pewnie 
pokonały licealistki  
z Łodzi.

StaL   3 (25, 25, 25)
XLVii Lo 0 (8, 22, 6)
Stal Volley: D. Hemka, z. Janic-
ka, K. bartoszuk, A. Krzeszewska,  
I. Oszczepalska, D. Stępniewska, 
K. Lis.

W sobotę 16 grudnia w hali 
Szkoły Podstawowej nr 205 w Ło-
dzi odbyła się 9. kolejka I Łódz-
kiej Amatorskiej Ligi Siatkówki. 
Głowieńskie siatkarki zmierzy-
ły się z czwartym w tabeli zespo-
łem XLVII LO z Łodzi i pewnie 
zwyciężyły 3:0, notując dziewiąte 
zwycięstwo w dziewiątym meczu 
tego sezonu.

Podopieczne trenera Sylwestra 
Jasińskiego po hitowej wygranej 
nad wiceliderem Delią Cosmetics 
podeszły do kolejnego spotkania 
z jeszcze większym entuzjazmem. 
Będące na fali głownianki mimo 
drobnych problemów kadrowych 
nie dały rywalkom żadnych szans. 
Świetnie zaprezentowały się 
zwłaszcza zmienniczki: przyjmu-
jąca Katarzyna Lis oraz rozgry-
wająca Daria Stępniewska. Mimo 
małego doświadczenia w lidze 
dziewczęta walnie przyczyniły się 
do sobotniego zwycięstwa.

W pierwszym secie Stalów-
ki zagrały koncertowo od same-
go początku. W oczach głownia-
nek widać było duże skupienie  
i szacunek do rywala, mimo że 

ten skazywany był na porażkę. Ze-
spół Głowna grał praktycznie bez-
błędnie i zasłużenie wygrał wyso-
ko 25:8. 

Zupełnie inaczej wygląda-
ła postawa głownianek w dru-
giej partii. Wydawać się mogło,  
że w strojach Stali występowały 
zupełnie inne zawodniczki, bo-
wiem liderki grały bardzo cha-
otycznie i popełniały mnóstwo 
własnych błędów, notując przy 

tym bardzo słabą skuteczność w 
ataku. Ostatecznie końcówka seta 
należała do Głowna i Stal wygra-
ła 25:22. 

Trener Sylwester Jasiński mu-
siał jednak zareagować na niezro-
zumiały przestój w grze swoich 
podopiecznych i w trzeciej par-
tii wymagał zdecydowanie lep-
szej postawy. Głownianki wróciły 
do swojego wysokiego poziomu 
z początku spotkania i głównie 
dzięki agresywnej zagrywce  
i efektownym atakom zdomino-
wały łódzkie licealistki, wygry-
wając wysoko 25:6 i całe spotka-
nie 3:0.

Kolejne cztery punkty do do-
robku Stali pozwoliły utrzymać 
bezpieczną 5 pkt. przewagą nad 
drugą Delią Cosmetics. Pod-
opieczne trenera Sylwestra Jasiń-
skiego pozostały niepokonane w I 
Łódzkiej Amatorskiej Lidze Siat-
kówki i w dobrych nastrojach wej-
dą w nowy 2018 rok.

Przed głowniankami blisko 
miesięczna przerwa, kolejna seria 
spotkań zaplanowana jest na sobo-
tę, 13 stycznia. W 10. kolejce Stal 
Głowno podejmie nieobliczalny 
zespół TKKF Dzikusy II Łódź, 
który jest na 3. miejscu.  wp

 9. kolejka: Delia cosmetics – 
UKS Wiśniowa Góra 3:0, zSO nr 8 
Łódź – TKKF Dzikusy II Łódź 0:3, 
Stal Volley Głowno – XLVII LO Łódź 
3:0.

1. Stal Głowno 9 34 27-2

2. Delia cosmetics 9 29 22-6

3. TKKF Dzikusy II Łódź 9 22 18-12

4. XLVII LO Łódź 9 16 14-17

5. zSO nr 8 Łódź 9 4 3-24

6. UKS Wiśniowa Góra 9 3 3-26

 10. kolejka, sobota, 13 stycznia: 
TKKF Dzikusy II Łódź – Stal Volley 
Głowno, UKS Wiśniowa Góra – 
zSO nr 8 Łódź, XLVII LO Łódź – 
Delia cosmetics.

Piłka nożna | Sparingi

Pierwszy sparing 
Zjednoczonych 17 stycznia
Strykowska IV-ligowa 
drużyna wraca po zimowej 
przerwie  do treningów. 
Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty 10 stycznia spotkają 
się na pierwszych zajęciach, 
a tydzień później rozegrają 
pierwszy mecz sparingowy.

Piłkarze Zjednoczonych za-
kończyli rundę jesienną IV ligi na 
niezbyt zadowalającym kibiców 
i włodarzy klubu 9. miejscu. Stry-
kowianie mają jednak szansę, by 
szybko awansować w górne rejo-
ny tabeli, ale wiosna w ich wyko-
naniu musi być przede wszystkim 
mniej chaotyczna. Trener Łukasz 
Wijata zaplanował zimowy okres 
przygotowawczy w najdrobniej-
szych szczegółach, by jak najle-
piej jego piłkarze wypadli w klu-
czowym momencie sezonu. 

W trakcie przygotowań wiele 
zależeć będzie od pogody, dlatego 
też zimowe sparingi choć już za-
planowane to jednak mogą osta-
tecznie wyglądać inaczej, o czym 
będziemy na bieżąco informować.

Pierwszy mecz kontrolny Zjed-
noczeni rozegrają 17 stycznia  
z juniorami łódzkiego Widzewa.  

W sumie strykowscy piłkarze ro-
zegrają aż 10 spotkań towarzy-
skich w odstępie blisko dwóch 
miesięcy. Na papierze najtrud-
niejszym rywalem dla zespołu 
Strykowa ma być Górnik Konin, 
występujący na co dzień w gru-
pie drugiej III ligi. Poza tym pod-
opieczni trenera Łukasza Wijaty 
będą testować formę w starciach 
z zespołami na swoim bądź niż-
szym poziomie rozgrywkowym. 
Ostatnie spotkanie przed inaugu-
racją rundy wiosennej zaplanowa-
no na 10 marca, a rywalem graczy 
Strykowa będzie V-ligowa Andre-
spolia Wiśniowa Góra.  wp

 Plan sparingów Zjednoczo-
nych: 17 stycznia: Widzew Łódź 
Juniorzy, 20 stycznia: Górnik Konin 
(III liga, gr. 2), 27 stycznia: MKP bo-
ruta zgierz (IV liga łódzka),  3 lute-
go: Tur Turek (IV liga wielkopolska), 
7 lutego: Pogoń Grodzisk Maz. (IV 
liga mazowiecka), 10 lutego: Po-
goń zduńska Wola (V liga sieradz-
ka), 17 lutego: PTc Pabianice (V 
liga łódzka),  24 lutego: LKS Kwiat-
kowice (IV liga), 3 marca: Pelikan II 
Łowicz (IV liga łódzka), 10 marca: 
Andrespolia Wiśniowa Góra (V liga 
łódzka).

Jeździectwo | HPP 2017/2018

Trzecie zwycięstwo 
Wiktorii Głowackiej

Fantastyczną dyspozycją im-
ponuje w tym sezonie mieszkan-
ka gminy Stryków Wiktoria Gło-
wacka. Zawodniczka klubu JKS 
Salio z Besiekierza Rudnego po 
raz trzeci w tym sezonie zwycię-
żyła w Halowym Pucharze Polski 
Juniorów.

W rozgrywanej w dniach 15-
17 grudnia V eliminacji HPP 
2017/2018 w Poczerninie okaza-
ła się najlepsza. 16-latka impo-
nowała na torze dosiadając siwej 
Aroni. Liderka klasyfikacji łącz-
nej pewnie zwyciężyła w 4-konnej 

rozgrywce, dzięki czemu powięk-
szyła swoją przewagę. Głowacka 
prowadzi z dorobkiem 94 pkt. w 
stawce juniorów HPP-B. 

To już jej trzecie zwycięstwo 
w tegorocznym cyklu. Wcześniej 
zwyciężała także w Lesznie oraz 
u siebie w Besiekierzu Rudnym. 
Ponadto Głowacka była druga  
w Dąbrówce Małej oraz piąta  
w Sopocie. Do zakończenia cyklu 
zostały jeszcze trzy eliminacje w 
Łącku, Michałowicach i Lesznie, 
a następnie półfinały i finał w So-
pocie, 9-11 marca.  wp

Wiktoria Głowacka na klaczy aronia osiąga znakomite wyniki.

Siatkarki Stali Głowno (czarno-czerwone stroje) są w tym sezonie zmorą dla swoich rywalek.

Trener Sylwester 
Jasiński musiał 
zareagować na 
przestój w drugim 
secie. Pod koniec Stal 
grała już koncertowo.

Piłkarze Strykowa (niebieskie stroje) wkrótce znów będą radzić sobie 
w zimowych warunkach. Trener Łukasz Wijata zaplanował aż 10 meczów 
sparingowych w środku zimowego okresu przygotowawczego.
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PRoGNoZa PoGoDY | 28.12.2017 – 3.01.2018

SYTUaCJa  SYNoPTYCZNa: Pogodę kształtuje 
zatoka niżowa. z zachodu napływa wilgotna
i chłodniejsza, ale od soboty ponownie cieplejsza 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWaRTEK - PIąTEK:  
W czwartek pochmurno, okresami występować 
będą opady deszczu. Od piątku pochmurno, 
bez opadów oraz chłodniej. Widzialność dobra 
do umiarkowanej, zamglenia, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni
 i zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 7 st. c do + 2 st. c.
Temp. min w nocy: + 2 st. c do  - 3 st. c.

SoBoTa - NIEDZIELa:  Pochmurno z 
przejaśnieniami, okresami występować będą opady 
deszczu, ponownie cieplej. Widzialność dobra 
do umiarkowanej, zamglenia, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 2 st. c do  + 8 st. c 
w niedzielę. Temp. min w nocy:  + 2 st. c do  0 st. c.

PoNIEDZIaŁEK - WToREK - ŚRoDa: 
zachmurzenie duże, okresami umiarkowane, bez 
opadów, nadal ciepło. Widzialność umiarkowana 
do dobrej, zamglenia. Wiatr zachodni i południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s. 
Temp. max w dzień: + 7 st. c do  + 4 st. c.
Temp. min w nocy:  + 3 st. c do + 1 st. c.

bIURO METEOROLOGIczNE cUMULUS

PRoGNoZa BIoMETEoRoLoGICZNa:
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Osłabiona sprawność
 psychofizyczna i fizyczna.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDaWCa: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDaKCJa W GŁoWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, Elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów.  Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie:  ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 28, a także przez stronę internetową: www.
lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.280 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 10.230 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | Turniej

Srebrni Zjednoczeni w Budvar Cup 2017
Młoda drużyna Zjednoczonych Stryków rocznika 
2004 nie przestaje zadziwiać. W rozgrywanym 
w połowie grudnia Turnieju Budvar-Centrum  
Cup w Zgierzu podopieczni trenera  
Przemysława Fortuny zajęli świetne 2. miejsce.

Sukces młodych strykowian 
jest tym bardziej warty podkre-
ślenia, że rywalizacja została zor-
ganizowana dla zawodników z 
rocznika 2003, a więc Zjednocze-
ni grali z rywalami rok starszymi. 
W Turnieju udział wzięło w su-
mie 10 zespołów, które rywalizo-
wały w zgierskiej Hali MOSiR i 
zostały podzielone na dwie grupy. 
Strykowscy piłkarze trafili do gru-
py A wraz z Włókniarzem Zgierz, 
Lechią Tomaszów Mazowiec-
ki, Sokołem Aleksandrów Łódz-
ki i Mazovią Rawą Mazowiecką. 
Drużyna prowadzona przez tre-
nera Przemysława Fortunę prze-
brnęła fazę grupową w imponują-
cy sposób, zajmując 2. miejsce, co 
dało jej awans do półfinałów.

Tam młodzi gracze Strykowa 
zmierzyli się z piłkarzami Term 
Ner Poddębice i po zaciętym peł-
nym walki spotkaniu zremisowali 
bezbramkowo. Do wyłonienia fi-
nalisty potrzebne były zatem rzuty 
karne, a te lepiej wykonywali stry-
kowianie, wygrywając 3:2. Awans 
do wielkiego finału był już wiel-
kim sukcesem Zjednoczonych, ale 
jak wiadomo apetyt rośnie w mia-
rę jedzenia. Ostatecznie młodzi 

piłkarze Strykowa rocznika 2004 
ulegli w meczu o triumf w Turnie-
ju z łódzkim Widzewem 0:2.

Drugie miejsce w Turnieju Bu-
dvar Cup jest jednak wielkim 
osiągnięciem, a zważywszy na to, 
że strykowianie rywalizowali w 
starszym roczniku to brawa należą 
się podwójne. Warto również do-
dać, że najlepszym bramkarzem 
w Turnieju wybrany został Jakub 
Stęcel. Na koniec udanego roku 
podopieczni trenera Przemysła-
wa Fortuny sprawili miły prezent 
sobie, rodzicom i kibicom. Przy-
pomnijmy, że Zjednoczeni Stry-
ków w zakończonym niedawno 
sezonie także spisali się na medal 
i zdobyli wicemistrzostwo I Ligi 
Wojewódzkiej C2 Trampkarz.  wp

 Klasyfikacja końcowa:
1. RTS Widzew Łódź

2. MKS Zjednoczeni Stryków

3. Sokół Aleksandrów Łódzki

4. Termy Ner Poddębice

5. Włókniarz zgierz

6. MKP boruta zgierz

7. Lechia Tomaszów Maz.

8. WKS Wieluń

9. Mazovia Rawa Maz.

10. Lider Włocławek

Grupa a: 
 MKS Zjednoczeni Stryków – 
Włókniarz Zgierz 1:0
 Lechia Tomaszów Mazowiecki 
– MKS Zjednoczeni Stryków 2:1

 Sokół aleksandrów Łódzki – 
MKS Zjednoczeni Stryków 1:1
 Mazovia Rawa Mazowiecka – 
MKS Zjednoczeni Stryków 4:2
Półfinały: 

 Termy Ner Poddębice – MKS 
Zjednoczeni Stryków 0:0 (k. 
2:3)
 Sokół aleksandrów Łódzki – 
RTS Widzew Łódź 0:0 (k. 2:3)

 Mecz o 3. miejsce: Termy Ner 
Poddębice – Sokół aleksan-
drów Łódzki 0:1
 Finał: MKS Zjednoczeni Stry-
ków – RTS Widzew Łódź 0:2

Futsal | Turniej

Stal Głowno druga w Młodej Ekstraklasie
Świetny wynik osiągnęła dru-

żyna rocznika 2006/2007 z klu-
bu Stal. Młodzi głownianie zajęli  
2. miejsce w II Turnieju Elimi-
nacyjnym o Mistrzostwo Mło-
dej Ekstraklasy w Futsalu w Wo-

jewództwie Łódzkim. Piłkarze z 
Głowna rywalizowali w hali Szko-
ły Podstawowej nr 9 im. Władysła-
wa Jagiełły w Kutnie w sobotę, 9 
grudnia. Do Turnieju w ramach 
projektu Futsal Młoda Ekstrakla-

sa przystąpiło osiem drużyn po-
dzielonych na dwie grupy. W gru-
pie A zagrały: Jutrzenka Drzewce, 
Pogoń Zduńska Wola I, KS Kutno 
2007 oraz SP Witonia, natomiast 
wraz ze Stalą Głowno w grupie 

B mierzyły się drużyny KS Kut-
no 2007, Pogoń Zduńska Wola II 
oraz LZS Brąszewice. Głowień-
scy zawodnicy spisali się bardzo 
dobrze i zajęli 2. miejsce, ustępu-
jąc jedynie Pogoni Zduńska Wola 

II. Podium uzupełnił zespół pierw-
szej drużyny ze Zduńskiej Woli. 
Zarówno Stal, jak i Pogoń II uzy-
skały tym samym awans do wiel-
kiego finału szczebla wojewódz-
kiego.

Nagrody zwycięzcom wręcza-
li radny Kutna Rafał Jóźwiak oraz 
Maciej Mroczyński, asystent posła 
Łukasza Schreibera, który jest po-
mysłodawcą całego projektu. Każ-

dy z uczestników otrzymał od or-
ganizatorów upominki. 

Kolejny, III Turniej Elimina-
cyjny Futsal Młoda Ekstraklasa 
zaplanowano na sobotę, 13 stycz-
nia w hali sportowej przy ul. Ko-
synierów Gdyńskich 18 w Łodzi. 
Stal Głowno jest już pewna awan-
su do finału wojewódzkiego, który 
odbędzie się z kolei w Zduńskiej 
Woli.   wp

Głowieńscy piłkarze (niebieskie stroje) nagrodzeni po turnieju.

Młodzi piłkarze Zjednoczonych rocznika 2004 mają za sobą bardzo udany rok, ale zapowiadają, że to dopiero początek ich sukcesów.
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Rajdy samochodowe | Mistrzostwa Okręgu Łódzkiego i OES Tor Łódź

Głowieńscy kierowcy z sukcesami
Koniec roku to również często koniec 
sportowej rywalizacji w poszczególnych 
dyscyplinach. Tak było w przypadku sportów 
motorowych, gdzie duże sukcesy odnieśli 
głowieńscy kierowcy rajdowi Mariusz Mokras 
i Łukasz Konarzewski.

Obaj startowali w Mistrzo-
stwach Okręgu Łódzkiego w Su-
per Sprint 2017 i zajęli w nich 
czołowe miejsca w klasyfikacji 
generalnej swoich klas. Kona-
rzewski w klasie 2 zajął wysokie 
3. miejsce z dorobkiem 82 pkt. 
Głowieńscy kierowca był jed-
ną z czołowych postaci w trakcie 
wszystkie siedmiu rozegranych 
rund. Najlepszym jego wynikiem 
w minionym sezonie było zwycię-
stwo w II Rundzie MOŁ organizo-
wanej przez Automobilklub Piotr-
kowski w dniu 21 maja. 

W stawce 19 kierowców Łu-
kasz Konarzewski jako jedy-
ny ścigał się Toyotą Yaris, a wy-
grał Grzegorz Dybała na Suzuki 
Swift, który zgromadził zdecydo-
wanie najwięcej 143 pkt. Warto 
również podkreślić sukces pilota 
Konarzewskiego Konrada Kocioł-
czyka, który w klasie 2 zdobył 
tytuł wicemistrza, przegrywając  
1. miejsce o zaledwie 3 pkt.

– Cel na ten rok został zreali-
zowany i mamy wielką nadzieję, 
że plan, który powoli układamy 
na następny sezon również uda 
się dopiąć. Mocno wierzymy, że 
to dopiero początek naszej rajdo-
wej przygody, a 2018 będzie dla 
nas przełomowy. Przygotowanie i 
serwis samochodu zapewnił nam 
Toyota Łódź, auto szybko  i bez-
piecznie dowoziło nas do mety. 
W nasze starty i realizację marzeń 
było zaangażowanych także wiele 
innych osób – powiedział Łukasz 
Konarzewski.

Trzeci stopień podium w kla-
sie 4 również zajął głownianin 
Mariusz Mokras i jego Renault 

Clio Sport. W łącznej klasyfikacji 
MOŁ zawodnik z Głowna, który 
debiutował w pełnym cyklu uzy-
skał równe 100 pkt. i przegrał je-
dynie z dwoma kierowcami BWM 
Łukaszem Jaworskim oraz Mariu-
szem Kotynią. Dla Mokrasa naj-
lepszym wynikiem w minionym 
roku było zwycięstwo w III Run-
dzie MOŁ Team 50 w Sieradzu 
w dniu 4 czerwca. Głownianin  
od początku aspirował do podium 
i był bliski wywalczenia nawet 
wicemistrzostwa, ale ostatecznie 
uplasował się na 2. miejscu. Drugi 
był z kolei pilot kierowcy z Głow-
na Tomasz Romanowicz, który 
z dorobkiem 85 pkt. ustąpił jedy-
nie Konradowi Grzywaczowi.

– Rajdy Super Sprint to dla 
mnie duża przyjemność , zado-
wolenie i satysfakcja. Trzecie 
miejsce jak na pierwszy raz ści-
gania przez cały sezon jest moim 
małym sukcesem. Bardzo dzię-
kuje za cały rok współzawod-
nictwa i docenienie mnie przez 
Polski Związek Motorowy. Gra-
tulacje dla niezastąpionego pilo-
ta Tomasza Romanowicza, który 
zajął 2. miejsce w klasyfikacji pi-
lotów, a także podziękowania za 
pomoc, wspólne wyjazdy i po-
święcony czas. Dziękuję również 
mojej kochanej żonie Wiolettcie 

za wyrozumiałość i doping. Na 
przyszły rok obiecuję poprawę, 
auto już jest przygotowane i po-
nownie chciałbym podjąć współ-
pracę z tym samym pilotem w ca-
łym cyklu MOŁ Super Sprint oraz 
OES Toru Łódź. Jeśli czas pozwo-
li być może wystartuje także w in-
nych poważniejszych imprezach 
żeby sprawdzić swoje siły. – po-
wiedział na zakończenie Mariusz 
Mokras.

Łukasz Konarzewski i Mariusz 
Mokras odebrali statuetki za osią-
gnięte wyniki w cyklu MOŁ Su-
per Sprint 2017 podczas Gali 
Zakończenia Sezonu Sportów 
Motorowych, która odbyła się  
w sobotę, 16 grudnia w Auli Cen-
trum Szkoleniowo-Konferencyj-
nego Uniwersytetu Łódzkiego.

Głowieński kierowca w swo-
jej wypowiedzi wspomniał także  
o cyklu Toru Łódź. Podczas 
ostatniego, siódmego OES-u 

Mokras zajął świetne 3. miejsce, 
czym udanie zakończył tegorocz-
ny sezon, a w klasyfikacji gene-
ralnej Toru Łódź był tuż za po-
dium. wp

 Klasa 2 MoŁ – kierowcy:
1. Grzegorz Dybała Suzuki Swift 143 pkt.

2. Marcin Kołodziejczak Renault  103 pkt.

3. Łukasz Konarzewski Toyota 82 pkt.

 Klasa 2 MoŁ – piloci:
1. A. Kołodziejczak-Rabionek  85 pkt.

2. Konrad Kociołczyk  82 pkt.

3. Justyna Pietrzak  58 pkt.

 Klasa 4 MoŁ – kierowcy:
1. Łukasz Jaworski bMW E36 128 pkt.

2. Mariusz Kotynia bMW E30 104 pkt.

3. Mariusz Mokras Renault  100 pkt.

 Klasa 4 MoŁ – piloci:
1. Konrad Grzywacz  110 pkt.

2. Tomasz Romanowicz  85 pkt.

3. Joanna cieślak  38 pkt.

Łukasz Konarzewski (z lewej) oraz Mariusz Mokras zajęli 3. miejsce w swoich klasach w zakończonym 
sezonie Mistrzostw Okręgu Łódzkiego Super Sprint i odebrali nagrody z rąk PzM.

W Toyocie Yaris walczył w minionym sezonie w klasie 2 Łukasz Konarzewski. Głownianinowi pilotował Konrad 
Kociołczyk.

Za kierownicą Renault Clio Sport siedział Mariusz Mokras z Głowna. W osiąganiu znakomitych wyników 
w minionym sezonie pomagał mu pilot Tomasz Romanowicz.

Sukcesów w rajdach 
nie byłoby bez 
wsparcia sponsorów, 
kibiców, a przede 
wszystkim cierpliwości 
najbliższych osób.

CZWaRTEK, 28 GRUDNIa:
 godz. 9:00-16:00, Hala Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w zgierzu, Feryjny Turniej Futsa-
lu MKP Boruta Zgierz rocznik 
2005.

PIąTEK, 29 GRUDNIa:
 godz. 9:00-16:00, Hala Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w zgierzu, Feryjny Turniej Futsa-
lu MKP Boruta Zgierz rocznik 
2006.

SoBoTa, 30 GRUDNIa:
 godz. 9:00-16:00, Hala Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w zgierzu, Feryjny Turniej Futsa-
lu MKP Boruta Zgierz rocznik 
2008.
 9.00 – Hala sportowa OSiR nr 1  
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Noworoczny Turniej Piłki Noż-
nej – rocznika 2005 im. Józefa 
Krzysztofa Więcka o Puchar 
Burmistrza Miasta Łowicza; 

PIąTEK, 5 STYCZNIa:
 godz. n/u, Hala Sportowo-
-Widowiskowa przy Szkole Pod-
stawowej nr 2, ul. Andersa 37  
w Głownie, 12. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo III Ligi Siat-
kówki: KS Stal Głowno – MUKS 
Juvenia Rawa Mazowiecka.

SoBoTa, 6 STYCZNIa:
 godz. 13:00, hala OSiR w Ło-
wiczu, 6. kolejka rozgrywek  
o mistrzostwo Zina III Łowickiej 
Ligi Futsalu: Victoria zabostów – 
błękitni Dmosin.

NIEDZIELa, 7 STYCZNIa:
 godz. 18:00, hala OSiR w Łowi-
czu, 9. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo I KIa open Łowickiej 
Ligi Futsalu: Fantazja Głowno – 
chińska Tor-Rem Subiekt Haczy-
kowscy Łowicz,
 godz. 18:40, hala OSiR w Łowi-
czu, 9. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo I KIa open Łowickiej 
Ligi Futsalu: Reklama Frog blo-
kersi Łowicz – błękitni Dmosin.

PIąTEK, 12 STYCZNIa:
 godz. 17:30, sala Uniwersyte-
tu Łódzkiego przy ul. Tamka 12  
w Łodzi, 12. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo II Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego amatorów  
i Weteranów: KS Korad – LUKS 
Koźle.

SoBoTa, 13 STYCZNIa:
 godz. n/u, Hala Sportowo-
-Widowiskowa przy Szkole Pod-
stawowej nr 2, ul. Andersa 37  
w Głownie, 8. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki chłopców, 
grupa B: GTK Głowno – PKK 99 
I Pabianice.
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Prawie niezauważenie w Łowiczu i regionie upłynęła 200. rocznica 
śmierci Tadeusza Kościuszki, jednego z najbardziej znanych  
Polaków naszych dziejów, bohatera dwóch narodów – polskiego  
i amerykańskiego. Może to dziwić, gdyż postać zmarłego  
w Solurze w Szwajcarii 15 października 1817 r. i pochowanego  
rok później w krypcie św. Leonarda na Wawelu generała  
i naczelnika pierwszego narodowego powstania, cieszyła się  
od zawsze w Łowickiem ogromnym szacunkiem i uznaniem. 
 Jak zatem czczono jeszcze nie tak dawno jego pamięć? 

W glorii bohatera

Z anim gen. Tadeusz Kościuszko stanął 24 
marca 1794 r. na krakowskim rynku, by 
wygłosić pamiętne słowa przysięgi, ogła-

szające początek powstania przeciwko Rosji  
i Prusom, dał się poznać jako bohater wojny 
o niepodległość Stanów Zjednoczonych. 
Sławę przyniosło mu ufortyfikowanie w 1777 
r. twierdzy Saratogi, której skuteczna obrona 
przed wojskami brytyjskimi stała się punktem 
zwrotnym toczących się walk o niepodległość. 
Po zakończonej wojnie wracał Kościuszko  
do Polski nie tylko w glorii bohatera, ale ze 
szlifami generalskimi i orderem Cyncynna-
ta z dewizą: Omnia relinquit servare Rem 
publicam, co w tłumaczeniu na jęz. polski  

oznaczało: Wszystko porzucił, by służyć Rze-
czypospolitej.

Nieprędko przyszło mu jednak było objąć 
w kraju dowódcze stanowisko. Dopiero po 
przyjęciu przez Sejm Wielki w 1789 r. uchwały, 
podnoszącej liczbę wojska do 100 tys., do-
stał przydział do służby w wojsku koronnym. 
Po nominacji na stopień generała – majora 
przydzielono mu komendę jednej z brygad  
I Dywizji Wielkopolskiej, dowodzonej przez 
gen. Karola Malczewskiego. Do pierwszych 
zadań, jakie otrzymał od komisji wojskowej, 
należała kontrola pułków wchodzących w skład 
dywizji. Jednym z nich miał być 9. regiment 
pieszy koronny szefostwa gen. majora Filipa 
Raczyńskiego, którego główna kwatera mie-
ściła się w Łowiczu.

Lustracja w Łowiczu

O koliczności i przebieg lustracji, prze-
prowadzonej przez gen. Tadeusza 
Kościuszkę w dniach 24 i 25 kwietnia 

1790 r. w Łowiczu, przedstawił przed 50. laty dr 
Jan Wegner*. W tym miejscu wypada jedynie 
za nim przypomnieć, że 9. regiment, którego 
kompanie stacjonowały w mieście i okolicy 
w latach 1777–1792, zwany był łowickim, 
gdyż jego żołnierze rekrutowali się głównie  
z Łowiczan. Przedmiotem lustracji w Łowiczu 
był m.in. stan umundurowania, uzbrojenia 
i wyszkolenia żołnierzy, a także znajomość 
wiedzy, regulaminów i innych obowiązków 
wojskowych. 

Pomimo dopływu świeżych rekrutów do 
jednostki, opinia Kościuszki na temat wyćwi-
czenia jej żołnierzy w końcowym raporcie 
była pochlebna. Wprawdzie wspominał on  
o różnych przeszkodach w „formowaniu, 
ubraniu i uzbrojeniu pierwszego batalionu”, 
to jednak regiment znajdywał „przez pilność  
oficerów dość dobrze na ten krótki czas exercy-

towany”. Już wkrótce cały łowicki regiment miał 
okazję do sprawdzenia swego stanu wyszko-
lenia i bojowej sprawności, chwalebnie stając 
w obronie Konstytucji 3 Maja i uczestnicząc  
w bitwach pod Zieleńcami i Włodzimierzem,  
a następnie w insurekcji 1794 r., walcząc 
dzielnie pod sztandarami jej Naczelnika pod 
Szczekocinami, Chełmem i Gołkowem. 

W stulecie śmierci

P amięć o „Nieśmiertelnym Wodzu Naro-
du” przetrwała lata zaborów i objawiła się  
z niespotykaną mocą u kresu toczącej 

się od 1914 r. straszliwej Wielkiej Wojny. Oka-
zją do zorganizowania wielkich uroczystości 
patriotycznych, w objętym jeszcze okupacją 
kraju, stała się 100. rocznicy jego śmierci. Dla 
uczczenia obchodów rocznicowych w dużych i 
małych miastach powołano w 1917 r. komitety 
kościuszkowskie. Za zgodą władz niemieckich 
taki komitet zawiązał się również w Łowiczu, 
a na jego czele stanął sędzia Franciszek Gło-
wacki, prezes świeżo powołanego Królewsko-
-Polskiego Sądu Okręgowego. 

Główne uroczystości kościuszkowskie 
wyznaczono na dzień 15 października 1917 
r., a szczegółową z nich relację zamieściła w 
tydzień później „Gazeta Łowicka”. 

 dok. na str. II

Obchody Kościuszkowskie w Łowickiem

Muzeum pod znakiem zmian
W okres transformacji 
ustrojowej Muzeum w Łowiczu 
weszło jako popularna wśród 
zwiedzających instytucja  
o ugruntowanej, merytorycznej 
pozycji. Ostatnia dekada  
XX w. przyniosła wiele zmian 
w organizacji Muzeum. 
Współczesny okres jego 
dziejów przedstawia  
Tomasz Romanowicz. 

Nowe ekspozycje 
i rozbudowa skansenu

N a początku lat 90. XX w. instytucja 
prowadzona przez Waleriana War-
chałowskiego działała na wielu polach 

kulturalnych, przygotowując nowe projekty 
wystawiennicze i naukowe, powiększając 
zasób eksponatów i wzbogacając ofertę 
edukacyjną. Sala barokowa, ze względu na 
swoją doskonałą akustykę i walory estetycz-
ne, stała się popularnym miejscem koncertów 

muzycznych. Cieszył fakt szerokiej współpracy 
z innymi placówkami muzealnymi oraz insty-
tucjami naukowymi i kulturalnymi. W wyniku 
nawiązania współpracy w 1997 r. z Fundacją 
„Promocja Polskiej Sztuki Współczesnej” im. 

Zofii i Romana Artymowskich powiększyła 
się możliwość organizacji wystaw. Zofia Arty-
mowska udostępniała należące do niej sale 
pałacyku gen. Klickiego w ramach „Galerii 
Malarstwa Współczesnego”. Pracownicy Mu-

zeum sprawowali opiekę merytoryczną nad 
galerią. W jej przestrzeniach organizowano 
także ekspozycje artystów współczesnych.

Rozbudowywał się też skansen w Maurzy-
cach. Każdego roku przybywały w nim nowe 
obiekty. Potwierdzeniem jakości merytorycznej 
skansenu było wpisanie terenu w 1996 r. do re-
jestru zabytków. Na początku XXI w. wzbogacił 
się on o kolejne budynki, z najcenniejszym, 
przeniesionym w 2006, a udostępnionym  
w 2012 r. drewnianym kościołem pw. św. Mar-
cina z parafii Wysokiennice, a także plebanią 
z Pszczonowa. Skansen liczy obecnie 41 
obiektów, będąc prawdziwą skarbnicą ludowej 
architektury księżackiej.

Zmiany strukturalne
Ostatnia dekada XX w. dla Muzeum w Łowi-

czu oznaczała poważne zmiany strukturalne. 
W wyniku odgórnej decyzji, z dniem 31 marca 
1995 r. przestała ono być oddziałem Muzeum 
Narodowego. Tego samego roku przeszła pod 
zarząd Ministerstwa Kultury i Sztuki. Stan ten 
nie trwał długo i w latach 1996 – 1998 Mu-
zeum zostało podporządkowane wojewodzie 
skierniewickiemu. Ostatecznie w związku  
z reformą administracyjną, od 1 stycznia  
1999 r. organizatorem Muzeum stał się Powiat 
Łowicki. Zmiana ta wiązała się z uchwaleniem 
nowego statutu, określającego zakres funkcjo-
nowania instytucji.  

 dok. na str. II

Tablica upamiętniająca lustrację w Łowi-
czu gen. Tadeusza Kościuszki w 1790 r. na 
gmachu ratusza, fot. ze zbiorów Archiwum 
Państwowego w Łowiczu

Autor artykułu podczas lekcji muzealnej, 2016 r., fot. ze zbiorów Muzeum w Łowiczu
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W przeddzień odbyły się pogadanki 
o naczelniku Kościuszce: pierw-
sza po niedzielnym nabożeństwie  

w kościele popijarskim wygłoszona dla mło-
dzieży, druga w sali Stowarzyszenia Robotni-
ków Chrześcijańskich dla włościan i ostatnia 
w gmachu szkolnym przy ul. Piotrkowskiej dla 
dzieci. Prelegentami byli nauczyciele szkół 
łowickich. W sali remizy strażackiej odbyło 
się następnego dnia uroczyste posiedzenie 
Rady Miejskiej pod przewodnictwem Karola 
Rybackiego. Otwierając obrady, przemawiał 
on z emfazą do zebranych: Wodzu! tyś nasz! 
Tyś jawnie nasz! Krew twoja, która zrosiła 
maciejowickie pola, nie popłynęła darmo;  
z każdego jej atomu wyrastał nowy mściciel 
i szedł naprzód (...). Padał, a z jego prochów 
powstawały całe legiony i szły dalej i idą wciąż. 
Aż się załamała potęga twoich prześladowców 
i dzisiaj my wszyscy, tutaj zebrani, możemy 
zawołać: Wodzu! jesteś pomszczony(...).

Na wniosek Rybackiego Rada Miejska  
w Łowiczu podjęła też jednomyślnie uchwały: 
o nadaniu Staremu Rynkowi imienia Tadeusza 
Kościuszki, urządzeniu na nim skweru z drzew 
niskopiennych oraz zbudowania w tym miejscu 
ze składek publicznych pomnika Kościuszki, 
który byłby oddany na własność miasta. Po za-
kończeniu obrad wszyscy udali się do kościoła 
Kolegiackiego na uroczyste nabożeństwo  
z udziałem licznie zgromadzonych wiernych, 
nauczycieli i uczniów szkół, przedstawicieli 
stowarzyszeń, korporacji i cechów. Na koniec 
nabożeństwa odśpiewano „Rotę” oraz „Boże 
coś Polskę...” przy akompaniamencie orkiestry 
straży ogniowej. Końcowym akordem obcho-
dów kościuszkowskich tego dnia była akade-
mia w sali kino-teatru „Eos”, w której programie 
znalazły się, nawiązujące do 100. rocznicy 
śmierci Kościuszki, przemówienia, deklamacje 
i występy artystyczne chórów i orkiestr. 

Pomnik Kościuszki na Rynku
W miesiąc po zakończeniu obchodów ukon-

stytuował się w Łowiczu pod przewodnictwem 
Głowackiego Komitet Budowy Pomnika Ko-
ściuszki. Obok inicjatora budowy w jego skład 
weszli przedstawiciele Rady Opiekuńczej Po-
wiatu Łowickiego, Polskiej Macierzy Szkolnej 
i Okręgowego Towarzystwa Rolniczego. Od 
początku swej działalności Komitet prowadził 
akcję zbiórki pieniędzy na budowę pomnika. 
Osoby upoważnione w Łowiczu i gminach 
spisywały ofiarodawców na listę składek, 
wpłacając pieniądze do kasy Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu na osobny rachunek. 
Prowadzono także kwesty publiczne z okazji 
obchodów trzeciomajowych, przedstawień 
teatralnych i koncertów.

W 1921 r. był już gotowy projekt pomnika 
wykonany przez warszawskiego artystę 
rzeźbiarza Stanisława Jackowskiego. Na 
posiedzeniu Komitetu Budowy w dniu 2 maja 
1921 r. prezes Głowacki zdał sprawozdanie  
z wizyty w pracowni artysty. Obejrzany model 
przedstawiał postać T. Kościuszki stojącego 
w sukmanie chłopskiej, z ręką uniesioną  
w górze i trzymającą w dłoni szablę. Oglą-
dający go na miejscu, uważali, że pomnik 
Kościuszki w Łowiczu będzie pod względem 
artystycznym wyżej stał jak pomnik Mickie-
wicza w Warszawie. Postać miała mieć około  
4 m, sam zaś cokół nieco więcej. Termin 
odsłonięcia pomnika przewidywano na dzień  
3 maja 1922 r.

K olejne posiedzenie Komitetu, posze-
rzonego o 30 osób, odbyło się w sali 
radzieckiej Magistratu w dniu 12 czerw-

ca 1921 roku. Uczestniczył w nim także autor 
projektu pomnika, a zasadniczym tematem ze-
brania było wskazanie źródeł finansowych jego 
budowy. Ponieważ uznano, że forma składek  
i wpłat społecznych będzie niewystarczająca 
na pokrycie ok. 3,5 mln marek przewidywanych 
kosztów, wybrano komisję, która rozpocznie 
starania o pożyczkę w Towarzystwie Wza-
jemnego Kredytu i uzyska poparcie Sejmiku 
Powiatowego. Niestety, działania komisji finan-
sowej zakończyły się fiaskiem. Bank odmówił 
udzielenia kredytu, a Wydział Powiatowy uchylił 
uchwały Rady Miejskiej o zaciągnięciu pożycz-
ki. W dniu 31 sierpnia 1921 r. odbyło się ostatnie 
oficjalne zebranie członków Komitetu Budowy. 

Po dość burzliwej dyskusji postanowiono 
odłożyć budowę pomnika na lepsze czasy,  
a zgromadzone fundusze ulokować w mate-
riałach. 

Kopce, popiersia,  
dąb i tablica pamiątkowa

Wymowny i trwały wkład w upamiętnienie 
100. rocznicy śmierci Kościuszki miała wieś 
łowicka. Okolicznościowe kopce jego imienia 
powstały w 1917 r. w Kiernozi, Bocheniu, Chru-
ślinie i Sobocie. W gminie Bielawy w 1926 r. 
powsta ła na gruntach rozparcelowanej wtedy 
Leśni czówki, należącej do majątku Sobota, 
kolonia Kościuszki, o czym można przeczytać 

w publikowanym obok artykule Jana Wegne-
ra. W 1925 r. odsłonięto pomnik z popiersiem 
Naczelnika przed gmachem męskiej szkoły 
rolniczej na Blichu i nadano tejże szkole imię 
Tadeusza Kościuszki. W 1946 r. w bogato 
zapowiadającym się programie uroczystości  
z okazji 200. rocznicy urodzin Kościuszki 
projektowano m.in. wmurowanie pamiątkowej 
tablicy na froncie ratusza, przypominającej o 
pobycie Naczelnika w łowickim grodzie w roku 
1790. Zaprojektowana przez Zdzisława Pą-
gowskiego tablica wg pomysłu Jana Wegnera 
miała następującą treść: W dniu 24 i 25 kwiet-
nia 1791 roku Łowicz witał w swych murach 
Tadeusza Kościuszkę Wielkiego Demokratę  
i Bojownika Wolności.

Do odsłonięcia tablicy w 1946 r. ostatecznie 
nie doszło. Nie zniechęciło to Jana Wegnera, 

kustosza Muzeum Narodowego w Nieborowie 
i Arkadii, do realizacji programu uczczenia 
rocznicy urodzin gen. Tadeusza Kościuszki.  
W białej sali nieborowskiego pałacu odbyła 
się 7 lutego 1946 r. dla mieszkańców wsi 
okolicznościowa akademia, podczas której 
wygłosił on odczyt na temat postaci Kościuszki. 
Obecny na uroczystości ówczesny minister 
oświaty – Czesław Wycech opowiedział nato-
miast o tradycjach i roli historycznej Naczelnika  
w dziejach Polski. W marcu tego samego roku 
przy licznym udziale młodzieży na polance przy 
kanale wodnym został posadzony dąb imienia 
Kościuszki. Warto przy tym wspomnieć, iż pięk-
ny wiersz o nieborowskim dębie napisał przed 
laty Gabriel Karski – poeta i tłumacz, osobisty 
sekretarz prezydenta Gabriela Narutowicza.

D o pomysłu uczczenia wizyty Kościusz-
ki w naszym mieście w 1790 r. powró-
cił Wegner w 1966 r., występując, jako 

przewodniczący Komisji Kultury Powiatowej 
Rady Narodowej, z wnioskiem o ufundowanie 
ze składek społecznych okolicznościowej tabli-
cy w ramach obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Tablicę z piaskowca, wmurowaną 
w ścianę łowickiego ratusza, odsłonięto  
w dniu 12 X 1967 r. jako element obchodzone-
go wówczas święta Wojska Polskiego. Tablica 
powstała w warsztacie kamieniarskim Stefana 
Tomczyka wg projektu artysty plastyka Zdzisła-
wa Pągowskiego z wyrytymi słowami: 24 i 25 
kwietnia 1790 r. Tadeusz Kościuszko zlustro-
wał w Łowiczu Regiment 9 Pieszy Koronny. 
W 150 rocznicę śmierci Naczelnika Łowicz  
i Ziemia Łowicka 1817–1967. Tego samego 
roku w Nieborowie tuż przy wspominanym 
wcześniej dębie odsłonięto okolicznościowy 
kamień pamiątkowy ku czci Kościuszki. I tu 
ponownie inicjatorem uroczystości był dr Jan 
Wegner.

Praktycznie od 50. lat mało słychać w Ło-
wiczu o bohaterze spod Racławic. Zniknęło  
w 1996 r. imię Kościuszki w nazwie Starego 
Rynku. Wprawdzie jego imię noszą dwie 
szkoły w mieście, ale nie przypominam sobie, 
by z okazji 200. rocznicy śmierci bohater-
skiego wodza naszych dziejów odbyły się w 
nich jakiekolwiek uroczystości. O Kościuszce 
pamiętały w tym roku jedynie władze gminy 
Bielawy i miejscowa jednostka OSP, orga-
nizując z okazji 100-lecia usypania Kopca 
Kościuszki w Chruślinie uroczystości Święta 
Niepodległości. Przykre, że postać, będąca  
w Łowiczu symbolem odzyskanej przed 100 
lat niepodległości, pozostała w kończącym się 
roku całkiem zapomniana. 

 Marek Wojtylak

* J. Wegner, Tadeusz Kościuszko w Łowiczu, „Głos Ro-
botniczy”, nr 251 z 21/22 X 1967 r.; przedruk w: Jan Wegner 
Serce i umysł – dla Łowicza. Wybór artykułów pod red. M. 
Wojtylaka, Łowicz 2009.
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P owołano także Radę Muzealną złożo-
ną z przedstawicieli zaprzyjaźnionych 
muzeów, instytucji naukowych oraz sa-

morządu szczebla powiatowego, nadzorującą 
całokształt działalności placówki. 

Dużym osiągnięciem było wpisanie  
w grudniu 1999 r. Muzeum w Łowiczu do 
Państwowego Rejestru Muzeów. Znalezienie 
się na liście muzeów rejestrowych oznaczało 
duże wyróżnienie, gdyż uzyskiwały je jedynie 
instytucje posiadające zasób wyjątkowy dla 
polskiego dziedzictwa kulturowego. 

Współpraca z innymi placówkami
Potwierdzeniem poziomu merytoryczne-

go Muzeum jest także szeroka współpraca  
z instytucjami muzealnymi, naukowymi i kul-
turalnymi. Do trwałego już dorobku zaliczyć 
można wspólne projekty z Ministerstwem 

Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Łódzkim 
Domem Kultury, Muzeum Narodowym w War-
szawie, Archiwum Państwowym w Warszawie 
Oddział w Łowiczu, a ostatnio także z Muzeum 
Żydów Polskich „Polin” w Warszawie. W 2013 
r. podczas konferencji muzeów województwa 
łódzkiego, zorganizowanej w salach łowickie-
go Muzeum, gościliśmy placówki muzealne  
z regionu. Spotkanie było okazją do pogłę-
bienia współpracy i wymiany doświadczeń 
pomiędzy muzealnikami z regionu. 

Miarą wartości zasobu są także coraz 
liczniejsze kwerendy źródłowe prowadzone 
przez naukowców oraz studentów w celach 
badawczych. Fotografie i dokumenty są często 
wykorzystywane przez regionalistów publikują-
cych prace historyczne i etnograficzne. 

Bogata oferta wystawiennicza
Podstawą działalności muzealnej jest pre-

zentowanie różnorodnej oferty wystawienni-

czej. Na przełomie XX/XXI w. Muzeum organi-
zowało rocznie kilkanaście wystaw czasowych, 
prezentujących liczne dziedziny aktywności 
kulturalnej. Malarstwo, rzeźba, sztuka ludowa 
oraz okolicznościowe wystawy historyczne 
gromadzą zawsze wierną publiczność. Szcze-
gólnie zapadły w pamięć ekspozycje: w latach 
1999-2010 „Malarstwo polskie z kolekcji prywat-
nej” z pracami Juliusza i Wojciecha Kossaków, 
Jana Stanisławskiego, Wojciecha Weissa, Zofii 
Stryjeńskiej i Teodora Axentowicza. 

Z kolei otwarta w 2004 r. wystawa „Tkani-
na artystyczna Bolesława Tomaszkiewi-
cza” towarzyszyła 11. Międzynarodowe-

mu Triennale Tkaniny organizowanemu przez 
Centralne Muzeum Włókiennictwa w Łodzi. 
Wystawa prezentowała 24 prace B. Tomasz-
kiewicza, artysty urodzonego w Zabostowie 
Małym k. Łowicza, profesora PWSSP w Łodzi. 

Wyjątkowym wydarzeniem kulturalnym były 
z pewnością obchody 160. rocznicy urodzin 
Józefa Chełmońskiego w 2009 r. Przez cały 

rok w Muzeum prezentowane były cyklicznie 
prace artysty. Ekspozycji towarzyszyły liczne 
wydarzenia tematyczne w postaci prelekcji, 
konkursu oraz wystawy pamiątek związanych 
z malarzem. 

Dla miłośników historii interesująca była 
prezentowana na przełomie 2014-2015 wy-
stawa „100. rocznica Operacji Łódzkiej 1914 
– 2014. I wojna światowa w zbiorach Muzeum 
w Łowiczu”, będąca częścią projektu „Polacy 
w I wojnie światowej – 100. rocznica Operacji 
Łódzkiej 1914 – 2014”, realizowanego przez 
Łódzki Dom Kultury we współpracy z 11 mu-
zeami z regionu. Muzeum stara się także pro-
mować młodych, zdolnych łowickich artystów 
plastyków, takich jak: Karolina Matyjaszkowicz 
czy Wojciech Kutkowski.

Muzeum aktywnie włącza się w realizacje 
dużych imprez plenerowych dla szerokiego 
odbiorcy. Od 2000 r. Starostwo Powiatowe  
w Łowiczu organizuje w skansenie w Mau-
rzycach „Biesiadę Łowicką”, zaś w 2013 r. 
zapoczątkowano interesujące etnograficznie 
„Łowickie Żniwa”. Z kolei dla wszystkich lubią-
cych zwiedzać Muzeum po zachodzie słońca, 
od 2008 r. proponujemy „Noc Muzeów”, ogól-

Muzeum pod znakiem zmian

Obchody Kościuszkowskie w Łowickiem

Zaproszenie na uroczystość odsłonięcia kamienia pamiątkowego w Nieborowie w 150. 
rocznicę śmierci Tadeusza Kościuszki, ze zbiorów Pani Ewy Wróblewskiej
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nokrajowe wydarzenie z wieloma atrakcjami. 
Warto również wspomnieć o tym, że od 2003 
r. Muzeum włączyło się w organizację Euro-
pejskich Dni Dziedzictwa (EDD), w atrakcyjny 
sposób starając się ukazać kulturę regionu 
łowickiego. W organizacji tych ostatnich Mu-
zeum miało znaczne osiągnięcia: w 2012 r. XII 
Edycja EDD pod hasłem „Tajemnice codzien-
ności” miało swoją ogólnopolską inaugurację 
w maurzyckim skansenie. Muzeum otrzymało 
także dwukrotnie w roku 2015 i 2016 ministe-
rialne wyróżnienia za organizację wydarzeń w 
ramach EDD. 

M uzeum w Łowiczu gościło znane oso-
bistości życia publicznego. Instytucję 
odwiedzili m.in. Lech Wałęsa, Alek-

sander Kwaśniewski, Donald Tusk, Kazimierz 
Ujazdowski i Sławomir Mrożek.

Zmiany wewnętrzne,  
remont i nowa ekspozycja

Instytucja nie uniknęła wewnętrznych pro-
blemów. Pod koniec 2007 r. stanowisko stracił 
dotychczasowy dyrektor W. Warchałowski. 
W wyniku otwartego konkursu stanowisko to 

powierzono Marzenie Kozaneckiej-Zwierz, 
historykowi sztuki, zawodowo wcześniej już 
związanej z Muzeum. Na podkreślenie za-
sługuje fakt, że to pierwsza kobieta w historii 
łowickiej instytucji na tym stanowisku. 

W 2008 r. Muzeum w Łowiczu wzbogaciło 
się o kolejną ważną ekspozycję. Z inicjatywy 
Urzędu Miejskiego w Łowiczu i Narodowego 
Centrum Kultury zaprojektowano i udostęp-
niono zwiedzającym „Izbę pamięci Żydów 
łowickich”. Jest to unikatowa w skali regionu 
wystawa przedstawiająca zachowane miej-
scowe judaica. Dzięki niej udało się ocalić od 
zapomnienia dziedzictwo tej części mieszkań-
ców miasta, która nie uniknęła zagłady z rąk 
nazistowskich oprawców.

Starając się sprostać standardom nowo-
czesnego muzealnictwa, Muzeum w latach 
2011 – 2013 przeszło gruntowny remont. 
Skala przedsięwzięcia ustępowała jedynie 
odbudowaniu gmachu pomisjonarskiego po 
zniszczeniach II wojny światowej. W ciągu 
trzech lat, z funduszy unijnych, gruntownie od-
nowiono elewację budynku muzealnego wraz z 
dachem, zainstalowano nowoczesną instalację 
grzewczą. Odnowione zostały wnętrza; ekspo-

zycje stałe zyskały atrakcyjny wygląd, zgodny 
z nowym scenariuszem, pojawiły się na nich 
eksponaty wcześniej nie prezentowane. Chcąc 
poprawić zaplecze oświatowe, zaadaptowano 
jedno z pomieszczeń na profesjonalną, multi-
medialną salę edukacyjną. Muzeum zyskało 
również windę dla osób niepełnosprawnych. 
Wyremontowany został dziedziniec Muzeum, 
uruchomiono stylową fontannę, otoczoną 
odpowiednio dobraną zielenią. Równolegle  
z remontem realizowanym ze środków unijnych 
odrestaurowane zostały freski Michała Anioła 
Palloniego na sklepieniu kaplicy barokowej. 
Dzięki pracy fachowców odzyskały swój daw-
ny, piękny wygląd. Remont, choć imponujący,  
w oczywisty sposób ograniczał pracę. Działal-
ność edukacyjna realizowana była wyłącznie 
na terenie skansenu w Maurzycach oraz  
z przerwami technicznymi w miniskansenie. 
Uroczyste otwarcie po remoncie odbyło się  
7 września 2013 r. Nie będzie przesadą stwier-
dzenie, że Muzeum w Łowiczu weszło w nowy 
etap swojego funkcjonowania. 

R ok 2017 r. był dla Muzeum w Łowiczu 
początkiem kolejnego stulecia dzia-
łalności, zapoczątkowanego przez 

Władysława Tarczyńskiego. Instytucja kon-
sekwentnie stoi na straży dziedzictwa kultu-
rowego regionu łowickiego. Muzeum próbuje 
łączyć tradycyjną formę przekazu z nowo-
czesnymi standardami narracji o przeszłości.  
Służą temu projekty inwestycyjne, konser-
watorskie i edukacyjne realizowane ze środ-
ków ministerialnych. Mocną stroną Muzeum 
jest edukacja – dziesiątki prowadzonych 
w ciągu roku lekcji oraz stale poszerzana 
oferta dydaktyczna. W ostatnich latach 
Skansen w Maurzycach przyciąga coraz 
większą liczbę osób ciekawych księżackiej 
architektury, a także złapania chwili oddechu 
od zgiełku codziennego dnia (w 2015 r. od-
wiedziło skansen 27 tys. osób, w 2016 – 34 
tys.). Widać to zwłaszcza podczas Majówek  
i Niedziel w Skansenie w Maurzycach, cyklicz-
nych wydarzeniach tematycznych związanych 
z łowickim folklorem, przyciągających coraz 
więcej miłośników ludowego piękna z kraju  
i zagranicy. 

Czego można życzyć Muzeum w Łowiczu na 
kolejne sto lat? Z pewnością dużej frekwencji 
oraz większych funduszy na działalność. 

 Tomasz Romanowicz 

Łowicka kolonia Kościuszki
Publikujemy dziś szkic 
historyczny Jana Wegnera, 
zamieszczony w 1967 r. 
w „Głosie Robotniczym”. 
Przypomina on nieznane  
fakty upamiętniania postaci 
Naczelnika Tadeusza 
Kościuszki przez wiejską 
społeczność powiatu 
łowickiego. 

O istnieniu kolonii Kościu szki w Ło-
wickiem dowiedzia łem się przed 
niedawnym czasem z napisu odczy-

tanego na mapie powiatu łowickie go. Nazwa tej 
kolonii poru szyła moją wyobraźnią. Chciałem 
dowiedzieć się o niej wszystkiego. Szukałem 
jej także w „Spisie miejscowości Polskiej Rze-
czypospolitej Lu dowej“ z 1967 r. i oto okazało 
się, że oprócz łowickiej kolonii Kościuszki ist-
nieje na terenie wojewódz twa łódzkiego – wieś 
Kościu szki w gromadzie Szczerców (siedziba 
PRN – Kutno). W woj. warszawskim znajduje 
się wieś Kościuszków w gromadzie Łąck (sie-
dziba PRN – Gosty nin); w woj. bydgoskim ist-
nieje wieś Kościuszkowo, gromada Łowiczek, 
poczta Żabiniec); W woj. poznańskim mamy 
osadę Kościuszkowo (siedziba PRN – Ostrów 
Wielkopolski), a w woj. szczecińskim – wieś 
Kościuszki (gromada Strzelewo (siedziba PRN 
– Nowogard). „Spis miejscowości” wymienia 
jeszcze wieś Kościu szków w woj. kieleckim 
(sie dziba PRN – Radom).

Ostatnio, dzięki uprzejmoś ci inż. Jerzego 
Górskiego, kierownika Powiatowego Biura 
Geodezji i Urządzeń Rolnych w Łowi czu, 
dowiedziałem się z udo stępnionych mi doku-
mentów i planów, że łowicka kolonia, nazwana 
dumnym Imieniem Najwyższego Naczelnika 
Siły Zbrojnej Narodowej, powsta ła w 1926 
roku na gruntach parcelowanej wtedy Leśni-
czówki, należącej do majątku Sobota. Dobra 
sobockie stano wiły wówczas własność Ste fana 
Stokowskiego,

K olonia Kościuszki (gromada Sobota) 
przylega od zachodu do starej wsi Za-
krzew. Od pół nocy graniczy z Dębową 

Górą (pow. Kutno), od wschodu z drogą łączą-
cą Sobotę z Bąkowem Górnym, a od po łudnia 
z Wojdówką. W 1926 roku, po częściowej 
parcelacji dóbr sobockich, po wstało więcej 
kolonii, m.in. Karpina, Podgórze, Pta szyn, 
Ostoja, Stokosy oraz jeszcze dwie, o jakże 
wymownych nazwach: Staszyce i Na rutowicze.

W maju br. członkowie Ko misji Kultury PRN 
wraz z kierownikiem Powiatowego Domu Kul-
tury w Łowi czu odwiedzili kolonię Koś ciuszki, 

aby zapoznać się z jej osiągnięciami, potrze-
bami i nadziejami.

W schludnych zabudowa niach, cią-
gnących się pasmem wzdłuż dro-
gi, mieszkają ro dziny Czekajów, 

Drabików, Gosów, Kaczorów, Raurowiczów, 
Rogalskich, Tulikowskich, Wielemborków, Woj-
dów. Wszyscy tutaj są przy wiązani do tradycji 
kościusz kowskich. Cieszą się z dobro dziejstwa 
szkoły i elektryfi kacji (1966 r.). Najbliższy punkt 
biblioteczny znajduje się w pobliskiej kolonii 
Naruto wicze. Poczta jest w Sobocie, Urząd 
Stanu Cywilnego w Bielawach, stacja kolejowa 
w Jackowicach, a przystanek kolejowy w Zosi-
nowie. Dojazd z Soboty jest dobry, ale droga 
biegną ca przez kolonię Kościuszki wymaga 
naprawy.

Dłuższą rozmowę przepro wadziliśmy z 
byłym sołtysem Jó zefem Czakajem. W roku 
1926 kupił z parcelacji 1,15 ha ziemi za 906 
zł 40 gr., a w roku 1949 w związku z re formą 
rolną otrzymał na własność 3,5 ha. Stwierdzają 
to dokumenty pieczołowicie przechowywane.

Józef Czeka], jak i pozo stali gospodarze, jest 
dumny z nazwy swej kolonii. „Kościuszkowcy“ 
czuwają też, aby przy sporządzaniu aktów 
urzędowych nie zapomniano o nazwie kolonii. 
Wyrazem tej czujności jest m. in. tekst okaza-
nego aktu urodzenia: „Jan Jerzy Czekaj, syn 
Józe fa i Rozalii z Boguszów, urodził się w kolonii 
Kościusz ki, gmina Bielawy, 27 stycznia 1946 r“.

Tymczasem na blaszanych tabliczkach in-
formacyjnych z numerem domu, podano: „m. 
Zakrzew“, opuszczając – „kolonia Kościuszki“. 
Wprawdzie kolonia Kościuszki, jako mniej sza 
jednostka osiedleńcza, na leży obszarowo 
do Zakrzewa, niemniej kolonie, przysiółki, 
osady pofolwarczne, podwor skie, leśne, czy 
młynarskie noszą oddzielne nazwy. A na zwa 
tej kolonii utrzyma się na zawsze, jak pamięć 
o Koś ciuszce. Płk Jerzy Przymanowski pisze 
w jednym ze swych felietonów, że „nazwa jest 
trwalsza niż cokolwiek innego. Żyją nazwy 
miast, które ogień spalił, a wiatry na proch 
starły. A więc Jeśli chcemy pamięć o ludziach i 
czynach uczynić niezniszczal ną, to zawrzyjmy 
ją w na zwach”.

Inicjatorem nazwania kolo nii imieniem Na-
czelnika, był znany w Łowickiem działacz lu-
dowy, więzień X Pawilonu Cytadeli, wójt gminy 
Bielawy i minister w rządzie Mora – czewskiego 
– Franciszek Wojda. Jego syn, Władysław, 
mieszka z rodziną w pobli skiej Wojdówce. 
Tam dowie dzieliśmy się, że Franciszek Wojda 
zmarł w 1951 roku. Pochowany został w So-
bocie, gdzie w 1917 roku usypano – przy jego 
czynnym współ udziale – kopiec pamiątkowy 
w setną rocznicę śmierci Ta deusza Kościusz-
ki. W Łowickiem jest to czwarty po Kiernozi, 
Bocheniu i Chruślinie kopiec Kościuszkowski, 
sym bol – odnawianej przez każ de pokolenie 
– pamięci na rodowej.

Franciszkowi Wojdzie także zawdzięczają 
swe nazwy ko lonie: Staszyce i Narutowicze. 
To przecież on związany był z Towarzystwem 
Kółek Rol niczych im. Staszica (działa jącym 
od 1906 r.), a Gabrie la Narutowicza, którego 
kan dydaturę na prezydenta Rze czypospolitej 
wysunęło w 1922 roku PSL Wyzwolenia, cenił 
i szanował.

K omisja Kultury PRN wy stąpiła do Pre-
zydium PRN w Łowiczu z wnioskiem, 
aby w ramach obchodów 25-lecia Lu-

dowego Wojska Polskiego przekazać w darze 
wszystkim gospodarzom kolonii Kościuszki 
wizerunki Naczelnika. Wnio sek uzyskał pełne 
poparcie przewodniczącego Prezydium PRN 
Szczepana Rosaka, który pisemnie zwró-
cił się do dyr. Muzeum Woj ską Polskiego  
w Warszawie płk. mgra Kazimierza Ko-
niecznego z prośbą o ofiaro wanie kilkunastu 
fotografii portretów Tadeusza Kościusz ki znaj-
dujących się w zbiorach muzealnych.

Za pośrednictwem Oddziału Muzeum 
Narodowego w Nie borowie otrzymano 16 
dosko nałych fotografii. Zostały one oszklone 
i oprawione stara niem Powiatowego Domu 
Kultury i zawiezione 16 października do kolonii 
Kościuszki jako dar Mu zeum Wojska Polskie-
go. Dzień był pogodny i ciepły.

Spotkania z mieszkańcami kolonii zorga-
nizowano w miejscowej szkole. Udział w tym 
spot kaniu wzięli: oficer Ludowego Wojska 
Polskiego Tadeusz Stryjek, Jan Ignaczak – 
przedstawiciel ZBoWiD, żołnierz I Dywizji im. 
Tadeusza Koś ciuszki, Jan Kapka – kierownik 
Wydziału Kultury Prez. PRN, Alina Owczarek, 
niżej pod pisany – z Komisji Kultury PRN, Je-
rzy Borecki – kierownik Powiatowego Domu 
Kultury, Bolesław Walczak – przewodniczący 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej  
w Sobo cie, Kazimierz Perzyna – kierownik 
Szkoły Podstawowej w Sobocie. Wanda 
Uczciwek – nauczycielka miejscowej szko ły 
oraz sołtys – Józef Zwo liński. Jerzy Kowal-
czyk, członek amatorskiego Klubu Fil mowego 
„Kodra“ przy PDK wykonał zdjęcia filmowe do 
„Kroniki Łowickiej“.

Uroczyste spotkanie zagai łem jako przewod-
niczący Ko misji Kultury PRN, a następ nie mjr 
T. Stryjek, po krót kim przemówieniu, kolejno 
wręczał gospodarzom kolonii w upominku 
portrety Kościu szki, który był bohaterem dwóch 
kontynentów i wzorem cnót obywatelskich.

Tego dnia w szkole i we wszystkich domo-
stwach kolonii Kościuszki czułe i spracowa ne 
ręce zawiesiły wizerunki Naczelnika.

Ostatnią fotografię, przed stawiającą Ta-
deusza Kościu szkę, według obrazu Juliusza 
Kossaka, w sukmanie chłop skiej na czele 
kosynierów, zachowaliśmy dla Władysława 
Wojdy. W zacisznej Wojdów ce otrzymał ten dar 
w do wód naszej pamięci o pracy obywatelskiej 
jego ojca, któ ry szerzył i utrwalał w Ło wickiem 
kościuszkowskie tra dycje walk o niepodległość 
i sprawiedliwość społeczną.

 Jan Wegner

Dr Jan Wegner przed pałacem w Nieborowie, lata 60., fot. ze zbiorów Pani Ewy  
Wróblewskiej
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„Rok przed wojną, rok po wojnie”  
– Jednostka Wojskowa 3846 w Łowiczu
Na naszych oczach z krajobrazu 
Łowicza znika jeden z najbardziej 
charakterystycznych jego 
elementów – dawny teren 
koszarowy w obrębie ulic 
Jana Pawła II, Broniewskiego, 
Sikorskiego i Powstańców 1863 
roku. Uznaliśmy, że to dobry 
moment, aby przyjrzeć się historii 
jednostki, stacjonującej tam od lat 
50. ubiegłego wieku do roku 2012, 
gdyż – jak się wydaje  
– to ostatni rozdział bogatych 
tradycji wojskowych miasta.

Skomplikowane początki

H istoria jednostki zaczyna się w maju 
1951 r. w podwarszawskim Modlinie. 
Wówczas na bazie 37. Pułku Łącz-

ności Wojsk Lotniczych powstała w Łowiczu 
7. Składnica i Warsztaty Łączności Wojsk 
Lotniczych i Obrony Przeciwlotniczej Obszaru 
Kraju (WL i OPL OK), której dowódcą został 
por. Tadeusz Adamczyk. We wrześniu 1952 
r. na nowego kierownika składnicy został  
wyznaczony kpt. Kazimierz Kapusta, wtedy 
też otrzymała ona numer Jednostki Woj-
skowej 3846, czyli – jak mówili jej żołnierze  
i pracownicy – „rok przed wojną, rok po wojnie”.  
W październiku 1955 r. nastąpiła kolejna zmia-
na na stanowisku kierownika składnicy. Został 
nim mjr Mieczysław Trawiński, który dał się 
poznać jako sprawny i kompetentny organi-
zator. 

W tym czasie doszło do szeregu zmian 
organizacyjnych, które mogą wydać się skom-
plikowane, ale są istotne dla przyszłych losów 
jednostki. Na bazie 7. Składnicy i Warsztatów 
Łączności Wojsk Lotniczych zorganizowa-
no 47. Warsztaty Sprzętu Łączności, które  
w czerwcu 1956 r. przeniesiono do Poznania. 
Rok później kierownik składnicy i warsztatów 
otrzymał rozkaz oddzielenia od składnicy 
ustalonych sił i środków w celu utworzenia 
37. Warsztatów Sprzętu Łączności z siedzi-
bą w Modlinie. Zgodnie z rozkazem Nr 034  
z 8.08.1957 r. jednostkę przeformowano, two-
rząc 7. Składnicę Sprzętu Łączności i Ubezpie-
czenia Lotów WL i OPL OK, którą przeniesiono 
z Modlina do Łowicza. Takie przeniesienie było 
w praktyce dość dużym przedsięwzięciem lo-
gistycznym – wymagało uruchomienia trzech 
transportów kolejowych – 90. platform i 58. 
wagonów. Trwało od 19 sierpnia do 3 września 
1957 roku.

Pierwsze lata w Łowiczu
Na miejscu czekał już kompleks koszarowy 

przy ul. Łódzkiej 1, odziedziczony po stacjo-
nującym tam 3. Batalionie Budowy Lotnisk,  
a wcześniej należący oczywiście do 10. Pułku 
Piechoty, o powierzchni blisko 6 ha. W części 
południowo-wschodniej mieścił się budynek 
administracyjno-służbowy połączony z dyżurką 
i portiernią, dwa budynki koszarowe. Garaże 
z warsztatem znajdowały się przy północnym 
ogrodzeniu, kotłownia z łaźnią i warsztatami 
w części południowo-zachodniej. Od środka 
terenu w kierunku północnym i zachodnim 
rozciągał się rejon szczególnej ochrony,  
a w nim głównie magazyny wielobranżowe. 
Stał też budynek kuchenny ze stołówką, izba 
chorych i drugi, znacznie mniejszy, budynek 
koszarowy. Jednostki strzegli dyżurny skła-
du, dowódca ochrony obiektu, pracownicy 
ochrony i grupa interwencyjna – wszyscy 
pod radiotelefonem. Jednostka dyspono-
wała także terenem na obrzeżach miasta,  
na tzw. „Czajkach”, zagospodarowanym  
z inicjatywy płk. Trawińskiego na poligon  
i ośrodek szkoleniowo-wypoczynkowy,  

o którym w niedalekiej przyszłości napiszemy 
osobno.

Najlepsze lata
Najlepszymi dla jednostki były lata 70., za-

równo pod względem liczebności, jak i sprzętu. 
W tym okresie kadra wraz z żołnierzami liczyła 
do 120 ludzi, zaś liczba cywilnych pracowników 
wojska dochodziła do 200. Wiele było sprzę-
tu z centralnych dostaw – z ZSRR, Węgier, 
Czechosłowacji czy NRD. Jednostka miała na 
stanie nawet do 300 samochodów, trzymanych 
na Czajkach. 

Siłą Wojska Polskiego była masa, masa ludzi 
i sprzętu – mówi ppłk Stanisław Furman – To 
było prawie 600 tys. żołnierzy w całym kraju. 
Analogicznie był to też szczytowy okres w dzia-
łaniu jednostki w Łowiczu. Trwał on do około 
1980 roku, a lata 80., tak do 1989 roku, też były 
jeszcze dobre pod tym względem.

Pojazdy w jednostce dzieliły się na dwie 
kategorie: grupę eksploatacyjną oraz pozosta-
wione na składnicy. Tę drugą grupą stanowił 
sprzęt czasowo nieużywany, po który w razie 
potrzeby zgłaszały się jednostki z całego kraju. 
Zdarzało się, że takie pojazdy stały w jednostce 
po dwa czy trzy lata. Ruszane były tylko na 
specjalny rozkaz. Najczęściej występującymi 
tam modelami były: Lublin gaz 51, Star 25  
i 200 oraz Żuk, Ułaz i Nysa. W tym okresie  
w jednostce było 12-14 kierowców, do których 
zadań należał m.in. przewóz żołnierzy na 
przysięgi czy inne uroczystości, zaopatrywanie 
jednostki, dostawy paliwa, sprzętu, a także 
interwencje w wymagających tego sytuacjach 
w mieście i okolicy.

– Nie przypominam sobie za moich czasów 
żadnego wypadku kierowców z WSW, a pew-
nie bym pamiętał, gdyby jakiś się przydarzył, to 
znaczy, że jeździliśmy bezpiecznie i z rozwagą 
– wspomina sierż. sztab. Jan Wypych, który 
odpowiadał za stan kierowców i samochodów 
w jednostce, a służył w niej długo, bo w latach 
1969-1997.

Pod dowództwem Bogdana Burdy
Od 25 września 1977 r. przez następne 11 

lat obowiązki dowódcy jednostki sprawował 
mjr Bogdan Burda. Jemu przypadło kierowanie 
jednostką w czasie stanu wojennego, ale – jak 
zaznaczają wówczas służący żołnierze – sytu-
acja w kraju nie miała aż tak dużego, jak mo-
głoby się wydawać, wpływu na pracę tej akurat 
jednostki. Nie zmienił się jej skład osobowy, 
nie wyznaczono też żadnych dodatkowych 
zadań, jedynie więcej było pomocy technicznej 
dla jeżdżącego drogami sprzętu wojskowego. 

Jako pierwszy w jednostce wiedziałem  
o stanie wojennym, bo akurat miałem wtedy 
służbę – wspomina sierż. sztab. Jan Wypych. 

– Odebrałem sygnał z centrali. Razem ze st. 
sierż. Zbigniewem Polakiem powiadomiliśmy 
naszych dowódców. Miałem w tych dniach 
masę roboty, z całej okolicy ściągałem samo-
chody wojskowe, które wymagały naprawy, 
przyjeżdżali też do nas po części. Stresujące 
było to, że siedzieliśmy w jednostce skoszaro-
wani, a żony w mieszkaniach same z dziećmi, 
ale tak naprawdę to nie działo się u nas nic 
szczególnego. Zajmowaliśmy się wyłącznie 
sprawami wojskowymi, takimi jak zawsze.  
A już na pewno nie można nam zarzucić, że 
robiliśmy coś przeciwko ludziom czy przeciwko 
„Solidarności”.

S prawdzianami dla jednostek były wizy-
tacje. Za czasów mjr Burdy szczególnie 
zapamiętane zostały dwie, choć było ich 

znacznie więcej. 24 lipca 1981 r. jednostkę 
wizytował Dowódca Wojsk Lotniczych gen. 
dyw. pil. Tadeusz Krepski (1920-1988). Musiała 
zrobić na nim dobre wrażenie, bo ocena organi-
zacji jej życia była „wysoka”. 16 września 1988 
roku do jednostki przybył z wizytą Dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. Tytus Krawczyc 
(ur. 1930). Przyleciał śmigłowcem, lądował na 
stadionie. Dokonał lustracji obiektów szkole-
niowych, specjalnych i rejonu zakwaterowania.  
W podsumowaniu wizyty wysoko ocenił wysiłek 
stanu osobowego włożony w należyte zabez-
pieczenie i funkcjonowanie jednostki.

Dużo było stresu, każdy chciał wypaść jak 
najlepiej – wspomina jedną z wcześniejszych 
wizyt gen. Krawczyca Krystyna Wypych, prze-
wodnicząca Organizacji Rodzin Wojskowych 
w Łowiczu. – Dowiedziałam się, że przylatuje 
w ostatniej chwili, trzeba było biegiem zabrać 
dzieci z przedszkola, przebrać w stroje ludowe, 
żeby go przywitać po łowicku, z odpowiednią 
oprawą. Może ten stres to była przesada, bo 
wszystko działało dobrze. Generał nie szczę-
dził pochwał naszej jednostce, był zresztą 
fantastycznym człowiekiem, szarmanckim  
i dowcipnym.

Czas zmian
W 1988 r. obowiązki dowódcy łowickiej jed-

nostki przejął ppłk dypl. Kazimierz Pietrzak. 
Przekazanie obowiązków odbyło się na uro-
czystej zbiórce stanu osobowego w obecności 
Dowódcy Wojsk Lotniczych gen. bryg. dr pil. 
Jerzego Gotowały (ur. 1941).

Płk Pietrzak to był łowiczak z krwi i kości, 
zafascynowany Łowiczem, Ziemią Łowicką, 
lokalny patriota – wspomina jego ówczesny 
zastępca ppłk. Stanisław Furman. – Zupełnie 
szczerze, teraz po latach, mogę powiedzieć, że 
wspaniale się z nim współpracowało.

Za czasów dowództwa płk Pietrzaka jed-
nostka została zinformatyzowana. Proces ten 
realizowany był w latach 1988-1990 z inicjaty-
wy Zespołu Informatyki Wojsk Lotniczych i przy 
wydatnej pomocy specjalistów tego zespołu. 
Na bazie zestawu MERA-684 zbudowano 
lokalną sieć komputerową Lotnia-X7, której 
zadaniem było wspomaganie informatyczne 
zasadniczej działalności składnicy. Był to 
oczywiście także czas przemian ustrojowych, 
które nie mogły ominąć wojska. W wyniku re-
strukturyzacji Sił Zbrojnych utworzono z DWL  
i DWOPK – Wojska Lotnicze i Obrony Po-
wietrznej, a Składnica zmieniła podporządko-
wanie z SWŁ i RUL WL na SWŁ i UL WLOP.

S łużący wówczas oficerowie mówią, że 
współpraca z władzami miejskimi czy 
wojewódzkimi była dobra, zarówno 

przed, jak i po 1989 r. Chociaż wyznaczenie 
dla jednostki oficerowie polityczni mogli na to 
krzywo patrzeć, już w latach 80. dość dobrze 
układały się stosunki z łowickimi duchowny-
mi. Pod wieloma względami bliską osobą dla 
żołnierzy był ks. bp Józef Zawitkowski. Płk 
Pietrzak bardzo zaangażował się w przygoto-
wania oprawy jego ingresu 9 czerwca 1990 r. 
na Rynku Kościuszki. Również za jego rządów 
przy wydatnej pomocy wojska został zbudowa-
ny kościół pw. Chrystusa Dobrego Pasterza na 
Bratkowicach – praktycznie od fundamentów 
po sam dach budowali go żołnierze i pracow-
nicy jednostki.

Płk Pietrzak zmarł w listopadzie 1995 roku, 
po 7 latach zarządzania jednostką. 28 grudnia 
tego roku jego obowiązki przejął dotychcza-
sowy zastępca – cytowany już inż. Stanisław 
Furman, wówczas w randze majora. 

Dalszą część rysu historycznego jednostki 
– od przejęcia dowództwa przez Stanisława 
Furmana, aż do jej rozwiązania w 2012 r. – za-
mierzamy zaprezentować w wiosennym wyda-
niu „Kwartalnika Historycznego”. Zdajemy sobie 
sprawę, że historia jednostki wymaga wielu uzu-
pełnień, dlatego zachęcamy wszystkich, którzy 
mogą podzielić się wiedzą, dokumentami lub 
materialnymi pamiątkami, aby kontaktowali się  
z autorami tego artykułu (najlepiej pod nu-
merem telelefonu 575 429 461 lub na e-mail: 
adrian.polak.1939@gmail.com). Prośba kie-
rowana jest zarówno do byłych żołnierzy, ich 
rodzin, jak i cywilnych pracowników jednostek 
oraz wszystkich innych osób, które mogłyby 
pomóc w uzupełnianiu naszej wiedzy w tym 
temacie. 

 c.d.n.
 Adrian Polak
 Tomasz Matusiak  

Sprostowanie
W ostatnim numerze Kwartalnika (nr 

3/2017) znalazły się dwa błędy, za które 
przepraszamy. W artykule D. Jędrzejczyka 
„Historia pewnej kartki” błędnie podano 
datę odwiedzin Marii Dąbrowskiej w szkole 
na Dąbrowie: nie 11 listopada 1838 r., lecz 
winno być w 1938 r. W podpisie do zdjęcia 
książki „Krajobrazy poniewierki” chodzi  
o Kazimierza Przybysza, nie zaś jako poda-
no K. Perzynę. maw 

Żołnierze łowickiej jednostki podczas stanu 
wojennego, grudzień 1981 r., fot. ze zbiorów 
prywatnych

Wizyta gen. Jerzego Gotowały. Na drugim planie mjr Bogdana Burda, 1988 r, fot. zbiory 
prywatne
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